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Tragiczne zderzenie samolotów
2 lotników zalritych —  2 sam oloty zniszczone

AV dniu dzisiejszym  około godz. 
U  35, ponad "Warszawą zdarzyła się 
straszna k a ta s tro fa  sam olotow a, kni- 
r | j  ofiawą padło dwóch ; lotników , 
por. Ziółkowski oraz k a p ra l; Cha- 
1), r. obaj z 1 pu łku  lotniczego. Z d ru 
zgotane zostały  doszczętnie dwie 
wojskowe m aszynj7 myśliwskie.

K a ta s tro fa  m iała przebieg  nastę- 
pu .jący: W  czasie lotów  ćwiczebnych 
k ilka tró jek  T pu łku  lotniczego do
konywało trudnych  cwolucyj po

w ietrznych. Od strony  .O kęcia w k ie 
runku  M okotowa leciał, w tvm  cza
sie jednom u jscow} sainolot, p ilo to 
w any przez kpr. C habera. K iedy sa 
molot ten  m ija ł eskadrę, zderzył sie 
z jednym  7 sam olotów, obryw ając 
niu skrzydło.

R ozbity  sam olot, należący do es
kadry , po s trac ie  sk rzydła  w padł w 
korkociąg  i ru n ą ł n a  ulicy Ody ńoa 
przed domem nv. ,” 1, tuż p rzy  p a r 
kanie." U derzenie "było ta k  silne, żc

n a s z e  a b c " rzywiozłem pozdrowienia dla Polski

0 szczerość w rozmowach IWraz 2 wyrazami pi dziwu i niewygasłej przyjaźni
Min. Jartftou do dziennikarzy eolskich

W  c h w ili, g d y  p is z e m y  te  sło - 
łva, ś w ia t  z n ie c ie rp l iw o ś c ią  c- 
c z e k u je  w ia d o m o ś c i o w y n ik u  
w a rs z a w s k ic h  ro zm ó w  m in . B a r 
th o u  z p r z e d s ta w ic ie la m i rz ą d u  
p o lsk ie g o . W szy scy  z d a ją  so b ie
d o sk o n a le  s p ra w ę  z te g o , j a k  dc- p rz e d s ta w ic ie li  p r a s y  p o lsk ie j 
n io s łe  z n a c z e n ie  m ieć  b ęd z ie  z a g ra n ic z n e j,  
d z ie ń  d z is ie js z y  d la  d a ls z e g o  roz-

W A R S Z A W A , 23. 4. (P A T .) .—  
P . m in . B a r th o u  p rz y ją ł  d z iś  r a 
no  vr a m b a s a d z ie  f r a n c u s k ie j

w e ju  s to su n k ó w  p o li ty c z n y c h , a 
s z c z e g ó ln ie  d la  s p r a w y  o rg a n iz a 
c ji  p o k o ju  w  E u ro p ie .

N a sz e m  z d a n ie m , r e z u l t a t  d z i
s ie js z y c h  ro zm ó w  b ę d z ie  p ro p o r 
c jo n a ln y  do s to p n ia  szcze ro śc i,

S am  je s te m  d z ie n n ik a rz e m
V w n p ro w izo w an em  o św ia d c z e 

n iu , u tr z y m a n e m  w tonie" sw o b o 
d n e j p o g a w ę d k i, p . m in . B a r th o u  
z a z n a c z y ł n a  w s tę p ie , że, b ę d ą c  
s a m  d z ie n n ik a rz e m  i od re k u  
1918 p re z e s e m  je d n e j  z f r a n c u -

ła k ą  o b ie  s t r o n y  k a ż ą  w cza s k i u h o rg a n iz a c y j d z ie n n ik a r -  
s ie  p e r t r a k t a c y j .  J e ż e l i  sz  :erosc sk ic h  >A ssocia tipn  deg j o u r n a l i_

j a k  p rz y s ta ło  n a  n a jb  lzszyc  g êg p a r i s ;e n s <̂  m a szczeg ó ln e  
sp rzy m ie rzeń có w  i p r z y j a ^ o ł  —  j avo zu m ien ie  d la  p o trz c b  j z a d a ń  

b ę d z ie  s tu p ro c e n to w ą , je s te śm y  i p r a K  
P ew n i, że  i w y n ik i o k a ż ą  s ię  w  i . .
P e łn i p o z y ty w n i i tw ó rc z e . Z  d ru -  Z ap ew n e  p ra g n ie c ie  p a n o w ie ,
g ie j s t r o n y  k a ż d e  p rz e m ilc z e n ie  P o zn ac  ~  d a le J P- m in l"
czy  n ie a e ,  o w ied zen ie , z j a k i c h - * 8* 1’ ~  m oJ'e w ra ż e n ia  z P o isk i. 
k o lw iek b y  w y n ik a ło  w zg lęd ó w , i 1 w iedz ieć , że s ą  one ja k -
m u s ia ło b y  w  p rz y s z ło ś c i  zac ią -1  n e j ł e p s z i  je d n a k ż e  z ro z u m ie c ie ,

' p a n o w ie , że n a  ich  sp re c y z o w a n ie  
w te j  c h w ili j e s t  je sz c z e  zaw czc

p o lsk ożyć  f a t a ln i e  n a  lo sa c h  
f r a n c u s k ie j  p rz y ja ź n i .

j  S p o tk a n ia  b lis k ic h  p rz y ja c ió ł ,  
5 d*v. o d b y w a ją  s ię  yy. w a ru n k a c h  
i a k ic h , ja k  w iz y ta  m in . B a r th o u  
W W a rs z a w .e , n ie  s ą  p o to , b y  p r a 

śn ie .

z  r e w iz y tą
M ogę n a to m ia s t  p o w ied z ie ć , w 

. . . .  . - i ja k im  ce lu  p rz y je c h a łe m  do  Pol-
Wic so b ie  w z a je m n e  k o m p lem en - s k i . W o r z c ć n iu ro k u  u b ’.e ? ta m

p. m in  B eck  złoży] w P a ry ż u  o f i
c ja ln ą  w izy tę , n a  k<órą m o je  d z i
s ie js z e  o d w ie d z in y  w  W a rsz a w ie  
s ą  o d p o w ie d z ią . Z aw sze  k o c h a 
łem  i p o d z iw ia łe m  P c ls k ę . Z n a n a  
m i je s t  j e j  h i s to r ja  i j e j  b o n a te r-  
s tw o . C elem  m o je j p o d ró ż y  je s t  
z ło że n ie  h o łd u  o d ro d z o n e m u  n a -

ty  i d u s e ry . Z e w n ę trz n a  s e rd e c z 
n o ść  w  ro z m o w a c h  d y p lo m a ty c z 
n y c h  b y w a  z b y t  c zę s to  m a sk ą .
W y ją c ą  z g o ła  in n e  u c z u c ia .

J e s t  ta je m n ic ą  p u b lic z n ą , żo 
z a ró w n o  ze s t r o n y  p o ls k ie j , jfik  i 
f r a n c u s k ie j— z e b ra ło  s ię  w o s t a t 
n ic h  c z a s a c h  w ie le  n ie p e w n o śc i ’• 
znaków* z a p y ta n ia ,  k tó r e  m o g ą ' ro d o w i, je d n e m u  z  n a jw ię k s z y c h

r e j  p rzez  z a in te re s o w a n y c h . 
O so b iśc ie  w y z n a m  p an o m , iż ż a d e n  
z 18 -tu  g a b in e tó w , w k tó ry c h  b ra  
iem  u d z ia ł , n ie  z n a la z ł je d n o 
c z e śn ie  n a  sw e j d ro d z e  ta k  o lb rz y  
m ich  t r u d n o ś c i .  F a k t  szy b k ieg o  
u z d ro w ie n ia  w e w n ę trz n e g o  F r a n 
c ji  n ie  u le g a  ju ż  d z is ia j  w ą tp l i 
w ości.

W  rz ą d z ie  fra n c u s k im  
n ie m a  ró ż n ic y  z d a ń

P r a g n ę  z a z n a c z y ć  ze s z c z e g ó l
nym  n a c isk ie m , że w  c ią g u  m ego  
u rz ę d o w a n ia  w  c h a ra k te r z e  m i
n i s t r a  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  —  
w k tó ry m  to  c z a s ie  w y s ła łe m  do 
rządów  a n g ie lsk ie g o  i n ie m ie c 
k iego  o ra z  do p i z ew o d n icząceg o  
K o n fe re n c j i  R o z b ro je n io w e j n ie 
m n ie j ja k  p ięć  n o t d y p lo m a ty c z 
n y ch  —  n ie  sp o tk a łe m  s ię  a n i 
ra z u  z n a jm n ie js z y m  sp rzec iw Tem  
m o ich  k o leg ó w . W  ło n ie  r z ą d u  
f r a n c u s k ie g o  p a n u je  z u p e łn a  ju d - 
no ipyj?)ncść i w szystk ie: W iadom o
śc i o ró ż n ic a c h  zd ań , ja k ie  m a ły  
u ja w n ić  s ię  rn iędzy  m n ą  a  in 
nym i c z ło n k a m i g a b in e tu , ■ s ą  p o 
zb aw io n e  w sz iP k ich  p o d s ta w .

F ra n c ja  m e  cnce w o jn y
A s p ir a c je  F r a n c j i  id ą  w  k ie 

ru n k u  p o k o ju . F r a n c j a  n ie  chce  
w o jn y , n ie  ch ce  zd o b y czy  te r y to r 
ia ln y c h . N ie  ch cem y  n ic  w7ięc e j, 
n iż  to , co p o s ia d a m y . W o jn a  b y ła 
by  z n a s z e j s t ro n y  s z a le ń s tw e m , a 
F r a n c ja  n ie  ie s t  sz a lo n a . N ie  
ch cąc  n a p a d a ć  n a  n ik o g o , F r a n 
c ja  je d n a k  z d e c y d o w a n a  je s t  s ię  
b ro n ić . T u ta j  p . m in is te r  B a r th o u  
p rz y p o m n ia ł o k o lic zn o śc i, w  j a 
k ic h  wT r. 1913 p rz e p ro w a d z ił  u- 
s ta w ę  o t r z y le tn ie j  s łu ż b ie  w o j
skow ej, k tó r a ,  ja k  s ą d z i, p rz y c z y 
n i ła  s ię  w7 n ie m a ły m  s to p n iu  do 
z w y c ię s tw a  F r a n c j i  w  w ie lk ie j 
w o jn ie .

J e s te m  m in is tr e m  p o k o ju , c ią g 
n ą ł d a le j  p . B a r th o u . G dy  w a lczę  
z p ew n em i p ro p o z y c ja m i w dz ie - ry m  i ja s n y m .
d ż in ie  ro z b ro je n ia , w ie rz ę , że b rc -  | W y d a je  m : s ię , że b ędę  w \ t  ar- 
n ię  s łu s z n e j s p ra w y . G dy N iem cy  _ s z a w ic  z ro z u m ia n y . P a r . m in is te r  
z b ro ją  s ię . k o n fe r e n c ja  ro z b r o ję - j  B eck  o d z n a c z a  s ię  o tw a r to ś c ią  i 
n io w a  r,ie  m oże d o p ro w a d z ić  do ( lo ja ln o ś c ią , z a le ta m i, k tó r e  osob i- 
z b ro je ń . F r a n c j a  sp rz e c iw ia  s ię  śc ie  s ta w ia m  sz c z e g ó ln ie  w ysoko , 
tc ja ii . G dybyśm y  dali. d z is ia j  p r a - j - J e ^ t  1° cz ło w ięk , k tó ry  w ię ^ c z e y  
\ł;o N iem co m  do z b ro je ń , k to  n a m  go. ch cę , a czego  n ic  c h c e . N a - 
z a rę c z y , że j u t r o  in n e  p ań stw  a d zw y cza j c e n ię  lu d z i d o b re j w o li

tów7 p o k o jo w y ch  n ie  w y s tą p ią  z 
p o d o b n y m  ż ą d a n ie m ?

P a n  B a r th o u  p o w ró c ił n a s tę p 
n ie  do sp raw y  s to su n k ó w  po lsko- 
f r a n c u s k ic h .

N ie p o ro z u m ie n ia  b y ły ,  
a le  p rz y ja ź ń  p o z o s ta łe  

n ie tk n ią ta
Z ap ew n e  — m ó w ił —  b y ły  m ię 

dzy n a sz e m i d w o m a p a ń s tw a m i, 
ja k  ró w n ie ż  p o m ięd zy  F r a n c ją  i 
in n y m i je j  p rz y ja c ió łm i, pew n e  
n ie p o ro z u m ie n ia . A le  p rz y ja ź ń  n a  
sza  p o z o s ta je  n ie tk n ię ta ,  n a sz  so 
ju s z  j e s t  ró w n ic  n ie  ro z e rw a ln y  
d z is ia j ,  j a k  b y ł n im  p rz e d  13-lu  
la ty .  D la te g o  te ż  w ro zm o w ach , 
ja k ie  p rz e p ro w a d z ę  w  W a rs z a w ie , 
b ędę  m ógł m ów ić  ję zy k iem  szcze-

ro7brojc,nc n a  p o d s ta w ie  t r a k ta -

N’ezw yk łe  zajście w  Sąazie Okręgowym
o b r o n y

być w y ja ś n io n e  i zlikw 7idow7an e  
ty lk o  w7 to k u  b e z w z g lę d n ie  szcze 
re j  i p r o s to l in i jn e j  w y m ia n y  
zd a ń .

N ie  o b a w ia m y  s ię , ab y  w y ra ź 
n e  i c a łk o w ite  w y p o w ie d z e n ie  s ię  
z jedne ,,, czy  d r u g ie j  s t r o n y  m o
g ło  z a sz k o d z ić  p r z y ja ź n i  p o lsk o - 
f r a n c u s k ie j .  u g r u n to w a n e j  w  s e r 
c a c h  m iljo n ó w 7 n a d  W is łą  i S e 
k w a n ą . G łęb o k im  n ie p o k o je m  p rz e  
jęłoDy ia s ,  n a to m ia s t ,  g d y b y  k tó 
ra k o lw ie k  z is to tn y c h  i w m żnych 
sp raw 7 z o s ta ła  w7 ro z m o w a c h  w a r 
s z a w s k ic h  p rz e m ilc z a n a  a lb o  n ic  
całkow ,ic ie J o ś w ie t lo n a .

I  d la te g o , w7 ch w ili, g d y  li.ass 
d o s to jn y  g o ść  ro z p o c z y n a  don io - 

‘e k o n fe r e n c je  z p rz e d s ta w ic ie 
lam i r z ą d u  p o lsk ie g o , n ie  w a h a 
m y  się. s tw ie rd z ić  ra z  je s z c z e , i e  
°d  s to p n ia  szcze ro śc i, ja icą  s ą  Ł- 
zyw ione  o b ie  s t ro n y , z a le żeć  b ę 
dzie  n a jw ię c e j!

S . S.

N a j t r w a l s z e  s ł u p y  g r a  

L i c z n e  n a  k r e s a c h  —  t o  

S O K O Ł Y  P O W S Z E C H N E  P O L 

S K IE J  m a c i e r z y  s z k o l n e j .

Lotnik Arco
w e ź m ie  u d z ia ł  

w  z a w o d a c h  
w a rs z a w s k ic h

, W i e d e ń ,  23,4 ( p a t ) ,  „ so n n - u.
M nn.tagbztg.“ donosi, że znany  k>t- 
bik, h r. M. A reo, zgłosił swój udział 
w tegorocznym  Challengcfu w ar
szaw skim . H r  A rco będzie s ta r to 
w ał w barw ach  au .strjackich i bę
dzie, ja k  sądzą, jedynym  reprezen- 
ta.ntcni A u s tr ji  w tegorocznym  
C hallonge‘u. -

. A

w E u ro p ie .
W  17. 1919,' ja k o  sp ra w o z d a w c a  

ustav .7y  r a ty f ik a c y jn e j  t r a k ta tu  
W e rsa lsk ie g o , m ia łe m  sp o so b n o ść  
zajm oyvac s ię  s p e c ja ln ie  sp raw 7ą 
P o lsk i, a  w  im ie n iu  s p e c ja ln e j  
k o m is ji, p o w o ła n e j do z b a d a n ia  
w a ru n k ó w  p o k o ju , d a n e  m i by ło  
z łożyć  h o łd  w s p a n ia łe j  p rz e s z ło 
śc i P o lsk i 1 p o d k re ś lić  k o n ie c z 
ność  je j  o d budow y . W  d w a  la ta  
późnie.,, w  i’. 1921, u c z e s tn ic z y 
łem  w7 ro k o w a n ia c h  w7 s p ra w ie  
so ju sz u  p o lsk o  - f r a n c u s k ie g o  i 
p o ło ży łem  pocipis n a  u k ła d z ie ,
k tó ry  go  usankcjonow ał.

R zą d  O c u m e rg u e ‘a m ia ł  
w ie lk ie  tru d n o ś c i

Z a g ra n ic ą  sze rzo n e  s ą  n ie p o - 
ją c e  p o g ło sk i, s ta r a ją o e  e ię  p rz e d  
stayvić  F ra n c je ^  w n ie p rz y c h y l-  
n em  św ie t le  i w po ić  w’  ̂ św ia t 
p rz e k o n a n ie , że .lej je d n o ś ć  w e- 
w n ę trz n a  j e s t  z ag ro ż o n a . S tw o 
rz e n ie  r z ą d u  zgody  n a ro d o w e j, 
n a  k tó re g o  czele  s to i  m ój d łu g o 
le tn i  p rz y ja c ie l ,  p- G a s to n  D o u 
m e rg u e , i w y n ik i, o s ią g n ię te  
p rz e z  te n  rz ą d  w7 c ią g u  za ie d w ie  
dyvóch m ie s ię c y , z a d a ją  k łam  t} r i  
tw7ie rd z e n io m . Prezydent D o u 
m e rg u e  yw zdragał s ie  do o sf a f* 
n ie j c h w il; p rz e d  o b ję c ie m  s te ^ u  
rz ą d u  i n a w e t  ośw7ia d c z y ł m i p a 
ro k ro tn ie ,  że ey v en tu a ln o sć  tę  
n a leż y  uyważać za  w y łączo n ą .

T en  w ie ik i p n t r jo t a  u leg ł je d 
n a k  n am o w o m  p rz y ja c ió ł  i ko le-, 
gów- i s t a n ą ł  n a  cze le  r z ą d u  J u ż  
d z is ia j  m o ż n a  o są d z ie  w y n ik i, o- 
s ią g n ię te  p rz e z  rz ą d  p. D o u m er- 
g u e ‘a. T rz y  w ie lk ie  t r u d n o ś c i  
m ia ł  on do z w a lc z e n ia :  sp ra w ę
ró w n o w a g i b u d ż e to w e j, s p r a w ę  
o b n iż e n ia  u p o sa ż e ń  u rz ę d n i
czych  o ra z  z a s iłk ó w  d la  b . kom 
b a ta n tó w . W sz y s tk ie  one z o s ta ły  
sz c z ę ś liw ie  p o k o n a n e  d z ię k i d u 
ch o w i zg o d y  i o f ia rn o ś c i ,  o k aza -.

D /is ia j w ,Sąd*/icy( •kręgowym n ie
zw ykłą sensacjo w ywołał f a k t  arc • 
sztow im ia jednego z . obrońców na 
Śf.Il sądow ej.

N u ,sa li ósm ej, gdzie ro zpa tryw a
ne Są spraw y cywilno, ź.jawił się nie
znany nikom u adw. C ederbaum , o- 
brońca z S ieradza, k tó ry  złożył fa ł
szywe pełnom ocnictw o i prow adząc 
spraw ę, inż zaczynał wygłaszać 
przem ówienie.

D ozorca w ięzienia w Mokotowie, 
J a n  S trzem ceki, m iał spraw-ę* o 
zmiano nazw iska, z k tórem  m iał po
dobno wiole kłopotu. Godorbaumn 
poznał w więzieniu, gdy tc u ie  od
siadyw ał tam  sw oją karo. Ceder- 
baum  obiecał w tedy Strzem cckiem u, 
że dostarczy  mu dobrego ' obrońcy, 
k tó ry  przeprow adzi spraw o o zm ia
no nazw iska.

Z najdu jący  się ua  t i j  sam ej sa
li adw. iszczorbiński, k tó ry  Ceder- 
bauina znał jako  obrońcę sądowego, 1

nie mogącego, na mocy nowo.j u-ta- 
wy, występować w Sądzie Okręgo
wym, lec iodynie w Sadzie Grodz
kim^ podszedł do kompletu sądzą
cego i zażądał wylegitym owania Ce- 
dochauma. Podejrzen ie adw. Szezer- 
biijskiego okazało się zupełnie 
shiszne, Cederbaum nie miał pra
wa występować w Sądzie Okręgo
wym.

Stw ierdzono, żc C ederbaum  jest 
obrońcą z S ieradza, pełnom ocnictwo 
m iał fałszyw e, a więc bąd-ńe pocią
gn ięty  do odpow iedzialności. Po n- 
sta len iu  w szystk ich  tych  szczegółów 
C ederbaum a, k tó ry  tłum aczył się, 
żc je s t obrońcą z T orunia etc., 
przew ieziono do U rzędu Śledczego.

F a k t ten  wywołał ogromne poru
szenie w ku luarach  Sądu Okręgowe
go, gdyż je s t to p ierw szy iwypadek 
aresztow ania obrońcy na sali ssflo- 
we.j,

Żyd Parzyński i żyd Kopelman
D a ls z y  c iąg  p ro ces u  a u w o k a ta -d e f -a u d a n ta

P ro c e s  adw . P arzyń sk iego .

k tó ry  od p a ru  d n i to c z y  s ię  W S ą 
dz ie  O k ręg o w y m , ro z p o c z ą ł si?  
d z is ia j  z w ie lk ie m  p o ru s z e 7'ie m .

N a i .e rw s z y  o g ie ń  p o sz li św iad  
kow7ie o d w o d o w i, k tó rz y  ze z n a li, 
iż  ad w . P a rz y ń s k i,  k tó ry  z a ła t ■ 
w .a ł ich  s p ra w y , w y w ią z a ł s ię  ze 
sw y ch  ob o w iązk ó w  n a le ż y c ie  i w- 
c a ło śc i s p ła c i ł  p ie n ią d z e .

P o  tych  św iadkach  zezn a je  Ko- 
pelm an, żyd o s ia d ły  na ro li na 

K re sa c h  W sch odn ich , k tó ry  
s iw io rd za , iż  p rzez  d lu żs z } czas 
P a r z y ń s k i zw o d z ił go  i n ic  w yp ła 
ca ł spadku, a ż  w reszc ie  da l czek 
bez pok ryc ia . P rz e ra żo n y  K opel- 
man, n ie bacząc na w yda tk i, p rzy  
jech a ł do W a rs za w y  i p rzez  p ięć 
m ies ięcy  re g u la rn ie  p rzych o d z ił 
do k a n cc la r ji P a rzyń sk iego , p ro 
sząc i g rożąc . P a rzv ń s k i na od- 

c z ep n c  d a w a ł m u  p o  U, 10 z ł

dzienn ie. O sta teczn ie  d la pozby
c ia  s ię  na tręta , adw oka t dał mu 
p ięć  o b ra zk ó w : 3 Kosstik i,
Żm urkę i 1 C hełm ońsk iego

P ra w d o p o d o b n ie  d z is ia j sąd  
zak o ń czy  p rz e s łu c h iw a n ie  pozo
s ta ły c h  św iad k ó w .

Przyczyna katastrofy
w  k o p a ln i p o d  S e ra je w e m

BEOGRAD. 22.4. Dochodzenia w 
sprawie katastrofy kopalni węgla 
podySera.jewem w ykazał}, żc © A y- 
czyną wybuchu było nagromadzenie 
się nadmiernej ilości gazów. Rozpo
częto natychmiast akcję ratunkową, 
k ióra jednak spotyka się z wielkic- 
mi trudnościami t spowodu osuwania 
się.'ziem i i  przenikania w od }. P rzy 
puszczają, żc liczba zabitych będzie 
bardzo znaczna. Dotąd wydobyto 
zwłoki 47 górników . -

i d o b re j w ia ry , do k tó ry c h  n a le 
ży  n ie w ą tp l iw ie ,  w asz  ‘ M in is te r  
Spraw  Z a g ra n ic z n y c h , lu d z i k tó 
rzy  m ó w ią  ja s n o :  ta k  lu b  n ie . 
P a n  m in is te r  B eck, m ó w iąc  w czc- 
r a j  o so ju sz u  po lsk o  - f r a n c u 
sk im , p o w ie d z ia ł w y ra ź n ie :  T ak , 
n o w ks ko to  o d p o w ia d a  bez w ą tp ię  
n ia  p o trz e b o m  c h w ili , b ęd z ie  r z e 
czą  d y p lo m a c ji w y su n ą ć  z teg o  
o d p o w ie d n ie  w n io sk i.

P o ls k i u k ła d  z  N ie m c a m i 
w  p o ro z u m n ie n iu  

z  F ra n c ją
P o ls k a  z a w a r ła  z N ie m c a m i u- 

k la d  o n ie a g r e s j i .  P o ls k a  je s t  
w ie lk ie m  m o c a rs tw e m , k tó re  o- 
: łą g n ę ło  w  c ią g u  k ró tk ie g o  cza su  
w ie lk i ro zw ó j. R ząd  p o lsk i z u p e ł
n ie  sa m o d z ie ln ie  k ie r u je  s ię  do
b rz e  z ro z u m ia n y m i in te r e s a m i 
sw o jeg o  k ra ju .  Ze sw e j s t ro n y  
p ra g n ę  z azn aczy ć , że u k ła d  te n  
z a w a r ty  z o s ta ł w  p o ro z u m ie ń .u  z 
F r a n c j ą .  Z aw sze  by łem  z d a n ia , 
że so ju sz  n ie  m oże p o le g a ć  n a  u- 
leg ło śc i. N ig d y  n ie . by ło  n aszy m  
z a m ia re m  w iązać  sam o d z ie ln o śc i 
p o li ty k i p o ls k ie j . B ęd z iem y  szczę 
ś liw i, je ż e li .u k ład  p o lsk o  - n ie 
m ieck i p rz y c z y n ’ s ię  do u m o c n ie 
n ia  po k o ju . W k a ż d y m  ra z ie  
n ie  n a ru s z y ł  on w  n icze m  so ju sz u  
p o lsk o  - f r a n c u s k ie g o , k tó ry  pozo 
s t a je  c a łk o w ic ie  w  m ocy.

S o ju s z  n a s z  i p rz y ja ź ń  —  
n ie w z ru s ź o n e

P rz e m a w ia łe m  do p a n ó w  —  z a 
k o ń czy ł m in is te r  B a r th o u  —  z zu 
p e łn ą  sw o b o d ą  i o tw a r to ś c ią  
m yś lę , że o tw a r to ś ć  j e s t  n a j l e p 
sz ą  d y p lo m a c ją . P rzy b y łem  tu ,  by 
w im ie n iu  ca łe j F r a n c j i  p r z ' - 
v eźć p o z d ro w ie n ia  d la  P o lsk i 
w ra z  z w y ra z a m i p o d z iw u  i n ig 
dy  n ie w y g a s łe j p rz y ja ź n i .  P o d o b 
n ie , ja k  p rz e w id y w a łe m  w c z o ra j, 
w  ja k ic h  s ło w a c h  p rzem ó w : do
m n ie  p a n  m in is te r  B eck , p o d o b 
n ie  i d z is ia j  w y d a je  m i s ię , że 
z n a n e  n .i j e s t  s ta n o w is k o  o d p o 
w ie d z ia ln y c h  k ie ro w n ik ó w  p u lity  
k i p o ls k ie j , z k tó ry m i b ęd ę  k o n 
fe ro w a ć . P rz y b y łe m  - t u t a j ,  by 
s tw ie rd z ić ,  że so ju s z  i p rz y ja ź ń
obu  k ra jó w  p o z - - ’ —  ‘ ..........7-'o
ne  i że z a ró w n o  F r a n c j a ,  ja k  P o l
sk a  p r a g n ą  p ra c o w a ć  z g o d n ie  na  
rzecz  p o k o ju  św ia to w e g o .

l.ndłub wraz z samolotom wbił się 
głęboko ii ziemio, a błoto obryzgało 
ra ły  fronton domu przy ul. Odyńca 

KM'. A kadłubie ' samolotu znalezio
no całkowicie zmasakrowane zwłoki 
pilota ppor. Ziółkowskiego. Xa ple
cach m iał nicrozw inięty spadochron.

Oderwane skrzydło =amoIotu znaj'- 
uowjno się w  odległości 300 metrów.

A para t por. Ziółkowskiego zarył 
się z taką siłą w ziemię, że zwęglo
ne zwłoki poległego lotnika musia
no odkopywać z głębokości f? me-, 
trów.

J\npral Chaber opadł pod samym 
balkonem domu przy ul. Odyńca 53 . 
Leży tu strzaskany kadłub samolo
tu oraz zwłoki lotnika bez g łow r. 
Oba skrzydła oraz koło podwozia 
odleciały po drodze i leżały rozrzu
cone po polu.

Ną.oe.zny świadek, który obserwo
wał lot eskadry i w idział całą ka
tastrofę, opowiada, żc przebieg je j 
(rudno dokładnie opowiedzieć, bo 
wszystko stało się w błyskawicznem 
tempie. Gdy eskadra ujrzała lecący 
wprost na nią samolot IA Y S  10?*' 
zmieniła szyk, nie zdołała jednak 
uniknąć, zderzenia. Rozb ity  w  po
wietrzu samolot P Z L  X I,  spadając, 
gubił poszczególne części. Znajdują 
się one porozrzucane w dużym pro
mieniu od miejsca katastrofy.

Inni opowiadają, że był to strasz
ny widok. .Tedon z samolotów na 
skutek zderzenia stracił skrzydło. 
Odleciało ono od niego i spadło na 
pole ogrodnika Hajdziona, przy nl. 
Rakowieckiej, samolot, zaś zakręgił 
się w powietrzu i z bukiem spadł na 
kolonji Henryków. Drugi samolot 
|n> zderzeniu zapalił się. W  jednej 
chwili buchnął płomień ogn ia -i sa
molot. ten jak kamień zaczął spadać 
na ziemię. Słychać było przytem 
przeraźliwy huk i detonacje, jakby 
rozrywały się. granaty. ' Poszczegól
ne-ezęići. samolotu. rozleciały się w 
powietrzu, on 'zaś płonąc runął lin 
ziemię.

Płonący samolot, spadające zarył 
.-.ię tak głęńjoko w ziemię, żc trze
ba było go odkopywać. P łonął on 
dalej już po upadku. "Widząc to, po
biegliśmy wszyscy ku miejscu kata
strofy. ,Samolot ten spadł za fortem  
obok nowego budynku. Ciało lotnika' 
zostało doszczętnie zwęglone.

W  tym samym 'ezaśie w powietrzu 
ponad Okęciem było jeszcze około 
10 samolotów, przyczem na jednym 
■/. nich dokonywał lotu próbnego w i
ceminister komimiKacji, p. Bob-
kow-ki.

Na m iejsce k a ta s lro fy  przybyły
natychm iast wlauz.e woj.-Kowo-lotni- 
cr.c, oraz lekarz v. karetką san itarną.
Do godz. 1 popoł. zwłoki obu po
łogi ech lotników zostały już zabra
ne i przystąpiono do zbierania
szczątków rozbitych maszyn.

Afery w tramwajach
D o ch o d zen ie  w s p ra w ie  a fe ry  

łap ó w k o w ej, y w k ry te j  na te r e n ie  
t r a m w a jó w  w a rs z a w s k ic h , o b ją ł 
p r o k u r a to r  V iII -g o  re w iru  p . W o
liń sk i. W  to k u  d o c h o d z e n ia  p rz e 
s łu c h a n i  m aj;] być 'w szyscy w yżsi 
u rz ę d n ic y  d j r e k c j i  tr a m w a jó w  
m ie js k ic h , z d y re k to re m  b. p re z y 
d e n te m  m ia s ta  inż. S ło n im sk im  
n a  czele .

Tragiczny orzebieg
w y ś c ig ó w

s a m o c h o d o w y c h
IUńł M, 22.4. W  Alessandrji (W io 

chy) podczas wy.icigu -nnioiJiodo- 

wego wydarzyło -ię . 7 kilku stnisz- 
in cli wypadków.

P id rra zz ir j, k tó iy  .jechał :ia ma- 
,s;;ynie Masserati, wywrócił się wraz 
z -amochodem i ponió-ł śmierć : koł
kiem zgniecenia klatki piersiowej. . 
Inny kierowca, Nuyolari, uległ z ła -- 
maniu lewej nogi. Trzeci kierowca, 
Minozzi, wjechał w iłuni, raniąc 
sześć osób. W reszcie czwarty u- 
e,Z(»stiiik wyścigu, Ferrari, wywrócił 
się i poranił dotkliw ie twarz, a je 
go samoeliód spłonął.

W -zystk ie wypadki nastąpiły 

skutkiem  tego. że to r  był bardzo  śli
ski*
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Minister Barthuu w Warszawie
P.^emówlenie na bankiecie u min. B^cka 

Dostojny gość na grobie Nieznanego Żołnierza

Koniec konfliktu
polsko-czeskiego?

VI d n iu  w c z o ra js z y m , p rz e d  
w ieczo rem , ju k  by ło  w  p la n ie ,  m i
n is te r  B a r th o u  p rz y b y ł do W at 
szaw y , w ita n y  b a rd z o  g o rą c o  
p rz e z  o lb rzy m ie  t łu m y  p u b lic z n o 
śc i, c z e k a ją c e j d łu g ie m i s z p a le 
ra m i d o k o ła  d w o rc a . P o  p o w ita  
n iu  w  s a ło n a c n  re c e p c y jn y c h  
m in . B a r th o u  u d a ł  s ię  do g m a c h u  
a m b a s a d y  f r a n c u s k ie j ,  g d z ie  z a 
m ie sz k a ł.

W ie c z o re m  u  m in . B eck a  o dby ł 
s ię  ob iad , p o d c z a s  k tó re g o  w y 
g ło szo n o  n a s tę p u ją c e  p rzem ó w ie 
n ia .

P rz e m ó w ie n ie  m in . B e c k a
„Panic  M inistrze!
Niećh m i wolno będzie w yrazić 

radość, jaką odczuwam, w ita jąc  dziś 
u  a s  M in istra  Spraw  Z agran .cz- 
nych “Y ancji, p aństw a  zaprzy jaźn io 
nego i sprzym ierzonego, z k tórem  
łączą nas w ięzy daw ne i tradycyjne, 
oraz potężne i pokojowe przym -erze. 
J e s t  ni również szczęśliwy, że m ogę 
powitać w  Panu, P an ie  M inistrze, 
w ybitnego m ęża s tanu , który  w  c ią  
gu  caiej sw ej działalności politycznej 
był zaw sze w iernym  zw olenn.kiem  
.iaszej_ p rzy jaźn i i jednym  z głów 
nych jej realizatorów .

U kiaoy , łączące Polskę i F rancję , 
są  jednym  z najs iln ie jszych  i n a jb a r
dziej żyw otnych i n a jtrw alszy ch  czyn

ków polityki m iędzynarodow ej; je 
dynym  ich celem  bowiem je s t o rg a 
n izac ja  i um ocnienie pokoju ; w swej 
treśc i i  w  sw ych sku tkach  przyczy
n ia ją  się one zaw sze, a  nie sprzeci
w ia ją  się n igdy, w szystk iem u tem u, 
co służy do u g ru n tow an ia  dobro
dziejstw  pokoju, k tó rego  p ragn  e ca- 
ła  ludzkość. W skazu ją  one naszym  
obu kra jom  jednakow o p rzyw iąza
nym  do najsz lachetn ie jszych  idei nie
zależność:' i wolności, n a jsku teczn ie j
szą  drogę d la  ustanow ien ia  w  h arm  
nijnem  w spółdziałaniu  i przez owocną 
pracę podstaw  lepszej przyszłości.

W itam y w P anu , P a r ie  M inistrze, 
m ęża stan u , k tó rego  udział p rzy  o- 
p ra tow yw aniu  ak tu  dyplom atycznego 
z 1921 r., tw orzącego zasady naszego 
sojuszu, był ta k  znaczny i ta k  oso- 

■ tnsty. P rag n ę  podkreślić specja .n .e  
radość, ja k ą  odczuw am y, w idząc P a 
na w śród  nas, i szczęśliwy jes tem , 
że m ogę 'wyrazić tę  radość w spo
sób jak  najżyw szy  i ja k  na jszczer
szy.

Podróż, ja k ą  P an  przedsięw ziął do 
n as , pozwoli rów nież i P anu , P anie  
M in .strze , uczynić obserw acje, nie- 
pozbawione w agi, gdyż da  P anu  m cż- 
ność stw ierdzenia , do jak iego  stopnia 
czynniki, k tó re  13 la t tem u stanow i
ły  podstaw ę P and  polityki, były 
słuszne i odpow iadały komecznoś- 
ciom i w skazaniom  życia. S tw ierdze
nie tak ie  je s t zaw sze cenne d la  m ę
ża s tan u  i pozw alam  sob.e sądzić, 
że będzie ono rów nie m iłe d la  P a 
na, jak  d la  nas

Niech mi więc będzie wolno w i
dzieć w Panu, P anie  M inistrze, n ie 
ty lko  M in istra  Spraw  Zagranicznych 
sprzym ierzonego p ań stw a  i w ielkie
go zaprzy jaźn ionego  narodu , lecz 
również m ęża, k tó ry  od p ierw szej 
chwili, gdy staną ł wobec zagadnienia 
sojuszu po lsko-francuskiego, za ją ł w 
stosunku  do te j sp raw y stanow isko 
równie w yraźne, jak  jasne , k tó ry  był

minister spraw  zagranicznych, by b ie  p rz y  d ź w ię k a c h  „ Je sz c z e  P o l-  
“tw ierdzić jego konieczność i trw a 
łość.

N asza polityka i W asza odznacza
ją się reunakow ą uczciwością. Nie 
chcem y atakow ać ani grozić nikomu. 
Szanuj~my w szystkie słuszne praw a. 
Nasze porozum ienie nie sp.zeciw ia 
się żadnemu szczerem u wysiłkowi, 
zmierzającemu do odprężenia. W śród 
skom plikowanych zagadnień, które 
niepokoją Europę, p izyjażń Francji i 
Polski stanow i czynnik pokoju, s ta 
łości, oorządku i bezpieczeństw a.

Szybka konsolidacja i w spaniały 
rozwoj państw a polskiego są  jed
nym z najdonioślejszych faktów Eu
ropy w spółczesnej. Dzięki zaw artej 
w niej potędze ideałów, wolność na
praw iła zło niewoli. Głos Poiski, któ
rego stuletni ucisk nie zdołał stłumić, 
w yznacza ze słuszną dumą przezna
czenie w ielkiego narodu. Nie znosili
ście napróżno cierpień. P raw o  nic u- 
lega przedaw nień.n.

W asze odrodzenie narodow e któ
rego hasło rzucił W am  i w zór dal 
W asz sław ny m arszałek o :mienm 
dziś legendarnem  na calyrr świecie, 
uczyniło z Polski kraj wielki, słucha
ny i pow ażany. Francja  cieszy się 
z tego . Nic nas nic dzieli. Ogólne 
Dezpieczeństwo, którego Liga N aro
dów w inna pozostać rękojmią i gw a
rancją, uznane jest przez w szystkie 
nieuprzedzone umysły za niezbędny 
i vkstępny w arunek redukcji zbrojeń.

Pod w zględem  gospodarczym  Pol
ska i F rancja  niezależnie od przeci
wieństw, jak ie  niekiedy dzielić mogą

sk a  n ie  z g in ę ła "
Z e b ra n a  p u b lic z n o ś ć  z g o to w a 

ła  m in . B a r th o u  se rd e c z n ą  o w a 
c ję .

Pra^d paryska o wizycie
FA RY Ż, 22.4. „ Jo u rn a l11 pisze, w 

zw iązku z w izy tą  m in is tra  B arthou , 
że od czasu w izyty  m in is tra  B ecka 
w P a ry ż u  zaszło wiele fak tów , k tó 
re  jeszcze bardzie j w yłoniły  ko
nieczność zacieśnienia węzłów mię
dzy F ra n c ją  a P o lską N ik t m e był 
bardziej pow ołany do te j ro li od m i
n is tra  B arthou , k tó ry  je s t sy g n a ta r-

juŁ/.em sojuszu francusko-polsb ies o 
z r . 1921.

„E cho de P a ris "  zaznacza, że 
B arth o u  m a n a  celu p rzeprow adze
nie w W arszaw ie pow ażnych roko
wań. P o lity k a  po lska u leg ła  od ro 
ku pow ażnej i śm iałej ew olucji. Ze 
w zględu n a  to, że P o lskę  t r a k to 
w ano ja k o  państw o  drugoplanow e, 
rząd  po lsk i postanow ił o sta tn io  o- 
kazać F ra n c j i niezadow olenie. Czy 
z resz tą  w stan ie  ro zb ro jen ia  rząd  
D aiad ic ra  i B oneoura n ić  pow ziął 
n iebezpiecznych d la  P o lsk i dccyzyj 
bez żadnego - uprzedniego  zap y ta 
n ia?  —  pisze ten  dziennik.

W  so b o tę  p o se ł p o lsk i w  P r a 
dze  z o s ta ł  p r z y ję ty  p rz e z  m in i
s t r a  s p r a w  z a g ra n ic z n y c n  C zecbo  
S ło w ac ji p . B e n e sz a  i o d b y ł z n im  
d łu ż s z ą  k o n fe re n c ję .

P o  ty c h  n a r a d a c h  ro z e sz ły  s ię  
p o g ło sk i, że z a ta r g  p o lsk o  -  cze 

sk i z o s ta ł  o s ta te c z n ie  z lik w id o w a 
ny . Ze s t r o n y  c ze sk ie j m a  n a s t ą 
p ić  p ew n e g o  ro d z a ju  e n u n c j 'a c ja , 
z a p o w ia d a ją c a  s k o ry g o w a n ie  p rz e z  
rz ą d  czesK i p o s tę p o w a n ia  u r z ę 
dó w  lo k a ln y c h  n a  Ś lą s k u  po  s t ro -  
fcie c z e sk ie j.

Protest czechosłowacKi
Przeciwko otwieraniu listów w Niemczech

W IE D E Ń , 23-4 (P A T ). „Sonn- u. 
M ontagsztg ." donosi z  P ra g i, że cze
chosłowacki zarząd  poczt zgłosić ma 
w światowymi zw iązku pocztow ym  w 
B em ie  szw ajcarsk iem  zażalenie 
przeciw ko jioczcio n iem ieckiej spo

wodu o tw ie ran ia  listów , w ysym nych 
z N iem iec zag ran icę  lub  odw rotnie, 
oraz lis tów  tranzy tow ych .

P ra k ty k i pocety  n iem ieckiej uw a
ż a ją  w P ra d z e  za  naruszen ie  ta jem 
nicy  listow ej.

J ik ż''dz! szturmują medycynę?
Sprawa Jaskłowskiej w Sądzie Okręgowym

W śró d  m ło d z ieży , u b ie g a ją c e j  ao  n ie g o , z a z n a c z a ją c  je d n o c z e ś -  s tw ie rd z i ł ,  iż  do u sz u  je g o  d o ch o - lo  to  n ie s ły c h a n ie  n u ż ą c *  i  *a  
s ię  o p rz y ję c ie  n a  w y d z ia ły  U n i-  n ie , że^ n a  m edycynę, k a n d y d a c i d z iły  p o g ło sk i, że  p rz y ję c ie  n a  w s z e lk ą  c e n ę  o s k a r ż o n a  c h c ia ła  
w e rs y te tu ,  k tó r y c h  lic z b a  m ie js c  s k ła d a ć  m u s z ą  s p e c ja ln y  e g z a m in  w y d z ia ł m e d y c y n y  u z a le ż n io n e  o d c z e p ić  s ię  o d  U rs te in ó w n y . Z a  
j e s t  o g ra n ic z o n a , j a k :  m e d y c y n a  i od  je g o  w y n ik u  u w a ru n k o w a n e  j e s t  o d  w p ła c e n ia  p e w n e j k w o ty  p o r a d ą  ę ię ż a , z a ż ą d a ła  u m y ś ln ie  
f a r m a c ja  i t .  p ., ju ż  od d łu ż sz e g o  je s t p rz y ję c ie . p ie n ię d z y , P o g ło s k i t e  u w a ż a ł  o n  ( w y so k ie g o  h o n o r a r ju m , w ie d z ą c
c z a su  k rą ż y ły  p o g ło sk i, iż  n a  B a rd z o  rz e c z o w e  wy ja ś n ie n i a  i ja k o  ro z p u s z c z a n e  ce lo w o  p rz e z  że  S z o c łie ró w n a  n ie  b ę d z ie  ffió 
te r e n ie  ty m  g r a s u je  ja k a ś  n a n d a  z a s a d n ic z e  d la  s p ra w y  z ło ż y ł ^ -------
p o śred n ik ó w ’, k tó r a  o b ie c u je

znnerzają-If*1 w  ^  ;a  p rz y ję c ie  p o d  w a ru n k ie m  w p ła c e 
n ia  je j  w ię k sz e j k w o ty  p ie n ię ż 
n e j B y ły  n a w e t  u s ta lo n e  ju ż  taK- 
sy , k tó r e  n a le ż a ło  w p ła c a ć  p o ś re d  
n ik o m , a ż e b y  z d o b y ć  m ie js c a  n a  
d a n y m  w y d z ia le .

K u lis y  ty c h  n ie z d ro w y c h  s to 
su n k ó w  o d s ło n iły  s ię  w  s p ra w ie  
4 3 - le tn ie j  A n ie li  J a s k ło w s k ie j  i 
m ęża  je j ,  M ie c z y s ła w a , k tó rz y  
o s k a rż e n i z o s ta l i  o  o s z u s tw a  i 
s z a n ta ż e , u p ra w ia n e  p rz y  o k a z ji 
z a p isó w  n a  w y d z ia ł le k a r s k i  U n i
w e rs y te tu  W a rs z a w sk ie g o .

P ro f .  M a z u rk ie w ic z , p rz e w o d 
n ic z ą c y  k o m is j i ,  n rz e p ro w a d z a ją -

mym, lojalnym wysiłku, 
cym do ich zbliżenia.

T ak  więc w szystko nas łączy ku 
wspólnej akcji, ja k e j żadna głębsza 
rozbieżność nie byłaby w stanie roz
dwoić, ani też osjabić. Nie mając 
pretensji podnoszenia naszego ideału 
do znaczenia przykładu, możemy nie 
mniej wiazieć w nim regule dobro
czynną dla w szystkich narodów , któ
re żyw ią szlachetną troskę pogodze
ni św iętej miłości swej ojczyzny z 
solidarnością, wywodzącą się z du
cha europejskiego.

jakże liczne nauki mógłbym w y
ciągnąć, Panie Ministrze, z W aszej 
wzruszającej i tragicznej historji, 
przynoszącej zaszczyt duchowi ludz
kiemu. gdyuy moje bardziej bezpo
średnie czynności nic sprow adzały ce j. e g z a m in y  w s tę p n e  d la  k a n d y -
mego przem ówienia do granic sc s ie j: d .  - w y d z ia ł lp k a rs łf l o trzv -
określonego zadania, jakież lm .o n a ,! to w  nc w y d zm ł leK arsk i, o tr
które zyskały podziw , a  naw et u- m ał w  ro k u  u b ie g ły m  l i s t  od  nie- 
wielbiemę Dcwszechne mógłbym w y- ja k ie j  F r a n c i s z k i  U rs te in ó w n y .

nenio. Jakież dow ody w spółpracy ^  liś c ie  ty m  p e te n tk a  o p is y w a ła  
wielkich duchów  naszych dw oćh na- - , . . . .  , , , ■
rodów mógłbym sławić <u chwale lz  n a  te r e n ie  w -d z ia lu  le k a rsk ie -  
cywilizacji i pokoju, które we w spół- go p a n u ją  n ie b y w a łe  s to s u n k i.
nem naszem działaniu stanow ią
wspólną -naszą n a Jz e ję . Polska w
oczach naszych tw orzy sw ą historję, 
która czyni ją  równic wielką, jak 
wielka byia jej przeszłość. Z roki- na 
rok daje ona dow ody sw ej siły i roz
wija ją  dzięki pracow item u uporowi, 
w ypływ ającem u z jej płomiennego 
patriotyzm u.

W znoszę kielich, Panie M in.strze,
na cześć czcigodnego Pana P rezy
denta R zeczypospo lifj Polskiej,
wznoszę zdrowie pani Beckowej, któ
rej gościnną uprzejm ością .estem  
Wz uszony, jak również zdrow .e P a 
na, Panie Ministrze. .Piję na pomyśl
ność nieśmiertelnego narodu polskie
g o ”.

tego sojuszu zwolennikiem najbar
dziej' oddanym  i ^ w m ^ s z y m j ^  p r o g r l m  d f l j a  6 Z  # e j S t e g O
który przez sw ą 
stolicy daje  swem u ówczesnemu s ta 
now isku dobitne potw ierdzenie.

Głęboko przekonany o niezachw ia
nej trw ałości naszego sojuszu, o je 
go w artości i j’ego sku tkach  pom yśl
nych n iety lko  d la  obu naszych  k ra 
jów, lecz d la  ca łokszta łtu  sp raw  m ię
dzynarodow ych, wznoszą kielich na 
cz iśc  Jego  Ekscelencji, P rezy d en ta  
Republiki F rancusk ie j, za  pom yśl
ność w ielkiego narodu  francusk iego , 
p rzy jac ie la  naszego  i so jusznika, i 
za  zdrow ie naszego  D og iegi Gościa, 
P a n a  Louis B arthou , M in istra  Spraw  
Z agranicznych F ran c ji" .

O d p o w ie d ź  m in . B a r th o u
„Panie Ministrze!
Odczuwam żyw ą i głęboką radość, 

najdując się w tow arzystw ie Pana, 
Panie M inistrze, którego działalność 
rozw ija się z coraz w.ększym auto
rytetem . Dla w yrażenia tej radości 
nie będę uciekał się do obow iązko
wych obrzędów tradycyjnego pro tc- 
kułu. Zapew ne, zw racam  W aszej Eks
celencji w izytę, k tórą ziożył Pan we 
wrześniu r. uo. rządowi francusk.e- 
mu, jednakże obecność m oja tu w y
ki acza poza ram y aktu kurtuazji, je
stem  dumny, reprezen tu jąc Francję, 
caią Francję, k tóra zna cenę w ierno
ści, w kraju, z którym  łączą ją od
wieczne węzły. Przynoszę Panu przy
jaźń Francji i dziękuję za wyrażenie 
w tak  mocnycii 3łowach przyjaźń1 
Polski.

Ci, którzy w ydają sąd o rzeczach z 
zew nątrz, na podstaw ie pozorów , a 
przedew szystkiem  ci, którzy się s ta 
ra ją  w yzyskać nieuniknione trudno
ści w życiu narodów , nie w iedzą, co 
m ogą zdziałać dwie wole, zrodzone 
z Jednego ideału i dążące wytrwale 
do jednego celu. Są przyjaźnie, k tó 
rych, nic zniszczyć me zdoła, gdyż 
opierają się cne zarów no na uczuciu, 
ji k na rozsądku , a także dlatego, że 
przeszłość panuje nad icli przyszło
ścią.

Pom .ędzy Francią a Polską przy
jaźń ta sU .a się sojuszem. W  roku 
1921, w charakterze ministra w ojny, 
w gabinecie, którem u przewodniczył 
mój p rzy jace i A rystydes Briand, b ra
łem udział w zaw arciu traktatu , k tó 
ry  nas łączy Przyoyw am  dzisiaj jako

W  d n iu  d z is ie js z y m  o g- 10 z ra -  
n a  m m . B a r tn o u  p r z y ją ł  w  g m a 
c h u  a m b a s a d y  f r a n c u s k ie j  p rz e d 
s ta w ic ie l i  p r a s y  p o ls k ie j , do k tó 
ry c h  w y g ło s i ł  d łu z sz e  p rz e m ó w ie 
n ie . T re ś ć  te g o  p rz e m ó w ie n ia  p o 
d a je m y  n a  s t ro n ie  1 -e j. B ezp o 
ś r e d n io  p o tem  m in . B a r th o u  w ra z  
z a m b a s a d o re m  L a ro c h e m  złoży ł 
w iz y tę  p re m je ro w i J ę d rz e je w ic z o -  
w i.

O go d z . 12.15 m in . R eck  r e w i
z y to w a ł d o s to jn e g o  g o ś c ia  ł ”an -  
cuslciego , p o czem  o b a j m in is t r o 
w ie  o d je c h a li ra zem  n a  p la c  S a 
sk i, g d z ie  m in . B a r th o u  z łoży ł 
w ie n ie c  n a  g ro b ie  N ie z n a n e g o  
Ż o łn ie rz a .

P -z e d  g ro b e m  o b e c n a  b y ła  kom 
p a n , a  h o n o ro w a  36 p p . P ró c z  t e 
go o c z e k iw a li ta m  cz ło n k o w ie  
a m b a s a d y  f r a n c .u s k ie j ,  l ic z n i 
p r z e d s ta w ic ie le  p r a s y  i t . d.

M in. B a r th o u  p rz e s z e c l p rz e d  
f r o n te m  k o m p a n ji  h o n o ro w e j i 
p r z y w ita ł  się. z o b e c n y m i p rz e d 
s ta w ic ie la m i k o rp u s u  o f ic e r s k ie 
go, p oczem  z ło ży ł w ie n ie c  n a  g ro -

y ro f .  M a z u rk ie w ic z , p rew u d n iczą - 
cy  k o m is j i  e g z a m in a c y jn e j ,  k tó r y

P r z e d s ta w iła  m ia n o w ic ie  spraw y 
sw o je j d a ls z e j  k re w n e j ,  n ie ja k ie j  
G itli S z o c h e ro w n y , k tó r a  t r z y k ro l  
n ie  w  c ią g u  tr z e c h  l a t  s k ła d a ła  
p o d a n ia  o p rz y ję c ie  n a  m ed y cy 
nę  i z a  k a ż d y m  ra z e m  s p o ty k a ła  
s ię  z o d m o w ą. U r s te in ó w n a  za- 
p u z n a ła  s ię  z A n ie lą  J a s k ło w s k ą  
za  p o ś re d n ic tw e m  sw eg o  k o le g i]  wodą 3 kubłów ze śm ietaną, 5 kg.

Procesy komunistyczne
W  s ą d a c h  p ro w in c jo n a ln y c h  

z a p o w ia d a  s ię  n o w a  s e r j a  p ro c e 
só w  K o m u n is ty c z n y c h . W  d n iu  
d z is ie js z y m  w  K ie lc a c h , ro z p o 
c z ą ł s ię  p ro c e s  8 -m iu  a g i ta to r ó w  
K o m u n is ty c z n y c h , z  b . s e k r e ta 
rz e m  P P S . K w a śn ie w s k im .

27  b . m . ro z p o c z y n a  s ię  w  P iń 
sk u  p ro c e s  Z a c h o d n ie j  B ia ło ru 
s i. N a  ła w ie  o s k a rż o n y c h  z a s ią 
dz ie  8 m iu  cz ło n k ó w  z d e k o n sp i-  
ro w a n e j p rz e z  w ła d z e  n ie le g a l
n e j P a r t j i  K o m u n is ty c z n e j .

Woda zalała piwnice
W  domu przy ul. Leszno 42, pę

kła w skutek starości, rura w odocią
gow a, w  piwnicy, należącej do Lej- 
zora Zylberberga, w łaściciela składu 
łóżek. W ypadek zdarzył się w nocy 
i, zanim się spostrzeżono, w oda zala
ła piwnicę Zylberberga, oraz kilka 
sąsitdnich  —  do wysokości około 
m etra. Między innymi Henoch Hoch- 
man, w łaściciel m ieczam i poniósł 
s tra ty  w tow arze, w skutek zalania

b iu ro w e g o  B o rn s te in a ,  J a s k ło w s k a  
o b ie c a ła  zająć*  s ię  s p r a w ą  je j  k u 
zy n k i, m ó w ią c , iż  p o s ia d a  ro z le g 
le z n a jo m o śc i, k tó r e  w y z y sk a , aże  
by S z o c h e ró w n a  z o s ta ła  w re sz c ie  
s łu c h a c z k ą  m e d y c y n y . P o c z ą tk o 
wo, w e d łu g  l i s tu  U rs te in ó w n y , 
n ie  b y ło  m ow y  o w y n a g ro d z e n iu . 
P o te m  je d n a k ,  p rz e d  sam y m  e g 
z a m in e m  k o n k u rs o w y m . k tó ry  
m ia ła  z d a w a ć  S z o c h e ró w n a  ju ż  
po r a z  tr z e c i , o s z u s tk a  m ia ła  z a 
ż ą d a ć  5.000 zł., g ro ż ą c , ż  w  ra z ie  
p rz e c iw n y m  u d a re m n i w sze lk ie  
s t a r a n i a  i u n ie m o ż liw i S z o c h e ró w

sera, m asła i t. p.
Inspekcja w odociągów  i kanaliza

cji zam knęła dopływ wodv, poczem 
przystąpiono do zmiany starej rury 
na nową.

Pomoc oentystyrznu
Z a k ła d  U b e z p ie c z e n .a  n a  w y p a 

d e k  choroD y w y d a ł o k ó ln ik  do u- 
b e z p ie c z a ln i, p o św ię c o n y  pom ocy 
d e n ty s ty c z n e j .  O k ó ln ik  z w ra c a  
u w a g ę , iż  po m o c d e n ty s ty c z n a  
w in n a  b y ć  p o s ta w io n a  n a  n a jw y ż
szy m  p o z io m ie  o ra z  p rz y  z a s tu so -  

n ie  d o s ta n ie  s ię  n a  m e d y c y n ę  w a n iu  n is k ic h  o p ła t ,  g d y ż  leży  to  
i f a n d y d a tk a  n a  s tu d e n tk ę ,  n ie  i - w n ie ż  w  in te r e s ie  in s ty tu c j i  u 
p o s ia d a ją c  ty c h  p ie ię d z y , n ie  b e z p ie c z e m a  sp o łe c z n e g o . D o b ry  m Łt;z/  h*ę, {ż m e  c h c ia ła  d a w a ć

n ie o k re ś lo n y c h  b liż e j  i  n ie z n a 
n y c h  n ik o m u  p o ś re d n ik ó w , k tó r z y  
m ie li n a  c e lu  w y łu d z e n ie  p ie n ię 
dzy . P o ś r e d n ic y  c i b y li p o p ro s tu  
o s z u s ta m i. O f ia r o w u ją c  b o w iem  
sw e u s łu g i, n ie  m ie li  ż a d n e g o  
w p ły w u  n a  s p r a w ę  p rz y ję c ia  lu b  
o d rz u c a n ia  k a n d y d a ta ,  a  g d y  p rz y  
p ad k o w o  K a n d y d a t, p o p ie r a n y  
p rz e z  n ic h , d o s ta ł  s ię  n a  m e d y 
cy n ę , b r a l i  z a  to  h o n o ra r ju m , z a 
p is u ją c  f a k t  p r z y ję c ia  n a  r a c h u 
n e k  sw o ic h  s t a r a ń .  Z  o sz u s ta m i 
ty m i w a lk a  b y ła  b a rd z o  u t r u d n io 
n a  i w  z n a c z n e j m ie rz e  z a le ż a ła  
o d  p o z io m u  e ty c z n e g o  K an d y d a 
tó w  n a  w y d z ia ł  m e d y c y n y , ja k  
ró w n ie ż  o d  ich  ła tw o w ie rn o ś c i i 
g łu p o ty .

S e n s a c y jn e  z e z n a n ia  z ło ży ła  
F r a n c i s z k a  U rs te in ó w n a ,  k tó r a  
sp o w o d u w a ła  c a łą  s p ra w ę  
fa s k ło w s k ie j . U r s te in ó w n a  o- 
p o w ia d a , iż  p ra e u j 'ą c  w  to 
w a rz y s tw ie  u b e z p ie c z e ń  „ A d ria -  
t i c a “ , z w ró c iła  s ię  do sw eg o  ko
le g i, S a m u e la  B o re n s te łn a  ~  k tó r y  
p o w ie d z ia ł, iż  z n a  p e w n ą  p a n ią ,  
k tó r a  sw em i s to s u n k a m i z d z ia ła ć  
m oże w ie le  u  „ s f e r  m ia r o d a j 
n y c h " . W k ró tc e  z a ś  w y m ie n ił,  iż  
o w ą  o so b ą  j e s t  J a s k ło w s k a . J a -  
sk ło w s k a  c h ę tn ie  z a ję ła  s ię  s p r a 
w ą  S zo ch e ro w n y . N ie  m ó w iła  n ic  
o w y n a g ro d z e n iu . D z iw n e  je s t ,  
że  w b re w  je j  w o li, j a k  s tw ie rd z a  
U rs te in ó w n a , św ia d e k  z o s ta w ił  
je j  czek  n a  200 d o la ró w . H is to r 
j a  z c ze k ie m  w y w o łu je  n a  s a l i  
w eso ło ść , g d y ż  o k a z u je  s ię , że 
b y ł to  czek  bez p o k ry c ia . N a  z a 
p y ta n ie  p rz e w o d n ic z ą c e g o , d la 
czeg o  U rs te in ó w n a  z w ra c a ła  s ię  
do J a s k ło w s k ie j  w te j s p ra w ić  
w ie d z ą c , że  p rz e c ie ż  n ie  j e s t  o n a  
a n i re k to re m , a n i  d z ie k a n e m  U- 
n iw e r s y te tu ,  b a d a n a  d a je  m ę tn ą  
o d p o w ied ź  i je s z c z e  w ię c e j z a c z y 
n a  s ię  p lą ta ć ,  o m a w ia ją c  b liż e j 
sp ra w ę  czek u , k tó ry  je d n a k  by l 
p e w n tg o  ro d z a j 'u  w y n a g ro d z e 
n ie m  za  u s łu g i .  U rs te in ó w n a  t lu -

g ła  z a p ia c ić .

Prof. Siltmfót mm
prze ź  N e w  Y o rk  

d o  M o s k w y
M O SK W A , 22.4. S ta n  pro f. 

Schm id ta  popraw ił się tak znacznie, 
że zam ierza ou przez New Y ork po
wrócić do M oskw y.

U więzione przez lody s ta tk i 
„Sm oleńsk" i „S ta lin g rad "  posuw a
ją  się n a  południo-zacliód. L otnicy 
przew ieźli ju ż  resz tę  rozb itków  na  k - f .

w p ła c i ła  ich , a  w  k ilk a  d n i p ó ź 
n ie j o d p a d ła  p rz y  e g z a m in ie  k o n 
k u rso w y m .

C a łą  tę  h i s to r ję  o p is a ła  U rs- 
Ł em ów na w e w sp o m n ia n y m  l i 
śc ie , p ro s z ą c  je d n o c z e ś n ie  p ro fe 
so ra , a żeb y  w e jrz a ł  w  te  n ieb y  
w a le  s to s u n k i .  L is t  te n  s t a ł  się 
n a s tę p n ie  p o d s ta w ą  d o ch o d zen ia , 
w  w y n ik u  k tó r e g o  J a s k ło w s k a  i 
je j  m ąż  o s k a rż e n i z o s ta l i  o oszu
s tw o .

J a k o  p ie rw s z y c h  św ia d k ó w , zba  
d a n o  n a  p rz e w o d z ie  sąd o w y m  
p ro fe s o ró w  L e śn o w sk ie g o , Mo ■ 
d ra k o w sk ie g o  i M a z u rk ie w ic z a .

P ro f .  L e śn o w sk i z e z n a ł, iż  J a 
sk ło w s k a  b y ła  je g o  p a c je n tk ą .  
P e w n e g o  r a z u , w  c z a s ie  w izy ty , 
p ro s i ła  go  o p o p a rc ie  ja k ie g o ś  
k a n d y d a ta  .s ta r a ją c e g o  s ię  o p rz y  

[ j ę c ie  n a  m e d y c y n ę . P r o f e s o r  w te 
d y  b y ł b a rd z o  z a ję ty  i w ie d z  ał, 
że s p r a w a  t a  sp o w o d o w a ć  m oże 
d łu ż s z ą  ro zm o w ę , d a ł w y m ija ją c ą  
o d p o w ied ź . P o  p ew n y m  c z a s ie  
J a s k ło w s k a  zaczę ła  n a g a b y w a ć  
p ro f e s o ra  w te j  s a m e j s p ra w ie , 
lecz w ó w czas  s ta n o w c z o  je j  o d 
m ów ił. P ro f .  M o d ra k o w sk i m ów ił, 
i i  w  s p ra w ie  S z o c h e ro w n y  z w ra 
c a ła  s ię  do m e g o  U rs te in ó w n a ,

1 ■' A AMJ-
i j ' i . ' .A .  P ro f .  Mo-

i
. i .p rzy lądek  W cllen, wobec czego w rn - . 

ca ją  wszyscy n a  zasłużony odpoezy- d ra lcow sk i p o w ie d z ia ł w ó w czas, 
nok do M oskw y. J ażeby sam  n. U rs te m  zw ró cił s ię

s ta n  u z ę b ie n ia  jau .>  u s tn e j  m a  du  
że z n a c z e n ie  p ro f i la k ty c z n e ,  z a p o 
b ie g a  ch o ro b o m , a  t  im a m e m

p ie n ię d z y , z r e s z tą  n ie  W ied z ia ła  
je s z c z e  czy  s t a r a n i a  J a s k ło w s k ie j  
o d n io s ą  r e z u l ta t ,  n ie  c h c ia ła  się

p rz e d w c z e s n e j n ie z d o ln o śc i do a n £ ażo w a(b d la te g o  d a lą  .z e k  bez 
p ra c y  z a ro b k o w e j, p rz e jś c io w e j i P o k ry c ia , a  z r e s z tą  c h c ia .a  k u tiic  
t r w a łe j .  j ł w  dow od  w d z ię c z n o śc i"  ja k i ś

„  . . , k o sz to w n y  b r y l a n t  lu b  k u lję . P a -
Z d n ie m  CO cze-.w ca u b ezp ie - n i J l 3 k t o y s  b y la  t . k

cza sp o ł,.„z i a  w e w ow ie w y- e z u }a  n a  j.y m  p u n k c ie , z d a n ie m  
m u -y u a  p r  cę U  s to m a to lo g o m , w  św iadfeS, L  z  obu rż e n ie m  o d e s ła -
ń u ę js c e  ic h  z ą tr u d n io n y g h  Dljdz ic  la  czek (m o że  w ip d 2 ia ła  0 b ra k u  
je d > m e  3 d e n t j s tó w ,  co m a  n a  ce- p o k ry c ia ?  —  p rz y p . re d .)  i n a -  
lu  sw jk szen le^  o s z c z ę d 'o ś c i  w  m - 1 wet> w e d łu g  s łó w  U rs te in ó w n y , 
t  y tu n i u b e z p ie c z e ń  sp o łe c z n y c h . n te z g o d z iła b y  s ię  n a  p rz y ję c ie

Wiec przedwyuonzy
K A L IS Z , 23.4. D nia 20 b m ., 

godz 8  wiecz., odbył się  w  sa li S to 
w arzyszen ia  R zem ieślników  C hrzęść, 
wiec przedw yborozy, zorganizowany  
przez S tronn ic tw o  N arodow o w  K a 
liszu. W iec. w obec w ypełnionej Lali 
publicznością, zag a ił p rezes S tr .  
N ar., p . Śniechow ski, u d z ie la jąc  n a ' 
s lęp n ie  g łosu  p . pos. W icrezakerwi 
k tó ry  w godzinnem  przem ów ieniu  o- 
nrówił now ą u staw ę sam orządow ą, 
sposoby p rzy s tąp ie n ia  do  w yborów  
i sam ego g łosow ania. K ład ąc  nacisk  
n a  konieczność g łosow ania w szyst
kich  upraw nionych , m ów ca w skazał 
n a  zażydzenie m ia s t i  obow iązek 
Polaków  usilnego dążen ia , iżby 
p rzedstaw icie lstw a m iast b y ły  obsa
dzone przez p raw ych  gospodarzy  
tego k ra ju . P rogran . S tronn ic tw a  
N aroaow ego o oszczędncy gospodar
ce n ie ty lko  w  rządzie , lecz i w  sa 
m orząd ie, m usi być p rzes tiz eg an y  
i uznany  naw et p rzez  przeciw ników  
politycznych, d la tego  lis ta  narodo
wa p rzy  w yborach  do R ady  M iej
skiej w inna znaleźć jakuajw iększe  
poparcie.

Din in fo rm ac ji wyborców (człon
ków i sym patyków  S tro n n ic tw a  N a
rodow ego) podajem y, żc S ck rcfa r- 
ja t S tr . N a r. p rzy  ul. W arszaw sk ie j' 
czynny je s t codziennie w godzinach 
od 18 do 21 i żc w tych godzinach 
m ożna zasięgać wszelkich in fo rm a- 
cyj w sp raw ach  w yborów  do R ady  
M iejskiej.

Nowe władze
W a rs z . T -w a  F a rm a c e u t.
W  dniu 20 kwietni;’ X- b. odbyło 

się w W arszaw skiem  T -w ie Farm a- 
ceutycznem  roczne w alne zgrom a
dzenie cz lonkou . Po części spraw oz
daw czej i udzieleniu ustępującem u 
Zarządowi T -w a absolutorium  odby
ły s.ę w ybory now ych W ładz, które 
dały wyniki następujący: Prezesem
został w ybrany jednom yśline p. W a
cław Fdipowicz, v.-prc_csem — p. 
ppłk. B Jabłonowski, członkami Za- 
rzgdu p. |. Baryłkiewicz i p. St. Je
zierski (w szyscy ponow nie) oraz p. 
K. Piotrow ski.

Dziś na f/iełdzie

Drugi Kongres
f tu i iu ry  F iz y c z n e j K o M e t

W  d.i. 28 i 29 b. m., w lokalu

k w ia tó w .

W  te m  o św ie t le n iu , p o d a n e m  
p rz e z  g łó w n e g o  ś w ia d k a  o sk a rż e 
n ia , s p r a w a  J a s k ło w s k ie j  n a b ie r a  
z a g a d k o w e g o  c h a r a k te r u . . .  Dziw -

Stow. Handlowców ul. S:cnna 16, o d - ' n ie  b o w iem  w y g lą d a  d a ls z e  zezn a  
będzie się II Kongres Kultury Fizycz- n ie  U rs te in ó w n y , k tó r a  o p o w ia d a ,
nej Kobiet 

Dwudniowy tcu zjazd obejmuje 
szereg ciekawych referatów , które

że Jask łow ska  w  ro zm ow ie  w’ czte 
r y  oczy  z kan dydatką  na m ed y 
cynę, S zoch erów n a , za żąd a ła  od

vzinny zainteresow ać ogól k o b ie t,! n ie j  5 .000 zł Z w ró c ił n a  to  u w a- 
jak : „M atka ,k  dziecku pod wpływem g ę  i p r o k u r a to r ,  k tó ry  s tw ie rd ź  ł, 
w ychow ania fizycznego’1, „Idea o- iż  in n y  j e s t  to n  z e z n a ń  U rs te in ó w  
grodków  Jordanow skich”, „W pływ  n y  w d n iu  d z is ie js z y m , to n , k tó ry  
wychów, fizycznego na psychikę ko- n ie  d a  p o g o d z ić  s ię  z d o n ie s ie -  
b ie t”, „Jakie gałęzie sportu są najod- n ie m  s k ie ro w a n e m  do p ro f e s o ra  
powiedniejsze dla kobiet”, „Znaczę- M a z u -k ie  w ieża , 
nie ćwiczeń cielesnych dla różnych t łu m a c z e n iu  o sk a rż o n y c h ,
ukresów  rozw oju kobiety” i wiele in- Sp r a w a  p rz e d s ta w ia  s ię  in a c z e j, 
bych. | M ó w ią  o n i, iż U r s te in ó w n a  sy -

Początek Kongresu, w sobotę 28 s te m a ty c z n ie  n a c h o d z iła  Ja s k to w  
b. ra., o godz. 12-ej. | sk ą , p ro s z ą c  j ą  o in te rw e n c ję .  By

W alu tv  D olar 5.23; f ra n k  f ra n c u 
ski 34.93; fra n k  szw ajcarsk i 171; 
fu n t Ezterling 27.05; m a rk a  n k  av.e- 
cka  202; szyling  au strjae k i 97.75; 
ko rona czeska 21.75.

-Monety: D olar zloty 8.98; rubel 
złoty 4.65.

Dew izy: B erlin  207.60; B eig ja
123.75; G dańsk 172 63; Be land ja
358.63; Kopenhaga, '21 ; Lor.ayn 
27.08; Nowy Jo rk  5.25; Nowy J o r s  
kabel 5.26; P aryż  34.96; P ra g „  22; 
S zw ajcarja  171 95; Sztoknolm  139.70; 
W iochy 45.06

Pap ie ry  procentow e: 3 proc. P u i.
B udow lana 43.90; 4 proc. u oż. Dola
row a 53.45; 4 prcc. Poż, Inw estycy j
na 111.50; 4 proc. Poż. Inw estycy jna  
serjow a 117; 5 proc. Poż. K onw ersyj- 
na  64; 6 proc. Poż. D olarow a 76; 8 
proc. Poż. D illonowska 85.25; 7 proc. 
Poż. S tab ilizacy jna 59.75; nroc. 
Poż. Dolarow a W -uszaw y 64.50; '7
proc. Poż. Ś ląska 63.25; 4,5 proc.
L isty  Zast. Ziem skie 4A25; ' proc. 
L isty  Z ast Ziem. dolarow e 33; u 
proc. L. Z. 7 K. m. W arszawy 
62.50; 8 proc. L. Z. T. K. m. W a r
szaw y 54.12 'A.

Ykcje: Bank Polski 82; Lilpop
'1 .75 ; S taraehcw h e 10.75; W ars i. 
Tuw. Akc. F abr. C ukru 17.25; M*> 
drzejów  3.90; H aoerbusch 38.

l
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K r w a w a  n o c  w  s t a r y m  z a m k u
K a iw ię s ^ s z a  ? e n & a c | a  k r y m m a l n a  ^ie:Y iiei:

(K o re s p o n d e n c ja  w ła s n a  ABC )
kr „Frankoński zjazd partji naro
dowo-socjalistycznej1*.

Xicrlin) 2 1 . 1

Naruszcie, po raz pierwszy od 
przewrotu hitlerowskiego, stolica 
N iem iec ży jo  nie sensacją, rewolu- 
eyjno-polityczną, ale klasycznym ro
mansem kryminalnym, tajemnicą 
morderstwa na zaniku A\ altorshau- 
Łen. Coprawda i ta sprawa ma po
śmiał: poniekąd polityczny nietylko 
dlatego, żc zarówno podejrzany o 
dokonanie morederstwa, jak  i o fia 
ra, byli członkam* ruchu hitlerow
skiego, ale dlatego przedewszyst
kiem, że w sprawę tę wtrącił się i 
niejako objął nad nią moralna opie-

2 3 .IV .1 9 3 4 .
Toasty

J e s t  to  zw y cza jem , że n a  p rz y 
ję c ia c h , w  to k u  o d w ied z in  m ię 
d zy n a ro d o w y c h . w y g ła sz a  s ię  t o a 
s ty . J e s t  szczę śc iem , g d y  s ą  one 
ta k  p ię k n e  i ta k  t r a f n e ,  j a k  ob ie  
m ow y w c z o ra js z e , p . m in . sp r . 
z a g r .  B eck a , k tó ry  n ie  sk ą p ił  s łów  
u z n a n ia  ż y w o tn o śc i o n ie z a c h w ia 
n e j t r w a ło ś c i  s o ju sz u  f r a n c u s k o -  
p o lsk ieg o , o ra z  p. m in . s p r  z a g r . 
B a r th o u , w  k tó re g o  p ło m ie n n y c h  
w y ra z a c h  d rg a ła  o d w ie c z n a  p rz y 
ja ź ń  d w u  n a ro d ó w  g łę b o k ie m  o d 
czu c iem  p rz e s z ło ś c i i n ie z ło m n ą  
w ia r ą  w  p rz y s z ło ść . J e s t  w  takim i 
w y p a d k u  n ie ty lk o  o b o w iązk iem , 
a le  p rz y je m n o ś c ią  d z ie n n ik a rs k ą , 
o d d a ć  p o k ło n  t a k  u ro c z y s te m u  
ta k  m iłe m u , t a k  d o n io s łe m u  z d a 
rz e n iu  d n ia ,

P o li ty c z n a  je g o  w ym ow a je s t  
j a s n a ,  n ie d w u z n a c z n a , d o b itn a :

—  S o ju sz  p o l s k o - f r a n c u s k i  
t rw a  w  p e łn i  sw ej t r e ś c i ,  w  p e łn i 
sw e g o  d z ia ła n ia ,  w p e łń . sw ego  
z n a c z e n ia  w  o g ó ln e j p o li ty c e  e u 
ro p e js k ie j ,  w  p e łn i  sw e j w o li po 
k o ju  i o b ro n y  p o k o ju .

J e d n o  z d a n ie  m ow y p. B a r th o u  
p rz e n o s i n a s , w  zw ięz ły m  i ję 
d rn y m  sk ró c ie , w  o b e c n a  rz e c z y 
w is to ść . ży w ą , d o ty k a ln ą , n a g lą 
c ą :

—  O g ó ln e  b e z p ie c z e ń s tw o , k tó 
re g o  L ig a  N a ro d ó w  w in n a  pozo 
s t a ć  r ę k o jm ią , u z n a n e  j e s t  p rz e z  
w sz y s tk ie  n ic u p rz e d z o n e  u m y s ły  
z a  n ie z b ę d n y  j w s tę p n y  w a ru n e k  
o g ra n ic z e n ia  z b ro je ń .

D r e  s p ra w y , n a jo g ó ln ie js z e g o  
z n a c z e n ia , g ó r u ją  d z is ia j  w  p o li
ty c e  e u ro p e js k ie j .  N a  ja k ic h  p o d 
s ta w a c h  z m n ie js z e n ie  z b ro je ń ?  
J a k ie  d a ls z e  lo sy  L ig i N a ro d ó w ?  
J e d n o  to  z d a n ie  d a je  o d p o w ied ź  
n a  oba  p y ta n ia .  R o z b ro je n ie  ty l 
ko n a  p o d s ta w ie  b e z p ie c z e ń s  -w: 
a  m ia n o w ic ie  o g ó ln eg o , ja k o  w a 
r u n k u  i to  w s tę p n e g o . L ig a  N a 
ro d ó w  p o w in n a  p o z o s ta ć  g ru n te m  
w sp ó łp ra c y  m ię d z y n a ro d o w e j n a  
rz e c z  p o k o ju . T o z ro z u m ie ją  
w szy scy  w  św iec ie .

J e ś l i  z a ś  z a le tą  to a s tó w  je s t ,  
że  dużo m o ż n a  w  n ic h  p o w ie 
d z ieć , n ie m n ie js z ą  je s t ,  że m ów : 
s ię  w  n ic h  n ie  w sz y s tk o , czy li że 
n ie  b rz m ią  one  w  p u s tc e  i n ie  
p rz e b rz m ie w a ją  z w y g ło sz e n ie m .

W  d z ie ń  w y ja z d u  p. B a r th o u  z 
P a r y ż a  d o n ie s ie n ie  u rz ę d o w e j A - 
je n c j i  H a v a s  s tw ie rd z a ło , że  ro z 
m ow y  w  W a rs z a w ie  o be jm ą b a r 
dzo duzo. I  w y liczo n o  to . A  w ięc  
w sz y s tk ie  s p ra w y  p o lity c z n e  i go 
sp o d a rc z e  s to su n k ó w  p o ls k o - f r a n 
c u sk ic h , z u w z g lę d n ie n ie m  h a n 
d lo w y ch , p ie n ię ż n y c h  i e m ig ra 
c y jn y c h , w sz y s tk ie  o g ó ln o -eu ro - 
P e jsk ie , w k tó ry c h  oba  p a ń s tw a  
w s p ó łd z ia ła ją , j a k  s p ra w y  ro z b ro 
je n ia ,  A n s c h lu s s ‘u, L ig i N a ro 
dów , w sz y s tk ie  d la  b ie g u  sp ra w  
w a ż a e  s t ro n )  p o lsk ie j p o li ty k i 
z a g ra n ic z n e j ,  j a k  s to s u n k i poi 
sk o -so w ieck ie , p o lsk o -n iem ieck ie , 
p o lsk o -czech o s ło w ack ie , p o ls k o -li
te w sk ie , w sz y s tk ie  sp i aw y  i u m o 
w y je a n e g o  i d ru g ie g o  p a ń s tw a , 
w a ż n e  d la  d z ia ła n ia  so ju sz u  p o l
s k o - f ra n c u s k ie g o .

N ie  je s t  to  n ie w ą tp l iw ie  w y li
c z e n ie  p rz y p a d k o w e  czy  z d om y
s łu . Bo w ła ś n ie  so ju s z n ic z a  u m o 
w a f ra n c u s k o -p o ls k a  z 19-go lu te 
go 1921 p rz e w id u je  i u s ta la  obo
w ią z e k  p o ro z u m ie w a n ia  s ię  i 
w s p ie r a n ia  s ię  w e w sz y s tk ic h  
s p ra w a c h , w a ż n i Mi d la  u trz y m a  
n ia  p o k o ju  i ła d u  m ię d z y n a ro d o 
w ego w  E u ro p ie  w o g ó le , a w 
sz czeg ó ln o śc i w  E u ro p ie  ś ro d k o 
w e j i w sc h o d n ie j . T o w ła ś n ie  
d z ia ć  s ię  p o w in n o  i to , p 0 p rz y 
g o to w a n iu  d y p lo m a ty e z n e m  w  do
s ta tn ic h  ty g o d n ia c h , . o k tó re  p. 
B a r th o u  d b a ł p rz e d  sw ą  p o d ró żą , 
d z ie je  siję o b ecn ie  w  W arszaw ie !

S ta n is ła w  S tro ń sk i.

S c e n e ria
Tłom podłego drama śu iest zamek 

Vt altei-shausen. Zamek (ten —  to za
niedbana, stara siedziba rycerzy 
roz.bójniczyelr 1Ve iTankon ji, daw

niej będąca w  posiadaniu baro
nów von Kalb , od ku tu  pokoleń 
zaś w  rękach baronpw von W al- 
tershausen. Sensacyjność tła po
lega jeszcze i na tem, żc czterej o- 
stntni panowie zamku wszyscy zgi- 
nęl; śmiercią nienaturalną. Ostat
nim z nich, czwartym, byl kapitan 
A .  D. Werther (znowu romantyczne 
nazwisko).

O so b y
O fiara krwawej zbrodni, kpt. 

W erther, byl przed wojaą oficerem 
gw ardji i w  roku 1901 poślubił o- 
wdowialą baronową von W alters- 
hausen, A  późniejszym czasie kpt. 
W erther był organizatorem kilku 
wypraw odkrywczych w A fryce  
Wschodniej i Arabji, wreszcie zaś 
niemieckim agentem w zagłębiu naf- 
towem Iraku. W ostatnich latach 
po wojnie zbiedniał zupełnie i bar
dzo często na zaniku Waltcrshausen 
nie b jło  eo jeść. btużbę stanowiło 
trzech służąc) cli, bardzo skromnie 
wynagradzanych.

Najważniejszą tu osobą był szo
fer, K aro l L iebig. K aro l L iA ig  byl 
członkiem oddziałów szturmowych, a 
oboje właściciele zaniku również na
leżeli do partji narodowych socjali
stów.

K r w a w a  noc
Kzcoz działa się 1 grudnia 1932 

r. Rankiem tego. dnia znaleziono 
kpt. W  er Ukt a zamordowanego w  je 
go własnej sypialni. Został 011 za
strzelony niewątpliw ie z cudzej rę
ki, ale z własnego rewolweru. Żona 
jego, która spała w sąsiednim po
koju, była również ciężko ranna, 
gdyż tra fiono ją  pięciu kulami. ą le 
rzecz niezm iernie ciekawa, p. W cr- 
therowa została postrzelona z innej 
bron i,.z tak iej, jaką posiadał szofer 
Liebig. P rzy  łóżku nieprzytomnej 
właścicielki znaleziono dużą kartę 

papieru na k tórej'w łasną kru ia nn- 
pisała wielkie.iu literami :- „K a r o l ; 
L ieb ig  był to “ , Gdy ją  ocucono, po
tw ierdziła oskarżenie, tymczasem, w

chwilę potem, wszedł do pokoju cięż
ko rannej szofer K aro l L ieb igA  P . 
Ydcrlłicrowa z przeraź, jąeym Lrzy- 
kimu wskazała na niego, l ie b ig  mial 
minę niesłychanie zdziwioną i po
w iedzia ł: „A le ż , wielmożna pani, to 
ja  jestem L icb ig “ .

N a rz ą d z ie  z b ro d n i
Tajem niczy morderca użył, jak 

mówiliśmy, podwójnej broni. Jedna 
z nich —  był to rewolwer kpt. W cr- 
tliera, draga —  był to rewolwer ty 
pu „AVdlter“ , taki właśnie rew ol
wer posiadał L iebig, lecz rewolwer 
jego  znaleziono w  pokoju u 'm ego 
w idealnym porządku, naoliwiony i
ieużywany.
Sprawę zaciemnia jeszcze fakt, żc 

na kilka dni przed morderstwem do
konano w krótloeh odstępach czasu 
dwóch włamań do zamku AYaltcrs- 
lmusen, przyezem ani za jednym, ani 
za drugim razem niczego nie za
brano. Za pierwszym razem pozo
stały ślady butów na gumowgj po
deszwie, jakie nosił L:ebig, ale ja 
kie nosili również i inni mieszkańcy 
zamku. Za drugim razem znaleziono 
tylko odciski palców na butelce od 
wina. B yły  to odciski sn ia  p. W er- 
tlicrowcj z pierwszego małżeństwa, 
młodego barona von Waltcrshausen, 
który na krótko przedtem powrócił 
do domu po dłuższej nieobecności.

T a je m n ic e  A z j i
W  ostatnich dniach wysunięto je 

szcze jedną możbwość. Jest to moż
liwość —  orjcntalna. M ianowicie, po 
okolicy krąż\ ta uporczywie pogło
ska, że kpt. Werther, podczas po
bytu swego w A z ji,  ukradł święty 
poe-ąg Buddy. Stąd też u iektórzj 
bardziej romantycznie usposobieni 
publicyści skłonni sa przypuszczać, 
żo mord miał tło relig ijne i że mści
li i A z ja c i odnaleźli kpt W er tli era 
aż w jego zaniku w środkowych 
\iemczeeh.

P ro ces
Sprawa ta dziś zajmuje cale 

Niemcy przedewszystkiem dlatego, 
że przed para dniami rozpoczął się 
i trw a jeszcze ciągle proces prze
ciwko Karolow i L icb iegow i przed 
Sądem Przysięgłych  v, Schwcinfur- 
eić.

Aresźftiwafijjjep po n iorderstu  ie

Walne zebranie Bratniej Pomocy
U niw ersytety  W arszaw skiego

W czo ra j o d by ło  s ię  w a ln e  z e - ' p o d z ięk o w an iem , 
b r a n ie  sp ra w o z d a w c z e  B r a tn ie j  W  w o ln y c h  w n io s k a c h  p o lecono  
P o m o cy  U n iw e rs y te tu  W a r s z a w - ' z a rz ą d o w i in te rw e n jo w a ć  u w ład z

Licbiga wypuszczono na wolna sto 
pe, .spowodu braku dowodów, po 
cz.em aresztowano wdowę po tra
gicznie zmarłym kapitanie, pod za
rzutom zabójstwa męża, a to g łów  
nie na te j podstawie, żc wedle opi
nji biegłego jest bardzo prawdopo
dobne, iż rany p. W erthcrow ej po
chodził)7 ze strzałów samobójczych. 
T\ lko skąd w  takim razie w zięła
by niedoszła samobójczyni rew ol
wer Liebiga ? Toteż po pewnym cza
sie p. W ertherową zwolniono, a 0- 
becnic wytoczono proces karny Lie- 
bigowi, k tóry odpowiada z wolnej 
stopy.

P o lity k a  i z b ro d n ia
Opinja partji hitlerowskiej stanę

ła wyraźnie nie po stronic zamor
dowanego członka partji, kpt. W er- 
tbova, lecz po stronic starego i w y
próbowanego bojowca, szofera L ie 
biga.

Co z tym fantem zrobi Sąd P rz y 
sięgłych w  Sehweinfurcie, to jest. 
zagadnienie, które denerwuje i nie
pokoi wszystkich Niemców, zwłnsz-1 
cza zaś opluję berlińską.

Wrzenie tu Hiszpanii
W Madrycie stra jk  powszechny

P A R Y Ż , 22.4. D o n o szą  z M a
d ry tu ,  że p rz e d  d aw n y m  p a ła c e m  
k ró le w s k im  w  E s c u r ia ł  o d b y ła  s ię  
w ie lk a  m a n i f e s ta c ja  młoW zieży 
k tó r a  z g ro m a d z iła  około  25.000 
m a n i f e s ta n tó w . B y ła  to  d em o n 
s t r a c j a  „ a k c j i  lu d o w e j11. J e d e n  z 
m ów ców  w y s tą p i ł  b a rd z o  g o rą c o  
p rz e c iw k o  ru c h d w i re w o lu c y jn e 
m u. D a lsz e  u ro c z y s to ś c i  tr z e b a  by 
ło  o d w o ła ć  sp o w o d u  n ie z w y k łe j 
śn ie ż y c y .

G dy m a n i f e s ta n c i  p rz e c h o d z i 
p rz e z  M a d ry t, d o sz ło  do k ilk u  w y 
p ad k ó w . M ia n o w ic ie  g r u p a  le w i
cow ców  w y w ró c iła  k ilk a  "am o ch o  
dów  z u c z e s tn ik a m i m a n i f e s ta c j i .  
W  w ie lu  m ie js c a c h  w y n ik ły  bó jk i, 
s k u tk ie m  czego  p o l ic ja  m u s ia ła  u- 
żyć b ro n i .  J e d e n  z k o m u n is tó w  
z o s ta ł  z a b ity , w ie lu  z a ś  o d n io s ło  
ra n y .

P r o t e s tu j ą c  p rz e c iw k o  te j m a 
n i f e s ta c j i  „ a k c j i  lu d o w e j11, ro b o t 
n ic y  k o m u n ik a c y jn i 'o g ł o s i l i  
s t r a jk ,  do k tó re g o  p rz )  łą cz y li s ię  
k e ln e rz )  i p ie k a rz e , a  n a w e t p rz e r  
w an o  p ra c ę  w e w s z y s tk ic h  f a b r y 
k ach  i z a k ła d a c h  u ż y te c z n o śc i p u 
b lic z n e j. Po s to lic y  k r ą ż ą  p a tro le

p o lic y jn e , g m ach y  z a ś  p u b liczn e  
s trz e ż o n e  s ą  p rz e z  w o jsk o .

T en  s t r a jk  p o w szeen n y  z a sk o 
czył z u p e łn ie  lu d n o ść , to  te ż  rz ą d  
m u s ia ł z o rg a n iz o w a ć  ro z d a w a n ic -  
tw o ch leb a . J a k k o lw ie k  k o le je  n ie  
są  je szcze  s t r a jk ie m  o b ję te , ru c n  
n a  n ich  n ie  j e s t  n o rm a ln y .

P o ło ż e n ie  rz ą d u  L e ro u x  j e s t  
bard zo  n iep ew n e . O lb rzy m ie  p o d 
n ie c e n ie  w  p a r la m e n c ie  w y w o ła ła  
d y s k u s ja  n a d  p ro je k te m  am ne- 
s t j i ,  k tó ry  p rz y ję ła  p ra w ic a , a  le
w ica  i s o c ja liś c i  w s trz y m a li  się  
od g ło su . T a  u s ta w a  a m n e s ty jn a  
p rz y n o s i k o rz y śc i p rz e d e w sz y s t
k iem  w ięźn io m  p o lity c z n y m  z u- 
g ru p o w a ń  p ra w ic o w y c h . S k o rzy 
s t a j ą  z n ie j w  p ie rw szy m  rzęd z ie  
g e n e ra ło w ie , o raz  cz ło n k o w ie  d y k -. 
ta to r s k ie g o  rz ą d u  P  :mo de R i- 
v e ry .

N ic  te ż  d z iw n eg o , że t a  o k o licz 
ność  w y w o ła ła  r e a k c ję  lew icy , do 
m aga .iące j się  g ło śn o  zm ia n y  rza  
du . J e d n a k o w o ż  p re m je r  chce  za 
wszeTką cen ę  u ra to w a ć  s y tu a c ję . 
A le n a w e t w  w y p a d k u , g d y b y  u d a  
ło  m u się  u tr z y m a ć  n a  s ta n o w i
sk u , p rz e w id z ia n e  s ą  lic zn e  z m ia 
n y  w rz ą d z ie .

sk ieg o , p rz y  t lu m n )  m u d z .a le  
cz łonków , w  oDCcności k u r a to r a  
p r o r e k to r a  B rz e sk ie g o . P rz e w o d 
n ic z ą c y m  w y b ra n o  p r z y g n ia ta j ą 
cą  w ię k sz o ś c ią  p . J a n a  S en d k a . 
N a  p o c z ą tk u  z e b ra n ia  zg ło szo n o  
w n io se k  n a g ły  w s p ra w ie  ży d o w 
sk ie j , k tó re g o  p ro f .  B rz e sk i zab ro  
n i l  g ło so w ać , co w y w oia ło  w rz a 
w ę n a  s a l i .  U s tę p u ją c e m u  z a rz ą 
dow i u d z ie lo n o  a b so lu to i-ju m  z

praca Polska
W spraw ie  p ra c o w n ik ó w

m ie js k ic h
W  so b o tę , an . 21 b. m . odbyło  

s ię , v p rz e p e łn io n e j s a l i  „ P ra c y  
P o lsk i, z e b ra n ie  p ra c o w n ik ó w  
m ie js k ic h , zw o łane  j ^ ę z  Zw . Z a 
w odow e „ P ra c a  P o lsk a  1 „W sjo l 
na P r a c a '1 d la  o m ó w ien ia  s p r a 
w y p rz y m u so w e g o  u b e z p ie c z e n ia
p raco w n ik ó w 7 m ie isk ic h .

P o  w y s łu c h a n iu  p rzem o w ie  
PP- p o s ła  S trz e te lsk ie g o , m e c -
C z e rw iń sk ie g o , inż. T o d tk b e n a ,
i m ec . R o śc iszew sk ieg o , z e b ra n i 
w7 d łu ż sz e j  d y s k u s j i  w ypow ie- 
d z ie l ' s ię  p rz e c iw n o  rozciągUM - 
c iu  u s ta w y  u b e z p ie c z e n io w e j  n a  
p ra c o w n ik ó w  m ie js k ic h .

W  w y n ik u  d y sk u s ji ' u ch w alo n o  
re z o lu c ję  p r o te s tu ją c ą  stn n o w - 
czo p rz e c iw k o  now ym  o g ra n ic z e 
n iom  p ra c o w n ik a  P o la k a , a  w 
sz c z e g ó ln o śc i p rz e c iw k o  now ym  
c ię ż a ro m  ustaw 7)’ u b ezp ie czen io 
w e j.

y> w y n ik u  d y s k u s ji  u ch w alo n o  
p o n iż sz ą  re z o lu c ję :

„ P ra c o w n ic y  m ie js c y  z je d n o 
czen i pod  s z ta n d a re m  P ra c y  P o l
s k ie j i W sp ó ln e j P r a c y  z a k ła d a 
j ą  u ro c z y s ty  p r o t e s t  p rzec iw k o  
w sz e lk ie j d z ia ła ln o ś c i  z m ic iz a ją -  
ce j do u s z c z u p le n ia  p ra w  p r a 
co w n ik a  P o la k a , a  w  szczeg ó ln o 
śc i p rz e c iw k o  w p ro w a d z e n iu  n o 
w e j u s ta w y  U D czpieczeń sp o łe c z 
n y c h " .

p o lic y jn y c h  w  w y p a d k a c h  a re s z 
to w a n ia  z pow odów 7 p o li ty c z n y c h  
członków 7 B r a tn ie j  P o m o cy . Z g ło 
szone p rz e z  je d n e g o  z  so c ja lis tó w  
w n io se k  w  s p ra w ie  p o b ic ia  p ro f . 
H a n d e ls m a n a  z o s ta ł o d rz u c o n y .

Zgo’d n ie  z p rz e p isa m i u s ta w y  
w y b o ry  do w ła d z  w  d ro d z e  g ło so 
w a n ia  n ie  o d b ę d ą  s ię , g d y ż  zg ło 
szono  ty lk o  je d n ą  l i s tę  k a n d y d a 
tó w  —  n a ro d o w o  - r a d y k a ln ą ,  z 
p . F e lik se m  P o k rz y w ą  n a  czele.

P  r a n a i r t  , w t a r *  u
Skandaliczna afera  z e lektrow nią  w  Równem

(K o re s p . w ła s n a )
Z apoczą tkow  a} ją  ro k  1928.

W ó w czas  to  z a d e c y d o w a n o  je d n o 
g ło ś n ie , w  m ie js c e  s t a r e j  1 g ro ż ą -  
cem i ró ż n e m i p rz y k re m i n ie s p o 
d z ia n k a m i e le k tro w n i, w y b u d o 
w ać  now7ą. P la n  p rz y ję to , zaak  
ce p to w a n o , a M in is te rs tw o  o k re 
ś lo n y  su m ą  1.300.000 k o sz to ry s  
z a tw ie rd z iło .

„ B u d o w ę 11 e le k tro w n i ro z p o c z ę 
to od n a j ro z m a i ts z y c h  p e r t r a k ta -  
cy j i k o n fe re n c y j.  Ś c ie ra ły  s ię  
dw ie  z a sa d n ic z e  k o n c e p c je ;  p r i 
m o —  z e le k try f ik o w a n ie  k o sz tem  
m ia s ta  i w y s ta w ie n ie  w ła s n e j 
e le k tro w n i, lu b :  se c u n d o  —  d z ie r 
ż aw a  p rą d u  z c e m e n to w n i „W o
ły ń 11 z o d le g łe g o  o 14 k im . Z dol- 
b u n o w a .

W re sz c ie , po d łu g ic h  p e r t r a k 
ta c ja c h ,  p o d n io s ły  s ię  p rzec iw k o  
z e ie k try  f ik o w a n iu  m ia s ta  p rzez  
c e m e n to w n ię  w  Z d o łb u n o w ie  ró ż 
ne  g lo s y  s p rz e c iw u . N a w e t n a  
w ażk ich  o p a r te  a rg u m e n ta c h  Gro 
z ito  to  k o m p le tn e m  u z a le ż n ie 
n iem  m ia s ta  o 60.000 m ie sz k a ń 
c a c h  od Z do lbunow 7a, co by łoby  
w p ro s t  n ie d o p u s z c z a ln e  ze w z g lę 
dów7 s t r a te g ic z n y c h .  P o z a te m  każ- 
d o czaso w e  n a ra ż e n ie  m ia s ta  n a  
p o z o s ta n ie  b ez  p rą d u  w  ra z ie  j a 
k ic h k o lw ie k , t r u d n y c h  czę s to  do

R ów ne.
D o ty c h c z a so w y  p re z y d e n t m ia 

s ta  R ów nego  p. T . C a łu n  z łoży ł 
n a  rę c e  p. w o jew o d y  w n io se k  o 
zw7o ln ie n ie  go  z z a jm o w a n e g o  d o 
ty c h c z a s  s ta n o w is k a . W n io se k  zo
s ta ł  p rz y ję ty . R e z y g n a c ję  tę  po 
p rz e d z iła  k o n fe r e n c ja  p . p rez  
Calunia w  U rz ę d z ie  W o je w ó d z 
k im . J e d n o c z e ś n ie  z o s ta ł  ro z w ią 
z an y  d o ty c h c z a so w y  Z a rz ą d  m ia • 
s ta , a  n a  s ta n o w is k o  k o m isa ry c z 
nego  k ie ro w n ik a  m ia s ta  u p a tr z o 
ny  j e s t  n a c z e ln ik  je d n e g o  z w y 
d z ia łó w  U rz ę d u  W o jew ó d zk ieg o , 
p. W ołk .

U s tą p ie n ie  p re z y d e n ta  C a lu n ia  
o ra z  ro z w ią z a n ie  Z a rz ą d u  m ie '-  
sk ieg o  w7iąże  s ię  ś c iś le  z sk a n d a -  
lic zn em i m a c h in a c ja m i p rz y  b u 
do w ie  e le k tro w n i m ie js k ie j , a  d a 
le j, sp o w o d u  n ie p r z e d s ta w ie n ia  
do te j  p o ry  b u d ż e tu  m ie jsk ie g o .

Sprawa budowy elektrowni w 
Równem, nim dojrzała do obec
nego stanu, pokryła się już 
mchem historji.

ideja ubezpieczeniowa
O sta tn i num er L eg jo n u  M ło 

dych „P a ń s tw o  P ra c y 11 z  dn. 22 
b. m. za w ie ra  4 w ie lk ie  kolum n) 
og łoszeń  tow arzys tw 7 u bezp iecze
n iow ych , m. in. par exce llcn ce  
k a p ita lis ty czn ych  i m ięd zyn a ro 
dow ych , ja k  np. „T h e  P ru d en tia l 
A ssu ra n ce11, „A s s ie u ra z io n i Ge- 
n e ra li11. Z je d n e j s tro n y  rzu ca  się 
g ro m y  na k ap ita lizm  a z d ru g ie j 
s tron y  ch ętn ie  b ie rze  s ię  od n ie 
g o  su bsyd ja  w  fo rm ie  ogłoszeń .

F a szyś c i

Popierają rozrodczość
„A w e n ire  dT ta iia11 donosi, żc u- 

thwaią „C cnfedernzioiie liazionulc 
doi syndieati fascisli dellMiiduslria11 
postanowiono każdemu z członków 
tej organizacji wyplacac' prem ję w 
w> sokości 500 lirów  ża każde nowo
narodzone dziecko, oraz udzielać 
specjalnych zapomóg nowożeńcom w
w ysokóśei, u sta lon ej każdorazowo
przez „C.issa dc Proyidenza confe- 
(itra lc".

1 0  la t skazano
P re cu p a  z  to w a rz y s z a m i

B U K A R Ł S Z T  *2:2.1. Siul wojenny 
ogłos-ił d?;is wyrok w procesie spis
kowców. M szysey oskarżeni otrzy
mali karo 10 Jat wioncuin, wojskowi 

?as /ostali dodatkowo usunięci z ar
mji#

112# #012! 
ia  ta rg i P o z n a ń s k ie

M in is te rs tw o  K o m u n ik a c ji z a 
w iad o m iło  Z a rz ą d  T argów 7 P o 
z n a ń sk ic h , że p rz y z n a ło  n a  o k re s  
t r w a n ia  T a rg ó w  n a s tę p u ją c e  zn iż  
k i : 50 p ro c . od d a w n e j ta r y f y  ta m  
i sp o w ro te m  n a  p o d s ta w ie  k a r ty  
u c z e s tn ic tw a ,t j  k tó r ą  b e z p ła tn ie
r o z d a ją  w  w ię k sz y c h  m ia s ta c h  
Izb y  P rz e m y s ło w o  - H a n d lo w e , 
Iz b y  R z e m ie ś ln ic z e  i B iu ra  P o d ró  
ży  „ O rb is 11 i Wago-n® - I-it C ook, a 
w, m n ie js z y c h  m ia s ta c h  Z w iązk i 
K u p ie c k ie . K a r ty  u c z e s tn ic tw a  są  
do» o trz y m a n ia  w  p rz e sz ło  300 
p u n k ta c h  w  c a łe j P o lsc e . Z n iżka  
t a  w7a ż n ą  je s t  n a  23 i 29 k w ie tn ia , 
a lbo  2 i 3 m a ja  a lb o  5 i 6 m a ja , 
p rzy ezem  p o d ró ż  w in n a  być u k o ń 
c zo n a  p rz e d  12 g o d z in ą  d n ia , w7 
k tó ry m  s ię  zn iżka , kończy .

D la  o d le g ło śc i p o n iże j 20C km . 
z n iż k a  j e s t  w7a ż n a  ty lk o  d la  p o c ią 
gów  o so b o w y ch  i p rz y ś p ie sz o 
n y ch , d la  o d leg ło śc i p o n ad  200 
km . z n iżk a  j e s t  w a ż n a  ró w n ie ż  n a  
p o c ią g i p o śp ieszn e

O prócz  te g o  M in is te r s tw a  p rz y 
z n a ło  d la  w y c ieczek  szk o ln y ch  
p rz e ja z d  ze z n iżk ą  75 p ro c . ta m  i 
sp o w rb te m  wr o k re s ie  od 29 k w ie t
n ia  do 6 m a ja  w łą c z n ie .

W re s z c ie  d la  p r z e ja z d ó w  zb io 
ro w y c h  p rz y z n a n o  zn iżk ę  33V3 
p ro c . d la  50 osób  lub  w dęcej, 50 
p ro c , d la  100 osób  lu b  w ięce j i 60 
p ro c . d la  200 osób  lu b  w ięce j tam  
i s p o w ro te m  w e w sz y s tk ie  d n ie  
ta rg o w e .

D y re k c je  k o le jo w e  o rg a n iz u ją  
ta n ie  p o c ią g i. T a n ie  p o ch jg i o r 
g a n iz o w a n e  s ą  7. W a rs z a w ) , z R a
d om in , K a to w ic , K a lis z a , R aw i
cza , T o r u n ia  i B ydgoszczy .

B liżs ze  in ro rm ac jc  o tan ich  p o 
c ią ga ch  będą og łoszone p rzez d y 
rek c je  k o le jo w e  lokalne. O ljflo po 
c ią g i te  będą d o b rze . frek w en to - 
>vane, to zostan ie  o rg a n iza c ja  ich

poy tórzona.

ty m  ce lu  inż. e le k try f ik a c y jn y  i  
P a ń s tw . Z ak l. In ż . o św ia d c z y ł że  
fu n d a m e n ty  budow y  są  zb y t k r u 
ch e  i g ro ż ą  zaw7a le n ie m  -  «•.w ilą  
u ru c h o m ie n ia  m aszy n . Z rzek ł s ię  
w ięc  w z ięc ia  n a  s ieb ie  o d p o w ie 
d z ia ln o śc i, a  n a  zm ontow 7a n ie  m a 
szy n  g o d z ił się  wów7czas. gd y  t e 
go z a ż ą d a  Z a rz ą d  m ia s ta  n a  w ła s 
n ą  o d p o w ie d z ia ln o ść . Z w o łan a  n a 
ty c h m ia s t  k o m is ja  o rzek ła , że 
fu n d a m e n ty  s ą  is to tn ie  b a rd z o  
w a d liw e , b u d o w a  w y k o n a n a  je s t  
n ie d b a le  i p rz y  z a s to so w a n iu  n ie 
o d p o w ied n ieg o  m a te r ja łu .  P r z e 
d e w sz y s tk ie m  z a p ra w a  w a p ie n n a  
w  s p ó jn ia c h  p o m ięd zy  ceg łam i o- 
k a z a ła  s ię  s ła b a  i ła tw o  s ię  k ru 
sz ą c a , w sk a z u ją c a  \ \  k ilk u  m ie j
s c a c h  p o w ażn e  z a ry s o w a n ia , p o 
s ta n o w io n o  fu n d a m e n ty  ro z e b ra ć  
i p o s ta w ić  now e. W  c z a s ie  ro z 
b io ru  fu n d a m e n tó w  d o k o n an o  
w p ro s t r e w e la c y jn y c h  o d k ry ć . 
R o zb ie ra n o  je  z a  po m o cą  s z u f li ,  
w y d o b y w a ją c  n a  w ie rz c h  c a łe  z ło 
ża  s z m a t i p a k u ló w .

U m ow ę z p ro w a d z ą c y m  b u d o 
w ę inż . J a ś k ie w ic z e m  ro z w ią z a n o  
n a ty c h m ia s t ,  M a g is t r a t  z a trz y m a ł 
z ło żo n ą  p rz e z e ń  k a u c ję  w  w y so 
k o śc i 4000 zł., j a k  ró w n ie ż  w y p ła 
tę  -w szelkich  n a le ż n o śc i i p o s ta -

w ) k ry c ia  p rz e sz k ó d , w  k a b lu  p rz e  -iow ił b u d o w ę  p ro w a d z ić  w e 
w odow ym . A  c o n a j w a ż n ie jsz e , —  v ła sn y m  z a rz ą d z ie . P o z a te m  zw oi 
z e le k try f ik o w a n ie  p rz e z  Zdoł.bu- n io n o  z z a jm o w a n y c h  s ta n o w is k
nów  d a ło b y  m ia s tu  ro c z n ie  ty lk o
200.000 zł. zy sk u , p o d c z a s  gd y  
p rz v  u ru c h o m ie n iu  e le k tro w n i 
w ła sn e j dochód  te n  po d w y ższa  
s ię  o -100 —  liOO.OOO zł. ro czn ic .

T e a rg u m e n ty  zaw aż ) ły  w  k o ń 
cu d e c y d u ją c o  n a  o p in j i w ła d z  
m ie js k ic h , t a k  że w  d n iu  27 m a ja  
33 r ., n a  ja w n e m  p o s ie d z e n iu  R a 
dy  m ie js k ie j  z a d e c y d o w a n o  p rz y 
s tą p ić  do b u d o w y  w ła s n e j e lek 
tro w n i. W  m yśl z a a k c e p to w a n e g o  
p rzez  M in is te rs tw o  p ro je k tu  b u 
dow a n io  m ia ta  p rz e k ra c z a ć
1.300.000 z ł N a  c a łk o w ite  p o k ry 
c ie  su m y  te j  p rz e z n a c z o n o  p rz y 
sz łe  d o ch o d y  z e le k tro w n i.

K iedy  w re sz c ie  b u d o w a  z n a la 
z ła  s ię  wr s la d ju m  u k o ń c z e n ia , 
ta k , że m ożna by ło  p rz y s tą p ić  do 
m o n ta ż u  m a sz y n , p rz y b y ły  w

a re h . m ie jsk ie g o  inż . S m o liń s k ie 
go i te c h n ik a  J a w o rsk ie g o .

U ru c h o m ie n ie  e le k tro w n i u le 
g le , w ed le  p rz e w id y w a ń  obec
n y c h  3 m ie s ię c z n e j zw łoce .

T y le  s ta n  fa k ty c z n y , k tó ry  n a 
su w a  ą a s tę p u ją c e  p y ta n ia :

1) k to  b y ł z a in te re s o w a n y  w 
zw łoce  b u d o w y  e le k t io w n i?

2 ) kom u za le ż a ło  na  w y c z e rp a 
n iu  fu n d u s z ó w  n a  b u d o w ę  p rz e 
z n a c z o n y c h ?

3) w in te r e s ie  ja k ie j  ta j e m n i
czej m a f j i  p o s ta w io n o  fu n d a m e n 
ty , k tó r e  z a g ra ż a ły  c a ło śc i i b e z 
p ie c z e ń s tw u  e le k tro w n i?

S p o d z iew am y  s ię , że u rz ą d  p ro 
k u r a to r s k ą  k tó ry  w ta je m n ic z e j 
te j  s a n a c y jn o -ż y d o w sk ie j s p ra w ie  
p o d ją ł d o c h o d z e n ia , w ie le  c ie k a 
w y ch  rz e c z y  w y ja śn i.

M ł o d s i  N i e m c y
przeciwko starym  Niemcom w Polsce

J a k  d o n o s i o rg a n  s e n a to r a  P a n -  
ta  „ D e r  D e u ts c h e  i P o le n 11, k ie 
ro w n ik  V o lk sb u n d u  pos. U litz  
zd ecy d o w a ł s ię  w y c o fa ć  z k o m is ji 
m ie sz a n e j d la  G. Ś lą sk a  w s z y s t
k ie  s k a rg i w  s p ra w ie  z a m y k a n ia  
sW je tlje  V o lk ?b u n d u .

W  n u m e rz e  „ D e r  A u fb ru c l i11 o r 
g a n u  m ło d o n iem có w  w P o ls c e , u- 
k a z a l s:<; a r ty k u ł  b a rd z o  o s t ro  a- 
ta k u ją c y  p o s tę p o w a n ie  pos. G rae - 
bego,, k tó ry  n a  z jeź d z ie  g ru p y  
m n ie js z o śc io w e j w  G d a ń sk u  
z a p ro s i ł  d e le g a tó w  J u n g d e u ts c h e  
P a r t e i .  „ D e r  A u fb rn c h 11. ż ąd a , 
ab y  p. G ra e b e r  w  c ią g u  d n i d z ie 
s ię c iu  p o d a ł p rz )  czy n y  n ie z a p ro -  
p ro s z e n ia .  J e d n o c z e ś n ie  p ism o  z a 
p o w ia d a , że g d y b y  b. r e d a k to r  
„ K a to w itz e r  Z e itu n g 11 d r .  K ru ll

m ia ł w ró c ić  do d z ia ła ln o ś c i  p o l i
ty c z n e j. w ó w czas  n ie m a  m ow y o 
u tr z y m a n iu  w sp ó ln e g o  f r o n tu  n ie 
m ieck ieg o .

Zjazd !eępnislów
W czo ra i z ak o ń czy ł sw e o b rad y  

z ja z d  le g jo n is to w . N a p re z e s a  
p o n o w n ie  o b ra n o  p ik . S ław k a , a 
do z a rz ą d u  p o w o łan o  g en . G a licę , 
pos. S ta r z a k a , d y r . D z ia d o sz a , 
p o s . K e m sz a , B rzęk  - O siń sk ie g o , 
M alsk ieg o , p łk . O rsk ieg o , T o ru 
n ia , K oca, R ó ży ck ieg o  - K o ło 
d z ie jc z y k a , S tc fa n o w s k ie g o , J u r  - 
G o rzech o w sk ieg u , o ra z  pp . S y n k a , 
P ie s tr z y ń s k ie g o  i B e n e d y k ta .
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W»3«iia o tran cyjańskL.
Niewezysejt ludzie w iedza, żc w
Isce, k tó ra  szczyci się tera, iż jest 

państw em  dem okraty  czuciu, is tn ie je  
m onarehja. M onarehja ta  je s t d late- 
9° ogrom nie oryginalna, żc tw orzy 
ją  szczep koczowniczy' —  cyganie.

Oddaw na już w m onarch ji te j 
trw a  zaża rta  w alka o w ładzę. Cy
ganie dzielą się na dw a w rogie so
bie obozy. Jednem u przew odzi Mi- 
cbał Kwh-k, k ró l cyganów, d rug ie
mu. —  potężny  jego  przeciw nik , U i- 
k ita  K ośeien iak , czlow:ek o wyso
kich asp irac jach , p ragnący  objąć 
tron  cygański. J e s t  jeszcze jeden  
p re tenden t do tro n u  cygańskiego w 
Polsce, a m ianow icie B azyli K w iek— 
k rew niak  kró la , k tó ry  jed n ak  nie 
w ystępuje  zby t agresj'w nie  i d la te 

go n ie  p rzedstaw ia  w ielkiego n ie
bezpieczeństw a d la  m onarch ji cy
gańskiej. T\ a lk i o tron , k tó re  na  pe- 
Wien czas ucichły, o sta tn io  znowu 
przybrały ' na sile, to też  p raw ow ity  
w ładca w ędru jącego  ludu  zaniepo
kojony je s t nic na  ża rty .

X icw ytłum aczonym  zbiegiem oko 
liezności, terenem  w alnej rozpraw y' 
w rogich stro n n ic tw  s ta ło  się Za
głębie. R ozpraw a jed n ak  skończyła 
się bezkrwawo.

W  ubiegłym  tygodniu , w drodze 
do R um unji za trzy m ały  się w' D ą
browie G órniczej dw ie w rogie bandy7 
cyganów , je d n a  k ró la  K w icka, d ru 
ga M ik ity  K ośeien iaka. T rzez cały 
dzień panow ał spokój, b an d y  ja k 
by odpoczyw ały. Pod w ieczór jed n ak

l ^ b n c h y  M a n a t ó w
pochodzących z czasów wojny światowej

S T A N IS Ł A W Ó W , 23. 4. P o d 
c z a s  p o ż a ru , k tó r y  w y b u c h ł w 
z a g ro d z ie  M ic h a ła  B a r tk o w a  w 
D em eszK o w cach  p o w ia tu  ro h a ty ń -  
sk ieg o , n a s tą p i ło  k ilk a  e k s p lo zy j 
w  s to d o le . J a k  s tw ie rd z o n o , z n a j 
d o w a ły  s ię  ta m  p o c isk i a rm a tn ie ,  
k tó r e ,  p ró c z  ro z e rw a n ia  p ło n ą c e j 
s to d o ły , n ie  z ra n iły ' n ik o g o  z b io 
rą c y c h  u d z ia ł  w  a k c j i  r a tu n k o 
w e j. P o c is k i te  p o c h o d z iły  je s z c z e  
z c za só w  w o jn y  ś w ia to w e j , a  
B a r tk ó w  p rz e c h o w y w a ł je  w  n ie 
w iad o m y m  c e lu  w  s to d o le .

P o d c z a s  w y c in a n ia  d rz e w  w  le 
s ie  A n n y  R o s iń s k ie j  w  W o ro n ie n -

ce, n a d  g r a n i c ą  p o lsk o -c z e sk ą , ro 
b o tn ik  F e d o r  R o b ia k  z  W o ro c h ty  
ro z p a l i ł  o g n isk o  w  m ie js c u , g d z ie  
z n a jd o w a ł s ię  g r a n a t .  W  p e w n e j 
c h w ili  g r a n a t  e k sp lo d o w a ł, a  w y 
b u c h  z w a lił  k ilk a  św ie rk ó w  zn acz  
n e j g ru b o ś c i .  R o b ia k , k tó r y  w 
c h w ili e k s p lo z ji  z n a jd o w a ł s ię  o 
k i lk a n a ś c ie  m e tró w  od o g n isk a , 
w y sz e d ł b ez  sz w a n k u . W  ty m  s a 
m ym  le s ie  zn a le z io n o  je s z c z e  dw a 
n ie w y p a lo n e  p o c isk i o ś r e d n ic y  
24 cm .

W  o b u  p o w y ż sz y c h  s p ra w a c h  
p o lic ja  p ro w a d z i d o c h o d z e n ie .

Czy beda strajki w górnictwie?
K A T O W IC E , 23. 4. —  W czo 

r a j  o d b y ł s ię  tu  z ja z d  ra d c ó w  z a 
ło g o w y c h  o ra z  p r e z y d ju m  z a rz ą 
dów  o d d z ia łó w  C e n tra ln e g o  
Z w ią z k u  G ó rn ik ó w  z G ó rn eg o  
Ś lą s k a . Z ja z d  m ia ł  n a  c e lu  p ro 
t e s t  p rz e c iw k o  p ro je k to w i s c a le 
n io w e m u  w y d o b y w a n ia  w ę g la  n a  
k i lk u n a s tu  k o p a ln ia c h  z te m , że 
r e s z ta  k o p a lń  b ę d z ie  z a t r z y m a 
n a  lu b  o g ra n ic z o n a  w  r u c h u .

Z ja z d  u c h w a lił  ż ą d a ć  ró w n o 
m ie rn e g o  ro z ło ż e n ia  w y d o b y w a 
n ia  w ę g la  n a  w s z y s tk ie  ś lą s k ie  
k o p a ln ie ,  j a k  ró w n ie ż  w  Z a g łę b iu  
p rz y c z e m  g ó rn ic y  g o d z ą  s ię  n a

o g ra n ic z e n i^  d n i p r a c y  do  1 6 -tu  
d n i w  m ie s ią c u . G dyby  z a ś  o k a  
z a ła  s ię  p o tr z e b a  d a ls z e g o  o g r a 
n ic z e n ia  d n i p ra c y , k o n f e r e n c ja  
z a ż ą d a ła  s p e c ja ln y c h  d o p ła t  do 
z a ro b k ó w  g ó rn ic z y c h , ta k , ab y  
z a ro b e k  m ie s ię c z n y  ró w n a ł  s ię  za  
ro b k o w i 1 6 -tu  d n ió w e k  w  m ie 
s ią c u .  _

G ay b y  ż ą d a n ia  te  n ie  z o s ta ły  
u w z g lę d n io n e , z ja z d  p o s ta n o w ił 
w e z w a ć  z a rz ą d  g łó w n y  C e n t r a l 
n eg o  Z w iązk u  G ó rn ik ó w  do p rz y 
g o to w a n ia  b e z p o ś re d n ie j  w a lk i 
w  g ó rn ic tw ie  p rz e c iw  r e d a k c j i  i 
z a m y k a n iu  k o p a lń .

doszło do praw dziw ej w ojny, k tó ią  
m usiała zlikw idow ać po lic ja . O bra
żono bowiem m a je s ta t k ró la  K w ic
ka, a  w dodatku  m onarsze cygań
skiem u skradziono pew ną ilość zło
tych  dukatów . C yganie złożyli sk a r
gę do m iejscow ej policji, k tó ra  we
zwała do k o m isa rja tu  członków o- 
bydwu stronn ic tw .

B udynek  k o m isa rja tu  został fo r 
m alnie oblężony przez  cyganów , 
m iędzy k tó rym i w pew nej chwili 
w ybuchła z a ż a r ta  w alka. Skonsy- 
gnow ano silny  oddział polic ji, k tó ra  
przy  użyciu  palek , m usia ła  przez 
pół godziny likw idow ać aw an tu rę  
S k arb  m onarchy  jed n ak  m e został 
odnaleziony i śledztw o w te j sp ra 
wie trw a.

W obec tego, jego kró lew ska mość 
M ichał K w iek, w otoczeniu szam be- 
lanów  i dy g n ita rzy  swego dw oru, 
zjaw ił się w  W ydzia le  Śledczym  w 
Sosnowcu, gdzie złożył o fic ja ln ą  
skargę n a  obóz swego przeciw nika. 
P rzybycie  k ró la  cyganów , p rzy b ra 
nego w insygn ia  w ładzy : b ia ło -am s- 
ran tow ą w stęgę zc złotym  orłem , u- 
dekorow aną liezncmi zło tem i m one
tam i, z napisem  „kro i cyganów  pol
sk ich", byio n ie lad a  sensac ją  w Sos
nowcu. W izyta m onarchy  w W y
dziale Śledczym trw a ła  b lisko go
dzinę. P o  ■wyjściu —  odznakę mo
narszej w ładzy sza mb elan  zaw inął 
w jed w ab n ą  chustkę i... schow ał do 
kieszeni.

J a k  w ynika z pow yższego — 
sprawy' m onarch ji cygańskiej regu 
low ać będą władze po licy jne  Sos-

Z  kraju
LWÓW.

Dwu młodych Robinsonów. Do IV
k o m isa rja tu  zgłosiła się p . Zofja 
W itkow ska, zam ieszkała  p rzy  ul. 
św. W ojciecha N r. 4, p rosząc o po
moc uw odszukaniu  9-letn iego syna 
S tan isław a, k tó ry  w sobotę o godz. 
2 popoł. w yszedł z dom u i ślad  za 
nim  zag inął.

N a dw orcu kolejow ym  po lic ja  za 
trzy m ała  13-letn iego B ern a rd a  
G w in tera , ucznia I  k lasy  gim nazjum  
w K atow icach , pochodzącego z Szo
pienic, k tó ry  p rzy b y ł do Lwow a bez 
b ile tu  kolejowego, z zam iarem  u d a
nia się w dalszą  podróż w św iat.

RZESZÓW.
A resztow an ie  dzieciobójców . M a

r ja  D ykiel, la t 26, w raz  z  Janem  
B rodą, la t  29, żonatym , rom ansow a
ła J o tą J ,  aż p rzyszło  n a  św ia t dziec
ko. P o  w spólnej n aradzie , oboje ko
chankow ie postanow ili dziecko zgła
dzić. W  ty m  celu w yszli n ad  W i
słok, naprzeciw  S tarom ieśeia , i tam  
w rzucili now orodka do rzeki. W sku 
tek  doniesien ia  sąsiadów , zbrodniczą 
p arę  aresztow ano.

Bestjaiskl napad

Katolicy na Wołyniu
D iecezja łucka , podzielona na 13 

dekanatów  (1 obrz. w schodniego) li
czy w edług osta tn iego  sp isu  275.322 
w iernych, z czego 9.550 p rzypada 
na  obrządek wschodni P a ra f i j  ob
rząd k u  łacińskiego m a diecezja 120, 
a w schodniego 11. L iczba księży w y
nosi 221, z k tó re j to  liczby 11 je s t 
obrządku  w schodniego, a  &-miu 
przebyw a n a  s tu d jach  w yższych w 
k ra ju  i zagran icą.

vS P
P i l i k a  n o ż n a

o r t

S l r z a t y  I t i u s a w n U t ó w
do galowych

K A L IS Z , 23.4. ( te l .  w ł .) .  W  la 
s a c h  m a j . B ru d z e w , p o w . k a l i s k ie 
go , do o b c h o d z ą c y c h  t e r e n  le ś n y  
dw óch. b o ro w y c h : W a le n te g o
W o jtc z a k a  i K o n s ta n te g o  B in k ó w  
sk ieg o , p o d e sz ło  n a d  r a n e m  k ilk u  
u z b ro jo n y c h  w  fu z je  k łu s o w n i
ków  i g d y  n a  w e z w a n ie  b o ro w y ch , 
co ro b ią  w  le s ie , je d e n  z k łu s o  ,y-

n ik ó w  w  o d p o w ied n i w y m ie rz y ł z 
fu z j i  w  s t ro n ę  g a jo w y c h  i s t r z e l i ł  
k ilk a  r a z y , n a  szc z ę śc ie  n ie  r a n ią c  
n ik o g o . Z a w ia d o m io n a  o w y p a d 
k u  n a p a d u  p o l ic ja  u s t a l i ła ,  że 
s t r z e la ją c y m  b y ł n ie ja k i  K a z i
m ie rz  G a je w sk i ze w s i N o w o lip 
k i, gm . C hocz, p rzec iw  k tó re m u  
s k ie ro w a n o  s p ra w ę  do s ą d u .

tSr©niffea kaiiiskp
k o m i t e t  b u d o w y  p o m n i k a

IM. ADAM A ASNYKA 
J a k  już poprzednio p isaliśm y, pow 

s ta ł w  naszem  m ieście fundusz b u 
dowy pom nika A dam a A snyka. W 
celu zrealizow ania daw no już n u r tu 
jącej w śród m iejscow ego społeczeń
s tw a m yśli uw iecznienia w idomym 
znakiem  im ienia w ielkiego pcety-ka- 
liszan ina, zaw iązał się kom ite t bu
dowy pom nika. W  skład  K cm A ctu 
w eszli: p rezyden t m. K alisza, p.
S zarras , p rzedstaw iciele kursów  po
pularnych .m. Ad. A snyka, pozatem  
ks p ra ła t Sobczyński, p. K. S te fań 
ski, p. K w iatkow ski, p. Dybowsk". 
P ro jek t pom nika, m ającego stanąć  w 
K aliszu, w ykonał już przed k ilku  la 
ty  a rt.-rzcźb iarz , p. Sługach! z W ar
szaw y.

Z W ALNEGO ZEB R A N IA  K O N F E 
R E N C JI ŚW. W IN T E R  i  EGO 

a  PA ULO  
W  niedzielę cdbyło się w lokalu 

Stow. Robotników  Chrzcśc. „O gni
sko" w alne zebranie członków K on
fe renc ji św. W iccntego a Paulo. Z a 
daniem  K onferencji je s t udziela: e 
pomocy m a tc rja in e j chorym , kale
kom , starcom  i pozostającym  w 
sk ra jn e j nęuzy. Po złożeniu sp ra 
w ozdań i udzieleniu zarządow i abso
lu to rjum , przystąp iono  do w yboru 
nowych w ładz. W ybran i zostali 
przez ak lam ację : głów nym  P atronem
— ks. dr. St. Zaborowicz, P a tronsm
— ks. kapelan Ł cpuszyński, wicepa- 
.tronem  —  ks. Ivl. ś lipek , prezesem
— p. sędzia Sadowski, w iceprezesem
— p. K. Szurczak, sek re ta rzem  —-

p. Piechow ski, skarbnik iem  —  p. 
sędzia Cichecki, gospodarzem  —  p. 
B ogusław ski, członkam i zarządu  pp.: 
p, dr. N iew iadom ski, T elesfo r W olf, 
L ipiński, Żbikowski i T . K arski. Do 
kom. rew7, w ybran i zo sta li: ks. Jan  
Nowak, p. L ucjan  H andke i p. St. 
DąbrowTski.

NOWY ZARZĄD T-W A FA R M A 
CEUTYCZNEGO

N a odbytem  w alnem  dorocznem  
zebran iu  członków Polskiego Powsz. 
T -w a F arm aceutycznego  okręgu  kali- 
sko-sieradzko-w ieluńskiego dokona
no nowego zarządu , w skład  k tórego  
w eszli pp. m ag is trzy : prezes W ój
cik z B laszek, w iceprezes —  Pew ni- 
cki z K alisza, drug i w iceprezes — 
K asprzycki ze Zduńskiej Woli, sek re
ta rz  — Chlebiński z K alisza, sk arb 
nik —  Sadzewicz z S ieradza, człon
kowie —  B urchaciński z W ielunia i 
W achlewicz z Koźminka.

Do kom. rew . w ybrano p p .: m ag. 
C hrzanow skiego, m ag. P taszyńsk iego  
i R o tcajga  a K alisza. W skład  kom. 
etyk i zawodowej pp.: m ag. Burcha 
ciński, m ag. G rzeszkiewicz i m ag. 
Pew nick'.

Ciągnienie doterówki
1 m a ja

W  d n iu  1 m a ja  o d b e d z ie  s ię  tv 
M in is te r s tw ie  S k a rb u  c ią g n ie n ie  
p re m io w e j po ży czk i d o la ro w e j . 
G łó w n a  p re m ja  w y n o s i 12.000 d o 
la ró w . '  *

W CZO RAJSZE M ECZE PIŁ K A R - 
‘ SK IE

W  W arszaw ie rozegrane  zostały  m. 
j innem i następu jące  m ecze p iłkarsk ie : 

E lek tryczność n ie  ro z s trzy g rę la  
w7alki z M arym ontem  uzyskując w y
nik 2:2 (1:1)

W W ołom inie w meczu tow arzy 
skim  S k ra  osiągnęła  z H uraganem  
w ynik rem isow y 3:3 (1:1)

PORAŻKA LIGOW EJ POGONI 
W czoraj odbył się we Lwowie 

mecz ligowy Pogoń ;— Cracovin, za- 
końćzony-- w ysokem  zw ycięstwem  
Cracovii w stosunku 4:1 (2 .0 ). 

PO D G oR ZE POKONr.NL 
PRZEZ ŁKS 

W meczu o m istrzostw o l igi roze
granym  w: Łodzi ŁKS pokona! Pod
górze 2:0 (2 :0 ).

Mecz stal na niskim poziomie. ŁKS 
nieco przeważa! i w ygrał zasłużenie. 
Obie bramki zdobył Sowiak.

Goście g rają  praw ie przez cały 
czas w dziesiątkę bez kontuzjonow a- 
nego Ottinowskiego. Mimo to atak 
ich nieraz zagrażał bram ce miejsco
wych.

PORAŻKA MISTRZA POLSKI
W  meczu koszykówki meskiej o mi 

slrzostw o W arszaw y mistrz Polski Po 
lonia przegrał niespodziew anie ze 
Skrą 20:41 (12:20). Jest to drugie 
skolei- zw ycięstw o Skry. W hazenie 
Skra przegrała z AZS 3:4. 
cy:

gry  pkt. st. br.
1) ŁKS 2 4 1:1
2) Polonia 3 4 4:3
3) W isła 2 3 4:1
4) G arbarnia 3 3 2:1
5) Ruch 1 2 3 :0
6) Cracovia 2 2 4:4
7) Strzelec 3 2 6:6
8) W arszaw ian. 2 2 3:4
9) Pogoń 2 2 4:5

1C) Legja 2 1 2:3
1 1 W arta  2 1 4:7
12) Podgórze o 0  1:6

T e n i s
BOLZANO PRZEG RY W A

N a kortach  L egji w dalszych m e
czach pokazow ych tre n e r  polskich te 
n isistów  Bolzano p rzeg ra ł z Tłoczyń- 
skim  6:4, 1:6, 4:6, 3:6.

W  grze  podw ójnej p a ra  Hebdf — 
W itm an pokonała parę  M aks i J e 
rzy  S tolarow  6:2, 6:4, 6:4.

B IE G I KOI A R SK IE  PR Ą D U  
N a szosie pod S tru g ą  rozegrane 

zostały  3 biegi kolarsk ie  zorganizo
w ane przez RKS T rąd.

W  biegu n a  72 km . zw yciężył K ieł 
basa  (A K S) w czasie 2.14:08 sek. 
p rzed S tarzyńsk im  (L e g ja ) , U ri nia 
kiem  (S koda), M alcz .^ sk im  (Sko
d a), P io trow skim  (W TC ) i M oczul
skim  (W TC ). \  k lasy fikac ji d ruży 
nowej nagrodę St. G łowackiego zdo
było WTC (5( pk t.) przed Skoda, Le 
g ją  i AKS. S tartow ało  66 zawodni
ków, ukończyło w yścig 40,

B ieg na  36 km. zgrom adził 118 za
wodników. Zwyciężył K ieliszek (A 
K. S.) w czasie 1:05:56 sek., przed 
C yranem  ( A K S ', Ignaczakiem  (nie 
stow arzyszony) i R isińskim (AKS) 

T rzeci b ieg n a  25 km. d la  tu ry 
stów  w y g ra ł M ajda (P rąd ) w  cza
sie 51:16 sek., przed R essruom  
(P rą d ) , C zem iszcw skim  (P rąd ) i 
S itk iem  (S koda).

W i o ś l a r s t w o

nym dla yrioślaizy —  obywateli 
państw , sąsiadujących z Rzeszą Nie
miecką,

U czestnicy spływu zwiedzą Berlin 
w raz ze stadjenem  przyszłych igrzysk 
olimpijskich, olimpijski to r regatow y 
w G runau i t p.

Sptyw trw ać będzie od 9 do 19 
czerw ca b. fi włącznie. Koszt uczest
nictwa praw dopodobnie około 150 zł 
od osoby.

MIĘDZYNARODOWE r e g a t y  
K A'AK GvVE NA DUNAJCU

Po ,az pierw szy w Polsce odbę
dzie się podczas Zielonych św ią t ka
jakow y w yścig górski na Dunajcu, 
na trasie długości 94 km., k tóry  za
pow iada się jako pierw szorzędna im
preza bieżącego sezonu sportow ego. 
Znaczenie imprezy podnosi fakt, że 
już dziś zapew niony udział zaw odni
ków zagranicznych.

W yścig odbędzie się jedynie w 
konkurencji kajaków  składanych oraz 
kanadyjek, przyczem  v  obu kategor- 
jach  rozróżnia się łodzie jedno i dw u
osobowe.

Dowiadujem y się, że na regaty  ka 
jakow e, które odbędą się w dniach 
20 i 21 m aja br. na Dunajcu na prze
strzeni Nowy T arg  —  N owy Sącz, 
napłynęło już cały szereg zgłoszeń, 
mimo, że od dnia zamknięcia zapi
sów które nastąpi w dniu 6 ma, a , 
dzieli nas jeszcze sporo czasu. I ak 
zgłoszonych jest juz trzydzieści kilka 
osad krajow ych, reprezentujących 
najw iększe kluby polskie.

N ajw iększą sensacją w yścigu jest 
zgłoszenie 4 łodzi niemieckich, a  mia- 
no\ ririe 2 składaków  dw uosobow ych 
i 2 składaków  jednoosobow ych. 
W śród zaw odników  znajdują się naj
lepsi w ioślarze kajakow i w schodnich 
Niemiec.

Związek kajakow y francuski nade
słał pism o, że jakkolw iek z pow o
dów organizacyjnych nie może w 
tym oku w ysłać oficjalnej reprezen
tacji Francji, pizew iduje jednak u- 
dział poszczególnych zawodników .

B o k s

POLA UY W  MIĘDZYNARODOWYM 
SPŁYW IE WIOŚLARSKIM

Pol. Zw. Tow . W iośl. przyjął za
proszenie Niemców do udziału w 
spływie naokoło. Berlina, zorgąnizojyf

POLSKO • FRANCUSKIE ZAWODY 
PO K SE°SK IE

Polsko - francuskie zaw ody bokser 
skie w  Noeux-les-M ines przyniosły 
kilka pow ażnych zw ycięstw  naszym 
sportow com . W itczak i Bugała poko
nali dw óch najlepszych francuskich 
pi sciarzy m iejscowych.

Pozatem  w w yścigu pieszym w 
Carvin Polan Karbowski zuobył d ru
gie miejsce, przebyw ając dystans 22 
kim. w czasie 1:53 min.

W  dorocznym w yścigu row ero
wym na trasu. Lille Lens polski 
Kolarz, Michalak, mimo poważnej 
konkurencji ł rancuzów i ciężkich w a 
runków  atm osferycznych ~ajął drugie 
miejsce, przebyw ając 80 kim. w cza
sie 1:45 minut.

KLĘSKA BOKSE JvV 
KRAKOWSKICH

W czoraj odbył się w W arszaw ie 
mecz bokserek pomiędzy zespołem 
krakowskiej W isły 3 stołeczną Mak- 
kabi, zakończony zw ycięstw em  pię
ściarzy stolicy v  stosunnu 11:3

L .  a t l e t y k a
BIEG NAPRZEŁAJ PAŃ

W czoraj odbył się we Lwowie bieg 
naprzelaj pań, zorganizowany przez 
i wowski Ok: Zw. Lekkoatletyczny.
Bieg odbył się na starcie ca  >100 m tr. 
i zgrom adził na starci" tylko 3 za
wodniczki. Zwyciężyła N owacka 
(AZS W arszaw a) — 3:04 sek., 2) 
Robakow ska (Sokół M acierz Lwów) 
3:38 sek., 3 ) G asparska (AZS
I.wów T —  a 50 m tr. w tvle.

na dozorcę
D z iś  r a n o  n a  p o la c h  m a j 'ą tk u  

m ie js k ie g o  „ A g r ilu "  n a  S ta r e m  
B ró d n ie  p rz y b y li  do p ra c y  ro b o t
n ic y  z n a le ź li  o k rw a w io n e g o , n ie 
p rz y to m n e g o  d o zo rcę  n o c n e g o  t e 
go  m a ją tk u  K a z im ie rz a  A d a m ia 
k a . Z aw iad o m io n o  p o s te ru n e k  po 
l ic j i  n a  T a rg ó w k u , k tó ry  w ezw a ł 
do  c iężk o  r a n n e g o  p o g o to w ie  p ry  
w a tn e  11-66-66. L e k a rz  s tw ie r 
d z ił k rw o to k  z  lew eg o  u c h a , dw ie  
r a n y  t łu c z o n e  g ło w y  i p ę k n ię c ie  
p o d s ta w y  c za szk i.

P o  u d z ie le n iu  D om ocy, A d a m ia 
k a  k a r e tk ą  te g o  p o g o to w ia  p rz e 
w iez io n o  w  s t a n ie  b e z n a d z ie jn y m

do s z p i ta la  P rz e m ie n ie n ia  P a ń 
sk ieg o .

A d a m ia k , o d z y sk a w sz y  n a  
c h w ilę  p rz y to m n o ść , z e z n a ł, że  
n a p a d u  n a  n ie g o  d o k o n a li d w a j 
b r a c ia  S ta n is ła w  i J a n  G ó rn iccy . 
J e d e n  z  n ic h  z a d a ł m u  m ło te m  
k ilk a  r a n .

P o s te r u n e k  n a  T a rg ó w k u  p r o 
w ad z i d o c h o d z e n ie . U s ta lo n o , że  
G ó rn ic c y  u s i ło w a li  d o k o n a ć  K ra
d z ież y  z  p o la , do  czego  n ie  d o p u 
ś c i ł  A d am iak . Z z e m s ty  z a  to  
G ó rn  ccy  n a p a d l i  n a  n ie g o  j c ię ż 
ko p o ra n i l i .  P o  z b ro d n i G ó rn iccy  
z b ie g l i i u k ry w a ją  s ię . P o s z u k i
w a n ia  z a  z b ie g ły m i s ą  w  to k u .

O krwawe zajścia
w  Nowym Targu

N O W Y  T A R G . D z iś  ro z p o 
c zą ł s ię  p rz e d  S ą d e m  O k rę g o w y m  
z N o w eg o  S ą c z a , n a  s e s j i  w y ja z 
dow e w  N o w y m  T a rg u ,  p ro c e s  o 
z a jś c ia  w  N o w y m  T a rg u , w e w rze  
ś n iu  1933, k tó re g o  o f i a r ą  p a d ło  
,e d n o  n ie w in n e  ż y c ie  m ło d eg o  ro l 
n ika  ze S ta r e g o  B y s tre g o  i c a ły  
s* e re«  ra n n y c h . P ro c e s  te n  w y k a 
że, k tc  k a z a ł  s t r z e la ć  do t łu m u , 
k tó ry  p rz y s z e d ł do k o śc io ła  n a  po 
ś w ię c e n ie  sw y c h  s z ta n d a ró w  z 
ró ż a ń c a m i j k s ią ż e c z k a m i, a n ie  
re w o lw e ra m i, w id ła m i , 'c z y  z ce
p am i.

N a  ła w ie  o sk a rż o n y c h  z a s ia d a ją  
r o ln ic y :  A n to n i K o te rb a , J a n  K ła  
m e ru s , J ó z e f  S zew czyk , J ó z e f  K o
peć , S ta n i s ł a w  P a r z y g n a t ,  Jó ze f 
K o w a lk o w sk i, J ó z e f  T y lk o , J a n

K u c z k a . J a n  C iszek , R o z a lja  Z a- 
g a tó w n a , A n n a  U rb a n ia k o w a , A -’ 
n u ta  W ilc z a k , J a n  M a tu sz e k , W ła  
d y s ła w  W a s ie la k , J ó z e f  W ięc ek , 
in ż . P o w e ł C u d z ic h  i p rz e m y s ło 
w iec  E d w a r d  P o la k  —  o g ó łem  za  
s i a d a  n a  ła w ie  o s k a rż o n y c h  17 o- 
sób.

O sk a rż o n y c h  b ro n ią  a d w o k a c i:  
p o se ł K ry s a , p o se ł C z e rn ic h o w 
sk i, D r. M ic h a ł S y p e r, D r . R a j t a r  
D r D ą b r o w s k i ; D i D z ią la ,  D r. 
P rz y b y ła  i in n i .

W  k o m p le c ie  są d z ą c y m , z a s ia d a 
j ą :  p rz e w o d n . D r . D o llin g e r , w o tu  
j ą  s ę d z io w ie  L e s ia k  i Ś c io ra .

Z a in te re s o w a n ie  r o z p r a w ą  w  
s p o łe c z e ń s tw ie  b a rd z o  du że , g d y z  
c a łe  m ia s to  b y ło  ś w ia d k ie m  w y 
p a d k ó w .

D ar n a r o d o w y
Odezwa ira t i i ir h  Pomocy

W  zw ią z k u  ze z b l iż a ją c ą  s ię  d a 
tą  3-go M a ja  i d o ro c z n ą  z b ió rk ą  
n a  d a r  n a ro d o w y  P o ls k ie j  M a c ie 
rz y  S zk o ln e j p re z e s i b r a tn ic h  po 
m o cy  w y ż sz y c h  u c z e ln i w a rs z a w 
sk ich  w y d a ii o dezw ę do m ło d z ie 
ży  a k a d e m ic k ie j ,  k tó r a  w sk a z u ją c  
n a  z a s łu g i i z a d a n ia  P o ls k ie j  M a 
C’’e rz y  S zk o ln e j w zy w a  a k a d e m i

ków  do z g ła s z a n ia  s ię  do p ra c y  
n a d  z b ió rk ą  w  d n iu  3 m a ja .

O d ezw a  p o d p is a n a  j e s t  p rzez  
p re z e s ó w  B r a tn ie j  P o m o cy  U n i
w e r s y te tu ,  P o l i te c h n ik i ,  SG G W , 
SG H , W S D , A k a d e m ji S to m a to 
lo g ic z n e j, S S P , W aw elberczy ików , 
i p rz e z  p re z e s a  k o ła  M ło d y ch  P o l
sk ie j M a c ie rz y  S z k o ln e j.

KronlSta sądowa
P o d p a la c z e  la s u

TARN ÓW . —  Jó z e f  i J a n  Cza- 
pigow ie odpow iadali p rzed  Sądem  
Okręgowym , oskarżen i o podpalenie 
lasu. C iotka ich, M a rja  Pry-gowa, 
odziedziczyła spo ry  m a ją tek  po 
swym  m ężu, k tó ry  by ł krew nym  o- 
skarżony'eli. To sta ło  się kością n ie
zgody w rodzin ie  i siostrzeńcy  w be- 
s t ja lsk i sposób zaczęli dokuczać s ta 
ruszce. K radzieże  drobne i  pow aż
niejsze były na po rządku  dziennym , 
a k iedy to  nie w ystarczyło , p odpa
lili las sosnowy P rygow ej.

S ąd  skazał Jó ze fa  Czapigę na  6 
m iesięcy w :ezienia, zaw ieszając mu 
k a rę  n a  2 la ta . D ragi siostrzeniec, 
J a n , zo sta ł uniew inniony.

K ra d z ie ż  5 m i l ju n d w  g ilz
RADOM . —  Swego eza=>u w ielką 

sensac ję wy w ołała k radzież gilz do 
papierosów  w fab ry ce  „E . P aschal- 
sł;i i S -ka" w R adom iu. Złodzieje 
zabra li wówczas 5 m iljonów  gilz i 
około 80u pudełek  bibutek, ogolnej 
w artości p rzeszło  11.000 zł. N a ra 
zić spraw cy zuchw ałej k radzieży  nie 
zostali u jaw nien i.

W  styczn iu  b.eż. ro k u  w sklepach 
i k ioskach  ty ton iow ych  w R adom iu 
pojaw iły  się b ibułki i  g ilzy w yrobu 
iabryK i „P asch a lsk i" , k tó re  były 
sprzedaw ane znacznie tan ie j, n iż  w 
fabryce. P rzeprow adzono rew izję  i 
w sklepie  W an cera  znaleziono 
przeszło 400.000 gilz. R esztę sk ra 
dzionych przedm iotów  udało  się od
naleźć u  dozorcy fab ry k i, S tan is ła 
wa P a lucha . D alsze dochodzenie w y
kazało, iż system atycznej kradzieży 
dopuszczał się dozorca fa b ry k i, P a 
luch, p rzy  pom ocy m echanika, P o 
korskiego. f

W  sobotę na  ław ie oskarżonych 
w Sadzie O kręgow ym  zasied li obaj 
złodzieje oraz p aserzy  W ancer, P a 
sieka i Surow iecki. W łaściciele sk le
pów u trzym yw ali, że fo rm aln ie  za
kup ili tow ar u  upow ażnionego przez 
Paschalskiego pracow nika fab ry k i. 
Sąd, po przesłuchan iu  szeregu 
św iadków , skazał P a lu ch a  n a  rok  
w ięzienia, zaw ieszając m u k a rę  na 
3 la ta . R esztę  oskarżonych, wobec 
b rak u  podsiaw  do skazan ia , sąd  u- 
n iew innił.

W iz ja  lo k a ln a
K R A K Ó W  — W  sobotę T rybu 

n a ł P rzysięg łych , k tó ry  rozpoznaje

sp raw ę m ordercy  O lejn iczaka, udał 
się do Przew ozu, d la  dokonan ia  w i
zji sądow ej n a  m iejscu  zbrodni. 
T ry b u n a ł razem  z ław ą przysięg łych  
dokładnie o b e jrza ł nnejscb  n a  w ale 
nadw iślańskim , gdzie zg inął ś. p . Le
chowicz. O lejn iczak  dem onstrow ał 
drogę, ja k ą  odbył ze s wym kolegą, 
o raz m iejsce, gdzie w yb"ch ta  m ie
dzy nim i sprzeczka. P o  zb .o d n i O- 
le jn iczak  rzucił nóż do rzek i, n a 
stępn ie  zaś, po um yciu  ”ąk , w y ta rł 
je  traw ą . Pozostaw iw szy w  w ik lin ie  
swój p łaszez, podążył n ap rzc ła j p o 
przez to r  kolejow y do K rak o w a. 
C h arak te ry styczne  je s t, że O le jn i
czak w raca ł in n ą  drogą, jak g d j'b y  
celowo, un ik a jąc  spo tkanych  ju ż  po
przedn io  ludzi. t

P o  w izji n a  m iejscu, T rybunał I 
p rzysięg li za trzym ali się czas ja k iś  
na p o ste runku  w  B ieżanach, gdzie 
p rzesłuchano k ilk u  fu n k e jo n a rju - 
5zów, k tó rzy  stw ierdz ili, że n ie  n a 
k łan ia li O lejn iczaka do  zeznań. Z 
B ieżan sąd  pow rócił do K rakow a.

Ujęcie
Złodzieja żarów ek

W  domu p rzy  ul. K rakow skie- 
P rzedm ieście 40, gdzie m .csci sie r e 
d akcja  „K u rje ra  W arszaw skiego", 
od dłuższego czasu g inęły  n a  frori- 
tow ej k la tce  schodowej żarów ki, W 
ub. niedzielę popołudniu, jeden  z dy 
żuru jących  pracow ników  „ K urjera  
W arszaw skiego, J .  R osłan . zauw ażył 
na  schodach jak iegoś osobnika, k tó 
rego  zapy ta ł, dokąd idzie. Z apy tany  
zm ieszał się i w ym ienił nazw isko ja 
kiegoś inżyniera . Poniew aż n a  fro n 
tow ej k la tce  m ieszczą się w yłączni* 
b iu ra  redakc ji i  admin. trac ji, te le 
fo n is ta  zorjen tow ął “ię, że m a przed 
sobą złodzieja.

Z atrzym any  w idząc, że go pozna 
no, rzucił się do ucieczki w  ul. K aro 
w ą, następn ie  zaw rócił n a  K -ak .- 
Przedm . i u k ry ł się w podw órzu k la 
sz to ru  P P . W izytek , gdzie został u - 
ję ty  przez R osłana. Po przeprow a
dzeniu do I-go kom is, podał się za 
30-letniego A ntoniego K lim czaka, lo
k a to ra  „cyrku" (D zika 4 ) . -P odczas 
rew izji znaleziono p rzy  K lim czaku 6 
żarów ek, w  te j  liczbie k ilk a  sura- 
dzionych n a  k la tce  schodowej Krak.- 
Przedm . 40.
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ABC Nr. 113 ŻYCIE STOLICY t r .  9
TEATRY

W IE L K I; Dziś o sta tn i w ystęp b a 
le tu  Joossa. W  środę opera M ońusz- 
k i „H alka". W próbach opora Kon- 
d inckiego „Popieliny".

T EA T R  N A P ODO W Y : Dziś i ju 
tro  sz tu k a  G alsw orthykgo  „U ciecz
k a"  z W ęgrzynem .

T E A T R  PO LSK I: Dziś ! ju tro
„Zbrodnia i k a ra “ D ostojew skiego w 
inscenizacji Sich 11 era.

TEATR NOW Y: Dziś i ju tro  ko
m edja Devala „Sim ona” z Kamińska i 
Z iem bińskim .

IE A T R  L E T N I: Dziś i ju tro  ko
m ed ja  m uzyczna „Domek z k a r t“ z 
W am eck h i.

T EA T R  M AŁY: Dziś i ju tro  ko 
m edja D uvem ois „ Jan k a"  z R om a 
nów ną i W am eckim .

NOW A K O M ED JA : Dziś i ju tro
trag ikom edja  Tuw im a „P łaszcz" z 
Jaraczem .

A T E N E U M : Dziś i ju tro  „K ary n a 
tu ry "  A. K isielew skiego w reżyserji 
Schillera

KAMERALNY- Dziś i dni następ
nych dram at Rittr.era „W  małym 
d o rik u ” z A dwentowiczem i Żab
czyńską

8 m. 30 (ul. M okotow ska): Dziś

Społeczeństwo i 0. P. L .6.
Kurs prasowy. —  Dorobki techniki i braki komunikacyjne Okęcia.

W  dniu  wczorajszy m w lokalu  0 -  
kręg-u O. P, L. G. n astąp iło  zakoń
czenie pierw szego k u rsu  obron y 
przceiw loiniezo - gazow ej, zorgani- 
zowanogo przez L. O. P . P . dla 
przedstaw icieli p rasy  stołecznej.

K u rs  ten  m iał za zadanie  zazna
jom ienie członków p rasy  stołecznej 
z w ażniejszem i zagadnieniam i i  tech
n iką  O. P . L. G., oraz usta len ie  kon
ta k tu  w dziedzinie p ropagandy  
w śród najszerszych  rzesz, sam orzu t
nej in ic ja tyw y  p rzeszka lan ia  się w 
obronie przeciw gazow ej, tak  indyw i
dualnej, jak  i zbiorow ej. Dowiedzio
ną je s t bowiem rzeczą, żc im wię
cej ludzi zapozna się z techniką n a 
padu lo tn iczego , i sam oobrony, im 
bardziej dane społeczeństw o będzie 
zdyscyplinow ane i zorganizow ane, 
tein m niej będzie się wogóle kalkulo-

teczna 8 ); Dz i jutro „M ałżeństwo 
z konw tnim su” Jadwigi Rzepeckiej - 
Iwanowsk ei.

WYSTAWY
INSTYTUT 'R O PA O a n DY SZTU 

KI: W ystaw a Kapistó r. Magdaleny 
G ross, F e u e rr in g a  i  L. D< Iżyckiego. 
W  salach  kaw iarn ianych  !P S Ju  w y
staw y zbiorowe H . Stażew skiego i 
Wł. S trzem ińskiego.

Z A C H flA : W ystaw y: pośm iertna
Z Jasińf ‘ iego, Związuu Polskich Ar
tystów  G rabków , 1 adeusza Cieślew- 
skiego, Bronisław a Jam ontta, Józefa 
lasinskiego i M. W 'ąsowicz -  Sopoć- 
kowej.

M U ZEU M  N ARO D O W E (Podw ale 
15/17): W e w tork i m aiai stwo pol
skie, w czw artk i —  obce; AL 3 M aja 
13/15: W środy, p ią tk i, soboty, n ie
dziele — w ystaw a sztuki zdobniczej.

S. i M. (K rólewska 11)- W ystaw a 
projektów  na modele m alarzy pol
sk ith . Rozstrzygnięcie konkursu w 
niedzielę.

K O N C E R T Y
K O N SE R W A T O R IU M : Ju tro  d ru 

gi rec ita l B olesław a Kona.
S i M (K iólew ska 11). O godz.

i jutro operetka „Polow anie na lam
purta” .

TEATR DRAMATYCZNY: (Hipo- "*2 n aP "c} sa**>*y n a  dany  k ra j, a
6kutki te j bndźcobądz kosztow nej 
w alki, jak ą  je s t w alka  chem iczna, 
mogą być doprow adzone do zera.

Poza  szeregiem  w ykładów  teorc- 
ty eznycb, w ram ach  k u rsu  odbyło 
się k ilk a  w ycieczek i pokazów  in- 
stytucy.i, w spółpracu jących  bodaj 
p o śred iro  z o rg an izac ją  obrony 
przeciw gazow ej. Oprócz Szkoły Ga
zowej na  M arym oncie, In s ty tu tu  
Badawczego, In s t. A erodynam iczne
go, k tó rego  rozm iary  i  urządzenin 
stanow ią  o s ta tn ie  słowo w spółczes
nej techn ik i w  tym  zakresie, człon
kowie k u rsu  zw iedzili lo tn isko  w oj
skowe i  cyw ilne n a  Okęciu

L otn isko  nasze je s t jednem  z n a j
w iększych lo tn isk  w  E urop ie . W spa
n iały  p o r t lo tn iczy , oraz k ilkanaście 
nowoczesnych, im ponujących rozm ia
ram i i  solidnością kon stru k c ji han 
garów , ogląda się n ie ty lko  z za
chw ytem , ale i  z poczuciem dum y, 
żo to  je s t nasze w łasne, a  na tak  
w ielką m iarę zakro jone, n ie  u stęp u 
jące niczem  lo tn iskom  innych stolic

12-ej w  południe P ierw sza rew ja europejskich . N ickażdy  m a oczywi-
rao„ r now ienie); o godz. 18-ej — śeie w stęp  n a  lo tn isko  w ojskow e, to-
n. żuhńska ( c y t r a ) , o god 50- ngół społeczeństw a nic uśw iada- 
pp. luno G ord tz , J. Ki maszewski
ęspiew ), inż, je rc  (akom p.).

K I N A

m ia sobie naw et, ja k  w ielkicm  dzie
łem koiLstrukcyjncm  je s t  nasz p o rt 
lo tn iczy n a  Okęciu. W y sta rczy  je d 
n ak  obejrzeć bodaj leżący nieco zbo- 
ku, lecz na tom  sam em  olbrzym lcm  
pąlu  lo ta i  czem luKsuswy,. dworzec
cywilnych lilii j k„, Junikacyjno-lot-

ADRIA: „ św ia t należy do Ciebie” .
.APOLLO. „C fibiA  ______
a MOR: „Łzy aw uuziestóletiiłej”,

!Um polski. i , . ,  . .  . . , . . .
AM INKA „C hanću”, „N a skraju mezych, zeby sobie uśw iadom ić, zo 

S ahary”. i P o lska n ie  pow stydzi się swych
A T .j A N T IL : „T ańcząca W enus", [sk rz y d la ty c h  gości zagranicznych, 
A S : „D on K iszot" i „p ie rw sza  mi 

lość cow boya”. '
BAJKA: „ tlestja  m orska , „P a t i

P 3 i 3Ciion
C A P w O tt „Przyjaciele i Kochan

kow ie” oraz „Pioinicn”.
C A SIN O : „P rzebudzenie . 
C O L O SS E uM : „ P a p ry k a ' i  rew ja. 
COLOSSEUM im ała sa la ): „t-on- 

gorm a", „Pal i Patachon  w konku- 
rach

CORSO: „RozKó«zne h.opoty i
rew ja

U . A RY :

k tó rzy  ta k  licznie z jad ą  się w sie rp 
niu  r . b. n a  Challenge.

N araz ić  ty lko  do jazd  n ic harm o
nizuje zupełnie z now oczesnością 
lo tn iska i pozostaw ia wiele do ży
czenia. Ocenia się to  zwłaszcza w 
drodze pow ro tnej, gdv  się w ychodzi 
oczarow any tem , co stanow i teren  
lo tn ic tw a n a  Okęciu i  z p u n k tu  wi- 

I dzi się sm utny  k o n tra s t szosy o ko- 
I eieh łbach, skazu jącej na  m ęczar

nię k ilkukilom etrow ą, zanim  dotrze 
się do ulic m iejskich . O głada się co
p raw da w y tk n ię ty  szlak  przyszłej 
au to s trad y , sk raca jące j więcej niż 

[ o połow ę odległuśo od m iasta . Lecz 
ta p rzysz ła  au to s tra d a  je s t  joezezc 

1 w pow ijakach  i n a raz ie  w idzi się ją

ekw ipunek, a  spraw ność funkcjono
w ania może is to tn ie  służyć za wzór 
innym  insty tucjom . N iepodobna po
m inąć m ilczeniem  postaci k ierow ni
k a  w szystk ich  drużyn , m a js tra , p. 
C icpliszaka, jednostk i w yjątkow o u- 
społeeznionej, k tón t całą duszę 
w kłada w zorganizow anie ty eh  d ru 
żyn tram w ajarzy . Robi to  z ta k  w y
jątkow ym  zapałem  znajom ością 
rzeczy, z tale glębokiem  zrozum ie
niem  w agi te j organizacji, że mi- 
mowoli nasuw a się m yśl, iż  p rzy d a
łoby się tu  pióro  w ro d za ju  ś. p. 
W eyssenhoffa , zebr tego rodzaju  
postać uwiecznić w lite ra tu rze .

L. O P  P  rozw ija  o s ta tn io  co
raz bardz ie j ożyw ioną działaluość 
szkoleniow ą w śród społeczeństw a, co 
należy skonstatow ać z uznaniem . O- 
ezekiw ane z dn ia  na dzień wejście 
w życic zatw ierdzonej już przez 
So.jm ustaw y, regulu jącej na  szero

ką skalę  zam ierzoną działalność 
przygotow ania do obrony przeciw 
gazowej jaknajszerszyeli m as u łatw i 
w dużej m ierze stow rzenic zw arte j 
o rganizacji. Społeczeństw o nasze 
w inno zrozum ieć, żo nio możemy po
zostać w tyle, wobec in tensyw nych 
przygotow ań w tym  k ie ru n k u  n a 
szych sąsiadów . A  ty lk o  za in tereso 
wanie się tą  sp raw ą całego społe
czeństw a i .jego w spółpraca, d a  moż
ność skoordynow ania w szelkich po- 
czynań i stw orzy  m ocne dzieło o- 
brony k ra ju  i  ludności cyw ilnej, 
k tó ra  w raz ie  p rzyszłej w ojny bę
dzie narażona, lecz k tó ra  może i b tz- 
w ątpionia p o tra f i się. skutecznie 
bronić. S k ładn ica  L. O. P . P . p rzy  
ul. Ś w iętokrzysk iej posiada w szel
kie źródła in form acji oraz sp rzę t i

L is ty  do redakcji

„PorządKl*' w Wydziale Ewidencji Ludności

wzory,
leży.

ja k czem sic bron ić  na-

E m zet.

b  e g z a m i n y
ifla korzystających z W isły

W  z w iązk u  z w e jś c ie m  w ży c ie  g o d z . od  16 do 18. P o z a te m  w  ś ro -  
ód  1 k w ie tn ia  ro z p o rz ą d z e n ia  . dy  o d b y w a ć  s ię  b ę d ą  w W a rs z a w - 
K o m is a rz a  R z ą d u  n a  m . s to ł .  W a r  sk im  K lu b ie  W io ś la re k  (W io ś ia r -  
s z a w ę  z d n . 27 l ip c a  938 r. 0 u re -  s k a  2 )  s p e c ja ln e  e g z a m in y  d la  
g u lo w a n iu  ru c h u  n a  W iś le , w po- p a ń .
n ie d z ia łe k , 23 b. m „  w  g o d z . od 
16 do 18 o d b ęd z ie  s ię  p ie rw s z y  
e g z a m in  n a  p rz y s ta n i  W a rs z a w 
sk ieg o  T ow . W io ś la r s k ie g o  d la  u- 
b ie g a ją c y c h  s ię  o o tr z y m a n ie  le 
g i ty m a c ji ,  u p r a w n ia ją c e j  do  ja z d y  
po W iś le  n a  k a ja k a c h  i ło d z ia c h  
w io s ło w y c h  o ra z  do p ły w a n ia .  W 
ty m  ce lu  w y d a w a n e  b ę d ą  le g i t j "  
m a c je  z ie lo n e  ( k a j a k i ) ,  w z g lę ą  
n ie  ró żo w e  ( lo d z ie ) .

E g z a m in y  b ę d ą  p rz e p ro w a d z a ć  
cz ło n k o w ie  k o m is j i e g z a m in a c y j
n e j k lu b u  w io ś la r s k ie g o  „ W is ła "  
(W io ś la r s k a  4 ) w e w to rk i  i p i ą t 
k i i k lu b u  w io ś la r s k ie g o  „ S y re 
n a "  (S o le c  10) w' c z w a r tk i  i jb o - 
ty , w e w s z y s tk ic h  k lu b a c h  w

O d p o s ia d a n ia  le g i ty m a c ji  zw oi 
n ie n i  s ą  je d y n ie  cz ło n k o w ie  k lu 
bów  w io ś la rs k ic h .

Szanow ny P a n ie  R edak :o rze!
U przejm ie p roszę o umieszczenie 

w „A  B C“ tych  k ilku  słów, eliarak- 
teryzn jącyeli po rządk i, jak ie  panu ją  
w W ydzia le  E w idencji Ludności 
m. st. W aisznw y.

W* lipeu  ro k u  ubiegłego urodziła 
mi się có ka, k tó ra  o trzym ała  im ię 
K ry sty n a-W an d a . Z osta ła  zam eldo
w ana, lecz, n ie s te ty , ży ła  t j  Ik r  7 ty 
godni P o  śm ierci w ymeldowałem ta 
kową, załączając odp is św iadectw a 
zgenu.

W  tym  roku , k ilk a  m iesięcy 
wstecz, zgłosił się do m ojej żony 
urzędnik  w  celu p rzeprow adzenia  
w ywiadu z K ry sty n ą -W an d ą . N a 
zapy tan ie , co to  m a być za w ywiad, 
u rzędnik  ośw iadczał, że chce się do
w iedzieć, gazie, lakow a p racu je , ile 
zarabia itp . W ów czas żona w yjaś
niła, że przecież chodzi o  7-tygod- 
tiiowc dziecko, w ięc chyba w lym  
w ypadku n ic  może być m ow y o p ra 
cy zarobkow ej. U rzędn ik , po  sp raw 
dzeniu posiadanych  pap ierów , rze
czywiście stw ierdził, że K rystynn- 
W anda u rodz iła  się w  lipeu 1933 r., 
a  d la  u s ta len ia  tego trzeb a  było az 
specjalnego u rzędn ika  delegować.

W  dniu  16.4 r . b. otrzym ałem  
wezwanie od L ekarza S an itarnego  
14 —  15 —  17 O kręgu, ul. G ro
chowska N r. 36, aby pod grozą k a 
ry ad m in is tracy jn e j dostarczyć do 
przym usow ego szczepienia ochronne
go przeciw  ospie K ry s ty n  ę-M audę.

Czyż dopraw dy aż tak ie  n iepo
rządki p an u ją , żeby złożone św ia

dectw o zgonu, w  ciągu 8-m iu miesię
cy n ie  doszło do właściwej w ładzy?

Czy długo zm uszony będę udzie
lać jeszcze wywiadów i  w yjaśniać, 
żc m oja córka n ie ży je?

To w szystko, P an ie  R edaktorze. 
D ziękuję zgory za  łaskaw e um ie
szczenie te j k ró tk iu j n o ta tk i, ta k  
charak te ry styczne j d la  naszych cza- 
sów.

P ozosta je  z pow ażaniem
J .  C.

.P arada  rezerw istów  .
Ck iSTAL: „Ken M aynard”, „P o 

skromicie!”.
EUROPa : „Sekretarka osobista

w ychodzi zam ąż”.
E R A : „B unt m łoazieży" i „Za 

baw ka”.
EAMA: ,iskor”.
FO RU M : „N iew idzialny człow iek”.
G LO RJA  s,1 anim a".
HOLLYW OOE „.Noc d la  ciebie" i 1 rac’zcj oczyma w yobraźni, a jesteś-

rCB E L IO S ;a „ ^ a f d i a Zb l? .!lTlą“ ' ! "V w drugiej połowie kw ietn ia , czyli
IKS- Ludzie za tra tam i”, „Rok ty lko  4 miestnce dzieli nas od

1914” . C ln lle iw e ‘u i zawodów o puhar
KINO PAR. śW . ANDRZEJA: iW inctta-

„C zem p" i uodatki *  J | .<-W on B cnnctta
LO S: „Człowiek m ałpa" i „F lip  i 1 Z arzad tram w ajów  m if-sk ieh , dzłę- 

F lap " . | k i uprzejm ość1 p . inż. M eeha, u rzą-
L U X : „Z abaw ka" i „K rólow a po  d ń l d ia Pz}011ków kursu  pokaz swej

l n » ? l£ ? A . n h h d  o 8-ei“ i Y of  ' wzorowo w yszkolonej d rużyny odka 
M EW A . „O d j itrium  elektrow niw C hicago". mającej n a  te ty to rju m  V,UL
M A J ta l  lC: „Porw anie Kidnap- ( ram w ajow ej przy

ping I Tram waje posiadają już kilka takich
M A SK A : „Pożegnanie  z bronią D •

film  polsku .  , .
M A R S: „Z abaw ka" i „Człowiek,

k tó ry  uk rad i serce".
M IE JS K IE  M ŁODZIEŻY: „K aż

dem u wolno kochać".
MIEJSKIE: „P ryw atne życic Hen 

ryka VIII”.
N OW A TOM BOLA: „U śm iech

szczęścia"
żona".

OKO PRASKIE: „Miłostki baletni- 
cy” , „K obieta z rejestru”.

PA ŁA C E: „Byłem  ci w ierny" i 
rew j„.

P A N : „M aharadża liam p u ru "  i 
„Pod wrogim  sz tandarem ".

PE TIT  TRIANON:

ul. K arolkow ej. 
ika tak ich

d rużyn , zaopatrzonych w en owity

KomuniKety teatrów
j u b i l e u s z  a d m  BWTOWrCBA

Dn. 26 b. m. odbędą sic uroczy-
i „P an n a  Ju sa e ita  m oj«  st:)śoi -w iązane’ s ' 35-lcciem p p c f

scenicznej K arola Ad ren trw icza , 
k tó ry  w ystąp ; w roli Wojewody i 
trag ed ji J . Słowackiego p. t. „M aze
pa  . Po raz pierw szy publ^znos 
te a tra ln a  W arszaw y zoiiacsy jub ila ta  
w te j w spaniałej roli, k tó rą  k re  iwali 
zaw sze najśw ie tn ie jsi reprczentanc. 

„MałżtństvvFo ak to rst\va  polskiego. P artn eram i Ka-
dla opinji”, „Panna jo sse tta  m oją ro la  A dw entow icza będą pp-: 
żoną’ w ińska, J. śliw icki, M. W yrzykowski,

pROMiES,-; „Król cyganów ”. L. Łuszczew ski, A. R o tte r Ja rn in ska ,
PR A G A : „B urza o b rzasau "  i B. R osian, A. P iekarsk i, J . Srcbr; -

rew ja. cki. R eżyseru je  J . K onrad Bujanski.
R A J „Tom M ick" i „Ponad O praw ę sceniczną kom ponuje M. Ró

żański.

Wypadki i kradzieże
SK U T K I L IB A C JI ,

N a  stację Pogoto .ia  przyw.ez.anp 
jakiegoś mężczyznę, lat 35, Rumuna, 
(nazwisko i zajęcie nieustalonej, 
zum. w notelu europejskim , który 
biorąc udział w  bankiecie, wskutek 
nadmiernego użycia alkoholu, uległ 
zatruciu. Lekarz Pogotow ia, po za
stosowaniu- soli trzeiw iącycn, oraz 
przepłókaniu żołądka, doprowadził o- 
fia rę  nałogu do przytomności.

U PA D K I ZE SCHODÓW 
W fabryce „P lu ton" T. i M T a ra 

siewiczów, (ż y tn ia  10), techr k, 
66-letni F ranc iszek  F ilipow ski, (zam. 
tam że), po tknął się i spadł ze sehS- 
dów,^ doznając potłuczenia praw ego 
uda : lewego łokcia, oraz ty lnej czę 
ści głowy.

W domu przy  ul. Koszykowej 6 1 
zam. p rzy  r r ż u ,  30-letm a E ugenja 
K rasueka, (K  ochm alna 75), potknę
ła  sie i spad ła  ze schodów, doznając 
nadw erężenia praw ego -staw u skoko
wego. —  O bojgu poszw ankowanym  
pomocy udzielono w am bulatorjum  
Eogotowia.

ZAM ACHY SAMOBÓJCZE 
N a chodniku przed domem Wolska 

28, robotnik, 47-letni M ichał Der- 
szniakiew icz, (D zika 4 „C yrk") w 
zam iarze sam obójczyhr nap ił się 
kw asu octowego.

Do I-gc kom is, przeprowadzono z
ulicy 19-letniego E dm unda B.ale- 
ckiego (B ednarska N r. 24), m uzyka, 
który o tru ł się jodyną. Obu ofiarom  
zawodów życiowych j>c mocy •' udziel - 
lo Pogotow ie, poczem D si szruakiewi- 
e ra  .rzewiozło do szp ita la  św. L 
cha, B iałeckiego zaś — Jo domu.

PRZYGODA W' „CY RK U " 
8 4 -le tń  Ludwik T rybus, robotnik 

s ta ły  lo k a to r domu noclegowego
(D zika 1), w róciw szy z m iasta  p ija 
ny, ulokow ał się na swoich narach 
n a  górze. W czasie snu T rybus spadł 
z n a r  n a  podłogę, tł-ikac się b L ś 
n;e. n ek a rz  Pogotow ia stw  crdzil r a 
ny tłuczom głowy, c raz  potłuczenie 
lewego po Łezka i p raw ej ręki. Pe 
opatrunku  T. pozostał na  miejscu.

W Y PA D EK  TRAM W AJOW Y
W A!, Ks. Poniatow skiego yvytk:- 

czył z t ram w aju  jak iś  m ężczyzna iut 
około 25-ciu, k tó ry  był pijany. Dc- 
znai on poran ien ia  czoła. R a .n -g o  
opatrzyło  Pogotow ie 1 przewiozło d° 
XV-gc kom isarja tu .

WspiEu na inkas :nta
i s trza ły

N ocy w c z o ra js z e j  w y w ia d o w c a  k ie ła  B u r s z ty n a  (G ę s ia  61) U si-
p o lic ji  p rz e c h o d z ą c  u l. G ęsią , 
u s ły s z a ł  n a g le  w y s tr z a ł ,  po czem  
k rz y k i, w z y w a ją c e  p o lic ji .  W y 
w ia d o w c a  p o b ie g ł w  ty m  k ie r u n 
ku i p rz e d  b ra m ą  d om u  G ę s ia  63, 
z n a ra ż e n ie m  w ła s n e g o  ży c ia , u- 
j ą ł  s p r a w c ę  s trz a łó w , o d b ie r a ją c  
mu je d n o c z e ś n ie  b ro ń . Z a trz y m a  
n eg o  p rz e p ro w a d z i ł  do V -go 
k om is., g d z ie  p o d a ł s ię  z a  C h as-

ło w a ł on  d o k o n a ć  n a p a d u  r a b u n 
k o w eg o  n a  G ed a leg o  Z y sk in d a  
(S m o cza  8 ) ,  in k a s e n ta  p e w n e j 
f i rm y  c u k ro w n ic z e j , k tó r y  p o 
w ra c a ł  do d o m u , n io s ą c  w  te c z c e  
g o tó w k ę  w  su m ie  4011 zł.

N a z w isk  2 -ch  w sp ó ln ik ó w ', k tó 
rz y  u c ie k li,  B u rs z ty n  n ie  ch ce  
u ja w n ić . P o  s p is a n iu  p ro to k u łu  
B. o sa d z o n o  w  a re s z c ie .

i - W łam anie przez podkop
fradz^z biżuterji wartisci 1 5  tys zł.

N iezw ykle zuchw ałej kradzieży w J lokalu B anku C ukrow nictw a. IV c.za- 
sa n n m  środku  W arsznw y dokonano [ sie „pi-acy" posila li się, o czem
nocy ubiegłej. Nic wy kryci w łam y
wacze dostali się od stro n y  ulicy 
K oziej przez okno do pustego lokn- 
lu, gdzie daw niej mieścił się. B ank 
C ukrow nictw a (K rnk . P rzedni. 35 ). 
Z lokalu tego w łam yw acze p rzeszli 
d( p iw nicy.

Poniew aż m ury  fundam en tu  byly 
dość grube, złodzieje podkopali się 
pod fun d am en ty  tego 1 sąsiedniego 
dem u N r. 57. U tw orzonym  w ten  
sposób tunelem  p rzedosta li się oni 
do p iw nicy dom u N r. 57. T eraz 
p rzeb ili sklepienie i  w tcu  sposób 
znaleźli się w m agazynie zagarm :- 
S trzow sko-jubilcrskim  pod tirm ą 
„C hronos", należącym  do Meszka 
S ilberbleeha.

P osiłku jąc się rakam i, rozpru li 
p raw y  bok kusy ognio trw ałej, z k tó 
re j zrabow ali w szystką b iżu te rję , 
w artośc i około 15.000 zł. ta m ie j
sce przyby li przedstaw iciele  u rzędu 
śledczego i  12-go ko m isa rja tu . P o  
dokonaniu  szczegółowych oględzin 
okazało się, że byli to  „fachow cy 
k tó rzy  uprzednio  m usieli n reo  spo
rządzone p lany . „R odoG prow a
dzona była w rękaw iczkach i trw a 
ła  p rzypuszczalnie zc dw ie doby. 
K asiarzc  p racow ali p rzy  św ietle c- 
lcktryczucni, poniew aż p rzep row a
dzili sznurek  do przew odnika w d.

Z m a r l i
ś. t>. F ranciszek  M akowski, 1- 98, 

w War.~r.hwie: ś. p. W aciaw  T argoń
ski 1. 34, w  W a, izaw ie; ś. J oar 
na  z M akowieckich Gostyńsk,' w 
W arszaw ie: ś. l Z ofja  z Męczkow- 
skich de Nizo, L 77, w  W arszaw ie, 
ś. p. M arja  z Komockich A ncuta. w 
G rudzirdzu.

św iadczą pozostaw ione bu te lk i od 
wódki, p ap ie ry  po zakąskach , n iedo
p a łk i papierosów  itp .

Poszkodow any p rzeznacza 1.500 
zł. nagrody  za w ykrycie sprawców  
w raz z łupem . AY zw iązku z tą  zu
chw ałą kradzieżą zm obilizowani zo-

R A D J O
P o n ied z ia łek , dn. 23 k w ie tn ia
, 16,20 Lekcjj j. iranc . (ku rs

elemd 16.B5 R ecital fa r t-p . S t. S ta 
niewicza. 17,00 R ecital śpiew. S er
g iusza benom . 17„30 O dczyt G. i m a 
tu r  (B io lo g ja ): P raw o silniejszego
— S t  Sum iński. 17,50 W podzie
m iach konspiracji '8 9 3 —19o3 —  W. 
Pobóg-M alinowski. 18,10 Muz. tac z 
kaw. G astronom ia. 20,02 Konc. muz. 
lekkiej —  ork. P . R. i S ław a O rłow 
ska (p ios.). 21,uO F e lj.: K obieta w  
Sow ietach —  W. Rogowicz. 21,15 
Konc. z cyklu „A rcydzieła m uz. 
X V i—XX w ieku" (H um perdinck, 
F ranek . Saint-Saens i  ,isz t) —  ork. 
svmf.  P- R. P- d. B. W olistam  22,00 
Muz. lekka i tam  (p l.L  22,40 Od- 
czy t w  j. ang . —  T. ( don. 23,05 
Muz. tan . z kab. N owy Momus. 2-3,30 
Koniec aud.

W torek, dn. 24 kw uetn .a
7 00 Pocz. aud. 12,05 Konc. zesp. 

sa lin . St. Rachonia. 15,20 Muz. lek
ka  (p ł.). 16,05 Skrz P  K O. 16,20 
K ącik języit. 16,35 „Paderew  iki g r -
— reportaż  inuz. Celiny N ahlik  (T r. 
ze Lw ow a). 17,30 O dczyt dl m atu rz . 
(B io log ja): W artość teo rji i wym o- 
w. faktów —  St. Sum iński. 17,60 
O' w ędrówkach ryb  —  M. Siedlecki 
(T r z K iak .) . 18,10 Konc. chóru 
D ana. 20,02 Konc. pośw, tw órczości 
P io tra  M aszyńskiego —  ork. P . R. 
p d A Dołżyckiego i I. D ow nar- 
7  opolska iśp .) , koncert poprzedzi 
prel. A. Simonówny. 21.15 K w adr, 
liter „B ugatti"  J . Janow skiego. 
21,3G Konc. muz. lekkiej —  ork. P_. 
R. i Ida  Łosiów na (k lin g a ). 22,lo  
Muz. tan . z hot. Polonia. 23,30 Ko-, 
niec aud.

Środa dnia 25 kwietnia.
7.00 Pocz. aud. 12.05 Muz. popul. 

(pi.). 15.20 Konc. solistov -  N.
Jra iczyńska  - Choynowska (śp .) i 
Henryk ChusneK (skrz.) 15.20 Aud. 
dla dzieci: Rcdaw. T rzy  miljony
szczurów  —  St Sumiński, oiosenki 
— ki Haman - Bojąnow ska i Łarr i- 
glówk; —  H. Ładosz. 16.20 Skrz. 
Doczt- 16.3o Muz. lekka —  ork. tea
tru C yganelja i Toia Mankiewiczów- 
na (p ies.). 17.30 O dczyt dla m aturr. 
(L itera tu ra); |an Kochanowski —  K. 
Kosiński. 17.50 G ory Św iętokrzyskie 
jako teren turystyczny —  T. D yb- 
czyńsk-. 18.10 U tw ory symf. Czaj^ow 
skiego („Francesca da. Rimini” i „Je
zioro Łabędzic” ) —  pl. 22.02 Konc. 
muz. icukiei —  ork. P . R. i Mieczy
sław  Fogg (p ios.). 2 1 0  Felj. C:ern-i 
ste drogi do pracy —  H. Krahelska, 
21.15 Rec tai forteo. J. Tarczyńskie 
go. W progr. sonaty Beethoyena 
W aidslem owska '. A passionata. 22.00 
Odczyi w  j. esperanekhn -  R. W ei-

. . . .  gel (T t. ze Lw .j. 22.20 „R -nkurs tę-
s ta li w szyscy najdzie ln ie js i w.ywm- tn tv tv  ■>. rb iaśn . E . E lsnerów -
doway brygady kradzieżowej U rzę
du Śledczego.

norów " (p ły ty  z objaśn. E . E lsnerów - 
ny). 23.05 A nz. tan. z kaw. Gastro- 
nomja. 24.00 Koniec aud

Ubtizpierzenle s"jvukatów
1 3 .P0 0  zł. zapomatjc pośmiertnej

sm ec
ROXY‘: „ P a rad a  rezerw istów ".
SOKGL: „H rabina Alonte Christo”, 

„2 a  dw a pocałunki” .
SŁOŃ CE: „B ra te rs tw o  Ludów" i 

film  polski.
SPL E N D ID : „Życic bez ju tra "  i 

rew ja.
TON : „Niewidziabiy człowiek".
U C IEC H A : „S ztuka  życia".
UNJA: „Hotel studentów” i rewja-

Zapowiedź jubileuszu K arc .a  Ad
w entow icza w yw ołała auzy oadźw-ęk 
w najszerszych  w arstw ach  sp daczeń- 
stw a. B ilety do nabycia w kacio T ea
t r u  K am eralnsgo  (S sn a ta isk a  29. 
teł. 213-37), oraz w biurach „O rbis” 
i „Ioaz“.

I
B I

ID Z B A K  I E H  I R S M I
BBH U B BBnjaiy— m t W w tU H U M Iff i iB M  *nQDHB

WEHrpyrZHE Czackleyc 2
L p k a r € Ł ł ' r r .  o r d y n u i e  s ta le  na  m ie jscu  od 8  r .  —  9 w .  i ' ; ’ ' ' ; '  5

Dr med MAKSYMILJAN BERNSTEIN
Choroby w ener., skór., niemoc

'  pic., knsm. lek. A fla !, Mars/nlkowska 
87 m. 5. Tel. 9-02-61, Órd. 9- -2  i 4—8.

Na ostatniem wabieni zgromadzeniu 
adwokatury stołecznej, które odbyło się 
w wielkiej sali Resursy Obywatelskiej, 
rozważany był projekt ubezpieczenia 
członków palestry na wypadek śmierci 
lub niezdolności do pracy.

Zgrcmadzenif, juko podstawę do dy
skusji, przyjęło dwa projekty statutu 
zapomóg pośmiertnych. Jeden z nich, 
szczegółowo opracowany przez Radę 
Adwokacką, która obni-żyia wysokość 
składek, a w związku z tem wysokość 
zapomogi z 20.000 zł. do 12.000 zf., dru
gi, określający wysokość zapomogi po
śmiertnej w wj-sokości ąooo il. i skład
kę w wysokości J zl. w każdym wy
padku śmierci adwokata. Na zebraniu 
wywiązała się wyczerpująca dyskusja, 
następnie oba projekty poddano pod 
głosowanie. Przyjęty został projekt Ra 
dy Adwokackiej, za którym opowie
działa się większość zgromadzonych.

W ediug uchwalonego statutu, utwo
rzony zostanie fundusz zapomóg po
śmiertnych, które udzielane będą naj
bliższemu otoczeniu aawokata w razie 
jego śmierci, jak również i samemu 

adwokatowi, w ra2ic niezdolności do 
wykonywania zawodu. Spod ubezpieczę 
nia wyłączone zostały osobv lat 55, wpi 
sane na listę adwokatów po 1 stycznia 
1034 r. Adwokat, przechodzący do są
downictwa prokuratury' lub na służbę 
panrtwową lub samorządową, może po
zostać nadal uczestnikiem funduszu.

Fur.dusz ten zebrany będzie w dro
dze składek miesięcznych, opłacanych 
przez członków pak-stry w wysokości 
zależnej cd wieku, wahzjącć; się od 12 
do 25 zł. Przy zapisywaniu się do fun

duszu zapomóg pobierany będzie jedno 
razowy wpis, którego wysokość uzależ
niona jest również od wieKu wpisują
cego się na listę, adwokatów. Adwokat, 
który wpisuje się na listę, mając lat 
34, będzie musiał zapłacić wpis, w wy
sokości 6.550 zł. zł.

Z funduszu, który powstanie w ten 
sposób, wypłacane będą zapomogi w 
wysokości 12.000 zł. Tę  kwotę otrzy
mują: pozestała przy życiu nierozwic- 
dziona i nic będąca w separacji żona 
zmarłego craz nieletnie dzieci; dzie
ci pełnoletnie o tyk  tylko korzystać bę
dą. mogły' z zapomogi, o ile znajdowały 
się na utrzymaniu zmarłego; w  ra
zie braku uprawnionych żony lub 
dzieci adwokat może w specjalnej 
deklaracji wskazać osoby uprawnione 
do odbioru zapomogi. Na czele fundu
szu stoi główna komisja zapomogowa. 
Zarząd funduszu spoczywa w rękach 
Rady -Adwokackiej.

Przepisy podanego wyżej statutu we
szły \y życic 1 b. m.’

Automaty telefoniczne
*ve  w s z y s tk ic h  u rzęd ac h  

p o c z to w y c h
P A S T 'a  ro z s z e rz a  w  W a rs z a 

w ie s ie ć  a u to m a tó w  te le fo n ic z 
n y c h  w  m ie js c a c h  p u b lic z n y c h , 
g d y ż  ja k  s ię  o k a z u je , a u to m a ty  
te  p rz y n o s z ą  w c a le  p o k a ź n e  d o 
ch o d y . A u to m a ty  z a in s ta lo w a n e  
b ę d ą  w e w sz y s tk ic h  bez  w y ją tk u  
U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  w W a rs z a 
wie-
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Miłość z ogłoszeni ....
S<Rnsacy.'ny proces w Par y ż u

W  P a ry ż u  ro z e g r a ł  s ię  w  ty c h  
d n ia c h  p ro c e s , k tó ry  p o w in ie n  
„ d a ć  dużo  do m y ś le n ia "  ty m  
w sz y s tk im , k tó rz y  n ic  w a h a ją  s ię  
s z u k a ć  szc z ę śc ia  z a  p o ś r e d n i
c tw em ... a n o n só w .

J u b i l e r  M ohr, p a n  w  s ta rs z y m  
w iek u  (p rz e k ro c z y ł s z e ś ć d z ie s ią t
k ę ) ro z p o rz ą d z a ją c y  m iljo n o w y m  
k a p ita łe m , b y ł s ta ły m  c z y te ln i
k iem  f ry w o ln e g o  ty g o d n ik a  „S o u - 
r i r e " .  P e w n e g o  w io se n n e g o  d n ia , 
k ie d y  „ p ły n ie  f a l ą  d ech  w io s e n 
ny , w  se rc u  p u k a  coś, coś śp ie  
w a ..."  w y c z y ta ł  p a n  M u h r  n a s t ę 
p u ją c e  o g ło s z o n k o : „ C z a ru ją c a
p a n i ,  n ie c o  k o rp u le n tn a ,  d y s ty n 
g o w a n a , p ra g n ie  p o z n a ć  p a n a  w  
p ew n y m  w iek u . C h o d z i o p o w aż  
n e  u c z u c ie  i n ie w in n ą  ro z ry w k ę . 
Z aw o d o w i g ig o lo  n ie c h  s ię  n ie  f a -

w ycieczk i z k a ta r e m . P o ło ż y ł się  
do łóżka  .v s y p ia ln i  p a ń s tw a  
H a r r i e  i ju ż  n ie  w s ta ł .  To d w u ty 
g o d n io w e j c h o ro b ie , p o d c z a s  k tó 
re j p a ń s tw o  H a r r i e  d o g lą d a l i  go 
o g ro m n ie  p ie c z o ło w ic ie  —  u m a r ł  
Z d ąży ł je d n a k  z a p is a ć  c a ły  m a ją 
te k  ż o n ie  d o k to ra . D o k tó r  H a r r i e  
— tr z e b a  m u to  p rz y z n a ć  —  z a 
ją ł  s ię  p o g rzeb em  M o h ra  z ta k im  
zap a łe m , ja k b y  c h o d z iło  o n a j 
d ro ż szeg o  p rz y ja c ie la .  Z am ó w ił 
p ię k n ą  tr u m n ę , k a z a ł  z b u d o w a ć  
f u tu ry s ty c z n y  n a g ro b e k  n a  em en - M a rn e f fe ,  z p o w ie śc i
ta r z u ,  a  p o d c z a s  p o g rz e b u , ja k  z d ra d z a n y  m ąż b ę d ą c y

—-r
le k k o m y ś ln y  s t a ru s z e k  b y ł izo lo 
w a n y  p rz e z  p a ń s tw a  H a r r i e  od 
ś w ia ta ,  że p o a c z a s  je g o  ch o ro b y  
n ie  z a w ia d o m ili je g o  ro d z in y  i 
n a w e t  p o g rz e b  w yp‘ra w il i  m u  n a  
w ła s n ą  ręk ę . S ły n n j a d w o k a t  Mo- 
ro -G ia f fe r i  w y s tę p u ją c y  'w  ro li 
o b ro ń c y  p ra w  w dow y po M ohrze  
w y g ło s ił c ię te  p rz e m ó w ie n ie , w 
k tó rem  p rz y ró w n y w a ł d o k to ra  
H a r r ie  i je g o  żonę  do b a lza k o w - 
sk ic h  ty p ó w . P rz y p o m in a ją  on i 
n ie ś m ie r te ln ą  p a rę  o b w iesió w

B a lz a c a : 
w spóO -i-

p o w ia d a  a k t  o sk a rż e n ia ,  re p re z e n -  ciem  żony . ż o n a ty p o w a  k u r -  
M a k ja w e l w  sp ó d n ic y , 
s e n ty m e n ta ln ą  t r o c h ę  

n ie  z a w ia d o m io n o  o n a iw n ą  m ie szczk ę , z a r z u c a ją c a  
ju b i le r a ,  a  d o p ie ro  w  j w ędkę n a  s t a r y c h  d u rn ió w  za  p o 

to w a !  n a jb l iż s z ą  ro d z in ę  M o h ra  ! ty z a n a  
O tóż  w  te m  sęk , —  że n a jb l iż s z e j  u d a ją c a

ty g u ją " .  P a n  M o n r  z a w sz e  m ia łj  n o n im o w y  te le g ra m  do je g o  żony  
p re d y le k c ję  do  k o b ie t  o k s z t a ł - ^  la k o n ic z n ą  w ia d o m o ś c ią  „ w u j

ro d z in y  
śm ie rc i
d w a  ty g o d n ie  p ó ź n ie j w y s ła n o  a - 1 ś re d n ie tw e m  p ik a n tn y c h  a n o n -

ta c h  M ae W e s t, w ięc  go n ie  z ra -  u m a r ł" .

W  c ią g u  d w ó ch  ty g o d n i ro d z i-z iła  w zm ian k a  o k o rp u le n c j i .  N a 
p i s a ł  l i s t  p o d  w sk a z a n y m  a d r e 
sem . O trz y m a ł n ie b a w e m  o d p o 
w ied ź . W  m ia rę  s e n ty m e n ta ln ą ,  w  
™ iarę  p ik a n tn ą .  W re s z c ie  n a z n a -  r ęk ę N a p ró ż n o . W re sz c ie  z g ło s i-AI.AW A nukl n W Â lrA frł 1 >. t. A *«*l A WVI l I ,

ła  s ię  do n ie g o  p a n i H a r r i e  z w ia

n a  M o h ra  n ie p o k o iła  s ię  z n ik n ię 
c iem  M o h ra . Z a rz ą d z a ją c y  m a g a -  

l zy n em  p o s z u k iw a ł go n a  w ła s n ą

czo n o  so b ie  s p o tk a n ie  w  k a w ia rn i .  
D y s ty n g o w a n y  p a n  w  p ew n y m  
w ie k u  m ia ł  tr z y m a ć  w  rę k u  po 
w a ż n y  d z ie n n ik  „ T e m p s " . ..—*

T a k  s ię  z a c z ę ło . Łjłići*’
J u b i l e r  M o h r  b y ł w p ra w d z ie  

ż o n a ty , a le , j a k  s ię  z w ie rz a ł  p rzy

d o m o śc ią , że  p a n  M o h r b a w i n a  
p o lo w a n iu  w m a ją tk u  j e j  k re w 
n y c h  i p ro s i  o w y p ła c e n ie , n a  je j  
rę c e  c z te re c h  ty s ię c y  f ra n k ó w . 
Z a rz ą d z a ją c y  w y p ła c i ł  ż ą d a n ą  s u 
m ę, a le  po  ja k im ś  c z a s ie  w y śle

ja c io ło m , m o n o to n ja  p o ż y c ia  m a ł-  d z ił, g d z ie  m ie sz k a  ta je m n ic z a
ż e ń sk ie g o  w tr ą c i ła  go w  t a k ą  d e 
p r e s ję ,  że  n ie  m ó g ł ju ż  p a t r z e ć  
n a  le g a ln ą  to w a rz y s z k ę  ż y c ia . T o 
s i ę  z d a rz a  w  n a j le p s z y c h  r o d z i
n a c h ,  ty lk o , ż e  o b y d w ie  s t ro n y  
■nie d a ją  p o z n a ć  p o  so b ie  co s ię  
d z ie je  w  ic h  d u sz a c h , a lb o  b io rą  
:a d ew izę  p io s e n k ę  K ru k o w s k ie 

g o :  „ G d y  s ię  n ie  m a  co s ię  lu b i, 
to  s ię  lu b i co s ię  m a " . P a n  M o h r 
b y ł w id o c z n ie  p o z b a w io n y  f i lo z o 
f ic z n e g o  z m y s łu . Zerw rnł w ięzy  
m a łż e ń s k ie  i p rz e n ió s ł  s ię  do m ie 
s z k a n ia  sw o je j  n o w e j p r z y ja c ió ł 
k i. O w a p a n i  H a r r i e  b y ła  —  o d z i
w o  —  ż o n ą  z a m o ż n e g o  le k a rz a  
p s y c h ja t r y ,  k tó r y  z re s z tą  le cz ąc  
w a r ja tó w  sa m  k i lk a k ro tn ie  u le 
g a ł  z a m -o c z e n iu  i z le k a rz a  p rz e -  
d z ie r z g a ł  s ię  w  p a c je n ta .  K ilk a  
ra z y  s ie d z ia ł  w  d o m u  w a r ja tó w , 
n a  o d d z ia le  s c h iz o f re n ik ó w , po 
tem  w ra c a ł  do d o m u  i do żony , 
i s tę s k n io n y c h  p a c je n tó w . P a t r z a ł  
on  na  f l i r t y  sw o je j żo n y  p rz e z  
p a lc e , a  n a w e t  o f ia ro w a ł  w  sw e j 
w ill i  g o ś c in ę  s e n ty m e n ta ln e m u  
ju b i le ro w i .

T u  d r a m a t  s ię  z a c z y n a .
S z a lo n y  ju b i l e r  p o je c h a ł  z u- 

k o c h a n ą  n a  p o lo w a n ie . W ró c ił z

só w  z S o u r ire . 

P o n ie w a ż  je d n a k

p rz y ja c ió łk a  M o h ra  i po  n i tc e  do
sz e d ł do k łę b k a .

O k a z a ło  s ię , że  M o h r ju ż  sp o 
czy w a  w  m o g ile , że  p rz e z  c z a s  
d łu ż s z y  m ie s z k a ł w  d o m u  p a ń 
s tw a  H a r r i e  i  że ta m  p rz e w ió z ł 
sk rz y n k ę  z  c e n n e m i k le jn o ta m i.
O w a Skrzynka zosti. a  po jego }yj Drogę K rzyżow ą oraz drogie 
ś m ie rc i  doszczętnie wypróżniona. • S(.rcu każdego chrześcian ina pam iąt-

j  i / ’
z n a la z ł s ię  

k to ś  z ro d z in y  M o h ra , k to  w id z ia ł  
s ię  z ju b i le r e m  p o d c z a s  je g o  p o 
b y tu  w  d om u  d o k to ra  H a r r i e  i 
z ezn a ł, że M o h r  z a p e w n ił  go , iż

Zielone Św iątki
w Jerozolimie

S taran iem  G eneralnego K om isar
ia tu  Ziemi Św iętej n a  P olskę, Ligi 
K ato lick ie j w K atow icach , T ow arzy
stw a „Pielgrzy m‘‘ w  P o zn an iu  zo
s ta je  zorgan izow ana w ielka p ie l
grzym ka do Jerozo lim y, Je ry ch a , 
Jo rd an u , M orza M artw ego. N azare
tu , T \ b erjad y  itp . Zielone Ś w ięta 
p ie lg rzym ka spędzać hędzie w Jc ro  
zolimie, gdzie odw iedzi G rób P ana  
Jezusa , Bazylikę. G robu Pańsk iego , 
G órę K a lw arję , W ieczernik , kościo-

P rz y te m  te s ta m e n t  c z y n ił  p a n ią  
H a r r i e  je d y n ą  s p a d k o b ie rc z y n ią  
m iljo n o w e j fo r tu n y ,  ze sz k o d ą  r o 
d z in y  ju b i le r a .

S tą d  p ro c e s  o w y m u sz e n ie  p o d 
p is u , n a  te s ta m e n c ie .  W  to k u  yoz- 
p ra w y  w y sz ły  n a  ja w  in n e  je s z c z e  
o b c ią ż a ją c e  p a ń s tw a  H a r r i e  szcze  
g ó ły . M ia n o w ic ie  p a n  H a r r ie  ro- 
Dił ju b i le ro w i ja k ie ś  z a s t rz y k i ,  
k tó r e  j a k  tw ie rd z i  p a n i  M o h r, 
sp o w o d o w a ły  g w a łto w n e  o s ła b ie 
n ie  s e r c a  i p rz y s p ie s z y ły  zg o n  nie w n ie j udziału Z apisy  w kolol- 
s t a r u s z k a .  Z a ż ą d a n o  p rz e p ra w a -  ności zgłoszeń przy jm ow ane ,są w 
d z e n ia  s e k c j i  zw ło k . U c z y n io n o  to  Gen. K om isariac ie  Ziem i Św iętej w 
je d n a k  z b y t p ó źn o , g d y ż  w  sze ść   ̂ K rakow ie, ul. R eio rm aeka 1, w Li- 
ty g o d n i no  p u g rz e b ie . D o k tó r  j zc K ato lick ie j w K atow icach , P ił- 
P a u l  n ie  z n a la z ł  w e  w n ę t r z r o ś -  1 sudskiego 58, w Tow. .,P ie lg rzym " w 
d a c h  ś la d ó w  t r u c iz n y ,  co je s z c z e  P oznan iu , Św. Jo ze fa  5 i  P. B P . 
n ic z e g o  n ie  d o w o d z i. | „F rancopo l"  w W arszaw ie, ul. Mu-

W  k ażd y m  ra z ie  -w iadom o ,

ki w  Bctlecm . P onad to  p ielg rzym 
ka, k tó ra  posiada  jednocześnie cha
ra k te r  w ycieczkow y zwiedzi n a jc ie 
kawsze ośrodki tu ry sty czn e  w  P a 
lestynie i szereg  zabytków  daw nego 
E g ip tu  w K airze  oraz w  drodze po
w ro tnej K o n stan ty n o p o l i  A teny . 
P ielgrzym i drogę m orską  odbędą nn 
polskim  okręcie „P o lo n ja" . Zo w zglę
du na  w ielkie za in teresow anie p ie l
g rzym ką i ogran iczoną ilość m iejsc 
pożądane jest, jakna jszybsze  zgłasza-

że zow ieeka 0. 
i

c z u je  s ię  d o sk o n a le , bo  za ró w n o  
d o k tó r ja k  jeg o  żo n a  . .d o g lą d a ją  
go  i p ie lę g n u ją  z n iezw y k łe m  
o d d a n ie m "  —  s k a r g a  w dow y  zo
s ta ła  o d d a lo n a .

O b ecn ie  p a n i M o h r a p e lu je  i 
g ro m a d z i d ow ody , n a  to , że M o h r 
b y ł le c z o n y  p rz e z  ta k ie g o  d o k to 
r a ,  k tó ry  w ła ś c iw ie  n ie  m ia ł  p r a 
w a leczyć , g d y ż  k i lk a k ro tn ie  s ie 
d z ia ł w  dom u w a r ja tó w . Czy’ to  
je d n a k  w y s ta rc z y , ab y  u n ie w a ż 
n ić  te s ta m e n t ,  ;i c z y n ią c y  je d y n ą  
s p a d k o b ie rc z y n ią  „ k o rp u le n tn ą ,  
d y s ty n g o w a n ą  p a n ią ,  k tó r a  p o sz u 
k u je  p ra w d z iw e g o  u c z u c ia  i n ie 
w in n e j ro z ry w k i"  —  n ie  w ia d o 
m o.
■ P ro c e s  w y w o ła ł o g ro m n e  z a in 
te r e s o w a n ie  w P a ry ż u . S a la  s ą 
d o w a b y ła  p rz e p e łn io n a . N a k ła d  
S o u r i re  p o sz e d ł w g ó rę  —  w ró g  
p o rn o g r a f ic z n y c h  ty g o d n ik ó w  
„ ab b e  B e tle h e m "  z a c ie ra  rę c e  i 
sp o so b i s ię , b y  u rz ą d z ić  r e jd  n a  
k jo sk i s p r z e d a ją c e  t r u ją c ą  l i t e r a 
tu r ę .  N a to m ia s t  r e d a k to r  S o u r i re  
tw ie rd z i,  że n ie  m a  n ic  n a  su m ie 
n iu , g d y ż  p a n  M o h r b y ł p e łn o le t 
n i, a  p o w tó re  —  ja k  d o w ie d li l ic z 
n i św ia d k o w ie  1—  c z u ł s ię  z u p e ł
n ie  sz c z ę ś liw y , ja k o  p rz y ja c ie l  z 
o g ło s z e n ia . U m a rł p o d o b n o  z u- 
śm ie c h e m  n a  u s ta c h .

T rzed kratkami
Kawiarnia

K tó ryż  ze świaiowców  stołecznych 
nie zna kaw iarn i -Imiki Opoczyń
skiego, p r/.j p lacu K ró la  K azim ierza 
nr. KT Je s t to kaw iarn ia , o czem 
św iadczy szyld, na k tórym  w idnieje 
szk lanka na spodku, z wojowniczo 
sterczącą w górę łyżeczka oraz trzy  
bułki, żywo p rzypom inające (zw ła
szcza. ludzibm w ojennym ) popularne 
„T ie riian d g ran a ieu " . Row ki m ają o- 
.-•naczaó, żc bułki r"p rezen lu ją  zna
ny rodzaj ..k a jze rek ''. Ew enłiialn# 
w ątpliw ości rozw iew a n ap is : „Kawy 
i św irze bu łkę".

N aiw ny w arszaw iak , p. Leon Cal- 
ko-ski, dał s.ię wziąć na  te  bułki 
i w stąp ił, aby zjeść śniadanie.

—  Proszę  kaw ę i trz y  „k a jz e r
ki" —  rzek ł grzecznie.

P an  J u d k a  w ybuchnął śmiechem 
ik serdecznym , jak b y  m u k to  opo

w iedział najlepszy  „w itz" . C ała sala 
obejrzała  się na  p an a  Leona.

—  P an  z R adom iu przy jechał, czy 
co? —  zapy ta ł, gdy się w reszcie u- 
spokoił. —  Skąd ja  m am  panu  wziąć 
kawę i b u łk i’?

—  A  cóż tu  u p an a  m ożna do* 
s ta ć?  —  sp y ta ł zdum iony p. Leon.

— W iadom o, czystą, zak rap iana , 
śledzika, gęsi p ipek.

P an  Leon obiu-zył się.
—  To pocóz p a n  m alujesz na 

szyldzie kaw ę i bu łk i?
T eraz oburzył się skolei p. Ju d k a .
—  P a n  je s te ś  dobry ! —  krzyk* 

n ą ł —  się ja  m am  m alow ać z bu* 
tclką, jak  m nie koncesji n ie  chcą 
daĆ t

W szyscy obecni p a rsk n ę li śm ie
ciłem, eo ta k  rozzłościło p . Leona, 
że poszedł do k o m isa rja tu  i o sk a r
żył p. Ju d k ę  o n ie legalny  w yszynk, 
alkoholu. V kom isarjac ie  znano  już  
p. Ju d k ę  i jego  zakład . B ył to  211-ty  
pro tokuł n a  tem a t alkohuiow y.

N ieste ty , i tym  razem  rew izja  nie 
dala wj nikn, mimo natychm iastow e
go dzia łan ia  polic ji. W  każdym  r a 
zie w ytoczono p . Ju d ce  spraw ę, po 
w ołując n a  św iadka p. Leona.

W obec jed n ak  b ra k u  w yraźnych  
dowodów w iny sta ro śc iń sk i re fc ie n t 
sądow y uniew innił, p . Ju d k ę .

V ery.

trening

M fM łn  ludzki
W iadom o, żc człowiek, po opano

w aniu  odpow iednich sposobów7 i n a 
bijaniu dosta tecznej w praw y, może w 
znacznym  s topn iu  zw iększyć w ydaj
ność p racy  swych m ięśni.

Z jedne j s tro n y  m am y tu  do czy
n ien ia  z opanow aniem  ruchów . Ćwi
czenie sportow e prow7adzą do mimo
w olnego u n ik an ia  n iepo trzebnych  
ruchów , co znakom icie oszczędza si
ły  organizm u. O szczędność ta  przc- 
ja w ia ^ s ię  m niejszem  zapo trzebow a
niem  na  tlen . D oiyczy to rów nież 
p racy  fizycznej zawodowej. B ada jąc  
pracę  ś lu sarza  p rzy  ob rab ian iu  p il
nikiem  żelaza, w e d łu g  ilości spiło
wanego m eta lu  możemy ją  obliczyć, 
a następn ie  określić ilość tlenu-. .z u 
żytego przez ro bo tn ika  w stosunku 
do 1 g r. w iórków . Okaz.ujc się, że 
po dw um iesięcznej p racy  znzytko- 
w u jo w  ty ch  samj-eh w arunkach  dwa 
raźy  m niej tlen u  niż na  początku.

7. d rug ie j s trony , p ra c a  fizyczna 
w yw ołuje pew ne zm iany w7 organiz- 
mie, k tó re  o d b ija ją  się na  działal- 
l ości rozm aitych  narządów , b iorą-
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cycli udział w7 prać}7 mięśni. K rew , 
nasycona tlenem , k rążąca  w naczy
niach  w łosow atych m ięśni, oddaje  go 
tkankom , p racu jącym  w wńększej i- 
Idści. W raz  ze zw iększeniem  ilości 
hem oglobiny i m niejszem  zapo trze
bowaniem  na tlen , zm niejsza się w y
siłek n a rząd u  oddechowego i 's e r c a .  
Jednocześnie zw iększa sio zdolność 
tych narządów  do energiczniejszej 
pracy.

W raz  zo zwiększeniom w ym iarów  
k la tk i piersiow ej’ - podczas wdechu 
w zrasta  pojem ność płuc, l.tór.a ze 
swej stro n y  g w aran tu je  lepszą ich 
went* lację.

N ajw ażniejsze zm iany zachodzą -w 
m ięśniu senow w m . Serce człowieka, 
zajm ującego się tren ing iem , w yróż
nia się silniejszo m usku la tu rą . W ią- 
|żc się to z.wj kle ze zw iększeniem  
wymiarów’ serca n a  sk u tek  przy ro - 
s tu  ui asy m ięśnia. T akie serce je s t  
siln iejsze. P rzy  każdym  skurczu 
w\ pycha ono więcej k rw i do obwodu 
bez" zw iększania liczby skurczów  nu 
jedną, m inutę . Jednocześnie m ięśnie
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/  'K w  g łę b i s a l i ,  n a  ś c ia n ie ,  w is ia ła  s t a r a  ro lk a  jed w a- 
t i u  z w iz e ru n k ie m  m ło d z iu tk ie j  L o to s . O ng i W a n g  L u n g  
p a t r z a ł  z b i ją c e m  se r c e m  n a  sz c z u p łe  d z ie w c z ą tk o , z p ą 
c z k ie m  lo to su  w  d e l ik a tn e j  d ło n i —  a  dzi d a j  on  sam  
sp o c z y w a  w z iem i, a  L o to s  j e s t  o p a s łą  s t a r u c h ą ,  z a ś  
u ro c z y  o b ra z e k  z a d y m io n y  i p o p s tr / .o n y  p rz e z  m u c h y , 
n ik o g o  ju ż  n ie  n ę c i, a n i  z a c ie k a w ia . N ik o m u  n ic  p r z y 
c h o d z iła  o c h o ta  z a p y ta ć :  „ K to  j e s t  o w a  p*ękna n ie w ia  
s ta ,  k tó r e j  p o d o b iz n a  w is i  ta m  w  k ą c ie ? "  N a w e t s y n o 
w ie  W a n g  L u n g a  n ie  p o d e jrz e w a li , że w y o b ra ż a ła  o n a  
L o to s ...

S ie d z ie li  w  h e rb a c ia r n i ,  w  a tm o s fe rz e  p o w sz e c h n e g o  
u z n a n ia  i s z a c u n k u . N a js ta r s z y  b r a t  j a d ł  z n a m y s łe m  
i p o w o li —  W a n g  D ru g i c h c ia ł  m u  d o trz y m a ć  p iac ir, 
a le  b y ł z b y t n ie c ie rp l iw y . S k o ro  ju ż  s ię  n a ja d ł  do s y ta , 
W a n g  N a js ta r s z y  je s z c z e  w  n a j le p s z e  z a ja d a ł  i p o p i
j a ł  w in o , m la s k a ją c  g ru b e m i w a rg a m i. W ie lk ie  je g o  
o b lic ze  p o k ry ło  s ię  p o te m  i św ie c iło  s ię , ja k b y  b y ło  n a 
o liw io n e . W re sz c ie , g d y  ju ż  o p ró ż n ił  ta le rz e ,  w y p ro s to 
w a ł z g a rb io n e  p le c y  i r o z p a r ł  s ię  w y g o d n ie  fo te lu , 
z a ś  s łu ż ą c y  p rz y n ió s ł r ę c z n ik i u m a c z a n e  w  g o rą c e j w o
d z ie  i s p r z ą tn ą ł  ze s to łu  r e s z tk i  p o tr a w , k o śc i i o k ru 
c h y  i p o szed ł po  h e rb a tę .

i  o ra z  c a p u  ro  sy n o w ie  W a n g a  u z n a l i  z d  s to so w n e  
z a c z ą ł m ó w ić  o in te r e s a c h .  P o d a n o  im  św ie ż e j, z ie lo n e j 
h e r b a ty  H e r b a c ia r n ia  z a p e łn i ła  s ię  lu d źm i, z b liż a ło  s ię  
ju ż  b o w iem  p o łu d n ie , w ięc  n ie je d e n  m ę ż c z y z n a  w y szed ł

j a k  o n i, b y  z d a ła  o d  żon  i d z ie c i p o g a d a ć  z p rz y ja c ió ł -  W a n g a  w y w a rły  
m i p rz y  f i l iż a n c e  h e r b a ty  i d o w ie d z ie ć  s ię  n o w in ek , p o w ta rz a ł  so b ie  
M ę ż c z v z n a  n ig d y  n ic  m a  s p o k o ju  w  dom u , p e łn y m  
b ie t  i d z iec i. K o b ie ty  sk rz e c z ą  i g a d a ją  po  c a ły c h  
d n ia c h , a  d z ie c i p ła c z ą  i c z y n ią  rw e te s ,  z a to  w7 h e r b a 
c ia r n i  s ły c h a ć  je n o  m ę s k ie  g ło s y ,- ro z p r a w ia ją c e  o w a ż 
n y c h  s p r a w a c h .  W a n g  D ru g i w y c ią g n ą ł  z z a n a d rz a  sza- 
t j  k o p e r tę ,  w y ją ł  z n ie j  l i s t  i p o ło ży ł go n a  s to le ,- p rz  
b ra te m .

W a n g  N a js ta r s z y  c h rz ą k n ą ł ,  k a s z ln ą ł  g ło śn o  i odcłzy- 
t a ł  l i s t ,  m ru c z ą c  ped  nosem . L i te ry  s ta w ia n e  p rz e z  W a n 
g a  T y g ry s a  w y g lą d a ły  ja k  on  s a m  — b y ły  p ro s te  i s z u r 
n ę , rz u c o n e  n a  p a p ie r  w  ś m ia ły c h  p o c ią g n ię c ia c h . W a n g  
T y g ry s  p is a ł  co  n a s t ę p u je :  ^

-— P rz y ś l i jc ie  m i ty le  s r e b r a ,  ile  m o ż e c ie , g d jb y ś c ie  
m i c h c ie li  pożyczyć  z w ła s n y c h  o sz c z ę d n o śc i —  z w ó c ą  
je  w a m  z w y so k im  p ro c e n te m , w  d n iu , w  k tó ry m  z a k o ń 
czę  to , com  w ła ś n ie  ro z p o c z ą ł. J e ż e l i  p o s ia d a c ie  sy n ó w , 
k tó rz y  u k o ń c z y li s ie d e m n a s ty  ro k  ż y c a  —  p rz y ś l i jc ie  mi 
ic h  ró w n ie ż . W y w y ższę  ich . N a w e t n ie  w y o b ra ż a c ie  sc- 
b ie , j a k  ich  w y w y ższę , g d y ż  m u sz ę  m ie ć  około  s ie b ie  
m ężczyzn , w  k tó ry c h  ż y ła c h  p ły n ie  m o ja  w ła s n a  k re w .
M ężczyzn , k tó ry m  m ó g łb y m  z a u fa ć . P r z y ś l i jc ie  n n  s r e 
b r a  i p r z y ś l i jc ie  m i sw o ich  sy n ó w , bo w ła s n y c h  n ic  po 
s ia d a m .

W a n g  N a js t a r s z y  p o p a tr z y ł n a  b r a t a ,  a  b r a t  sp o jrz a ł  
n a  n ie g c .

—  C zy on ci k ie d y  w sp o m in a ł czem  s ię  z a jm u je  —  
z a p y ta ł  w re sz c ie  W a n g  N a js ta r s z y  —  p o z a te m , że s iu  
ż y w  a r m ji  ja k ie g o ś  j e n e r a ła  n a  p o łu d n iu ?  T o dz iw n e , 
źc n ic  m ó w i w y ra ź n ie  co  z a m ie rz a  .u c z y n ić  z n a sz y m i 
sy n a m i. M ężczy źn i n ie  p o to  p ło d z ą  sy n ó w , b y  ii h  p o te m  
w y sy ła ć  w  n ie w ia d o m y m  ce lu .

S ie d z ie li  p rz e z  c h w ilę  w7 m ilc z e n iu , p o p i ja ją c  h e r 
b a tę . W  g łę b i d u sz y  m y ś le li, że  b y ło b y  p o tw o rn o śc ią ; w y
p ra w ia ć  sy n ó w , n ie  w ie d z ą c  co ich  czeka  i czego  m a ją  
d o k o n ać , n ie m n ie j je d n a k  s ło w a , w y p o w ie d z ia n e  p rz e z

n a  n ic h  w ra ż e n ie .  „W y w y ższę  ic h "  —- 
w  m y ś la c h  i z a s ta a w ia l i  s ię , że  m o żn a - 

b y  w ła ś c iw ie  z a ry z y k o w a ć  i w y s ła ć  je d n e g o  z sy n ó w . P o  
d łu ż s z e j c h w ili  p rz e m ó w ił W a n g  D r u g i :

—  T y  m asz  sy n ó w , k tó rz j  p rz e k ro c z y li s ie d e m n a s ty  
r e k  ż y c ia .

A  W a n g  N a js ta r s z y  o d p o w ie d z ia ł :
* —  T a k . M am  d w ó ch  sy n ó w  —  m ó g łb y m  w ię c  w y s ia ć  
je d n e g o . N ie  z a s ta n a w ia łe m  s ię  d o ty c h c z a s  n a d  te m , co 
z  n im i z ro b ić . N a js t a r s z y  n ic  m ó g łb y  o d e jś ć , g d y ż  b ę 
dz ie  m o im  n a s tę p c ą ,  a le  m ó g łb y m  w y s ła ć  m ło d szeg o  
sy n a .

W a n g  d ru g i  n a  to :
—  M o je  n a j s ta r s z e  dz ieck o  j e s t  d z ie w c z y n ą , po  n ie j 

id z ie  sy n . S ko ro  tw ó j sv n  p o z o s ta n ie  w  d o m u , a b y  z a 
p e w n ić  c ią g ło ść  ro d u  — m ó g łb y m  w y s ła ć  m eg o  sy n a .

I zn o w u  p o g rą ż y li  s ię  w m e d y ta c ji .  Z a s ta n a w ia l i  s ię , 
j a k ą  w a r to ś ć  p r z e d s ta w ia ją  ic h  d z iec i i czego  m u g ą  po 
n ich  s ię  spodziew am . N a js ta r s z y  W a n g  m ia ł d z ie c i s z e 
śc io ro , a le  d w o je  u m a r ło  w  d z ie c iń s tw ie . Z n a ło ż n ic ą  
m ia ł je d n o  d z ieck o , a  te r a z  sp o d z ie w a ła  s ię  o n a  d ru g ie 
go. W sz y s tk ie  d z iec i c ie sz y ły  s ię  d o b re m  zd ro w ie m , je 
d y n ie  t r z e c ie  z rz ę d u  m ia ło  g a rb  i n ie k s z ta ł tn ą ,  z b y t 
w ie lk ą  g łow ę, w e tk n ię tą  pod g a rb e m , j a k  łeb  ż ó łw ia  m ię 
dzy  sk o ru p a m i. W sz y s tk ie m u  w in n a  b y ła  n ie w o ln ic a , 
k tó r a  u p u ś c i ła  d z iec k o , g d y  m ia ło  k ilk a  m ie s ię c y . W a n g  
N a js ta r s z y  s p ro w a d z ił  k ilk u  le k a rz y , o b ie c a ł s p ra w ić  
n o w ą  sz a tę  d la  b o g in i, j e ś l i  u z d ro w i s y n a , a le  w sz e lk ie  
z a c h c d y  n ie  z d a ły  s ię  n a  n ic . G a rb  p o z o s ta ł. J e d y n ą  po 
c ie c h ą  s t ro s k a n e g o  o jc a  by ło  to , że n ie  p o trz e b o w a ł 
s p r a w ia ć  k o sz to w n e j s z a ty  b o g in i, k tó r a  z a w io d ła  je g o  
n a d z ie je .

W a n g  d ru g i  m ia l p ię c io ro  d z iec i, w  te j  lic z b ie  tr z e c h  
sy n ó w . Ż ona  je g o  bryła je s z c z e  k o b ie tą  w k w ie c ie  M ic
ku i m o g ła  m u n ie je d n o  u ro d z ić  d z ieck o , m ia l w iec  n a  
zb y c ie  p rz y n a jm n e j  d w ó ch  sy n ó w .

(D . c. n .) .

szk ieletu  zw iększają sw ą m asę ,, n a  
sku tek  zw iększenia się w łókienek 
m ięśniowych w w ym iarze poprzecz
nym. M ięśnie s ta ją  się g rubsze, a  
więc i silniejsze. To pozw ala wydre
now anym  sportow com  osiągać coraz 
I o w yższe rek o rd y  siły’ i w y trz j m a
łości. Zaznaczyć należy, żc w y trzy 
małość zależy od spraw ności narza.- 
du oddechowego i krw i obi egu. P e 
wien siłacz w przeciągu  godziny w y
konyw ał p racę, k tó ra  odpow iadała 
1 <>00 kg. m tr. na  1 m inutę.

Podczas gdy  rac jo n a ln y  tren in g  
..uK-i)'szfar. organizm, i  m-z-israsPJHi- 
j e , do n a icy , n ieum ieję tny  w ięcej 
szkody przynosi, n iż korzyści. N ie
dostateczne, alho nieodpow iednie 
odż\ a  innie u stro ju  i zby t fo rsow ny  
tren in g  przez sportow ców  bardzo 
często w sw,toh sku tk ach  są  n iedo
ceniane. Tak p r /y  każdej p racy , od 
żj w ianie w czasie tren in g u  pow in
no w yrów nyw ać w zupełności stratę, 
energ ji jw y ładow anej zabezpieczać 
dostn teezn j’ dowóz m aterja łów . 
przoznarzoim -li do zw iększenia m a- ’ 
sy  tk an k i m ięśniow ej. "W yczerpanie 
treningow e zazw yczaj w tedy m a 
m iejsce, gdy  sportow iec chce., ja k -  
r .a jp jędzej zdobyć reko rdy . .Me n a 
leży zapom inać, że kaziła p ra c a  w y
wołuje w u s tro ju  rozm aite  zm iany, 
k tó re  w czasie w ypoczynku z os ta ją. 
w yrów nane. O dpoczynek je s t abso
lu tn ie  konieczny d la  organizm u p ra 
cującego. P rócz  tego p raca , k tó ią  
on m usi w ykonać, nic może p rz e k ra 
czać jego sił i zdolności. J e d y n ie ’w 
m iarę w zrostu  sil, k tó ry  uzysk:.ć 
możemy p rzy  stosow aniu  rac jo n a ln e 
go tren ingu , m ożna od organizm u 
w ym agać coraz w ięcej. Toteż n ad 
m ierne obciążenia, albo  naw et nic- 
p rzekraczające  w rodzonej m ożności 
o n a n iz m u , ale w w arunkach  .lirdo- 
stM ecznego odżyw iania i p rzy  b ra 
ku w ystarczających  p rzerw  w ypo
czynkow ych, w ynhzcza  organizm  i 
bz.kodliwic w pływ a n a  serce. M ię; 
sic-ii sercow y ulega osłabieniu  —  
w ystarczy naw et m ały n ich , by w y
s tąp iła  duszność. L p rze trenow a
nych sportow ców  m ożna stw ierdzić  
pozatem  objawy chorobowe ze- stro - 
n cen tralnego  systc-mu nerw owego, 
ja k  osłabienie ogólne, bóle głow y, 
bezsenność. N ieodzow nym  w aru n 
kiem rac jonalnego  tren ingu , ja k  
również zawodowej pracy7 fizycznej, 
k tó re  n ie m a ja  zdrow ia rujnow ać, 
lecz p rzeciw nie, harm onijn ie  rozw i- 
iuć organizm , je s t um iarkow anie i 

p arjodycznc  badan ie  lekarsk ie  serca, 
płuc i system u nerwowego.

Dr A . E .

R E D A K C JA : W arszaw a, Nowy św ia t 22. Telefon: 545-80 (C en tra la ) . S ek re ta rz  redakcji p rzy jm uje  in te 
resan tów  codziennie z w yjątk iem  niedziel i św ią t w godz. U —12.

A D M IN IST R A C JA : W arszaw a, 7goda 1. T elefony: A dm in istrac ja  i Z arząd 691 Gl. P ren u m era ta  691-66.
W id z ia ł ogłoszeń 691-56. Skrzynka pocztow7a 745. A dres te legraficzny  — A B C  W arszaw a. Konto 
P. K. O. N r. 13550.

PRZEDSTAW ICIELSTW A; Kalisz. A leja Józefiny U , tel. 209; Piotrków Trybunalski,' Slowackiegó*9, tel. 59;
Włocławek, Cyganka 26, tel. 136.

PR E N U M E R ATA : miejseow7a (z  odnoszeniem do domu) i zamieiscowa —  zł. 4.50 miesięcznie, Kcr.to cze
kowe P, K. O. Nr. 13550.

Ceiiy  og łoszeń : za mic jscc wysokości 1 m ilim etra  przez szerokość jednej szpal
ty  (na w szystkich stronach  po 6 s z p a l t) : na  1-ej stron ie  — I  zł., 

w  tekście (w śród artykułów ) — 70 g r  w reklam ach (w śród ogłoszeń) —  50 gr., na o sta tn ie j stronie 
Gl) g r. N o ta tk i reklam ow e —  1 zł. K om unikaty  (specjalne) — 1.50 zł., lekarsk ie  — 30 gr. N ekrologja po 
30 gr. Drobne po 20 gr, za w yraz, duże lite ry  w- ogłoszeniach „drobnych" liczy się za  oddzielne w yrazy, 
a  tłu s ty  d ruk  — pedw ójnie. N otatk irek lam ow e oznacza się cy frą  (N .), i kom unikaty  _ specjalne cy frą

(K om .). Za term iny  druku  ogłoszeń A dm in istrac ja  nie odpowiada.*?
Wydział ogłoszeń: Zgc-aa 1, tc-i. C-91-56 —  biuro czynne od godz. 0 rano ao h w.ter.

K ierow nik: Tadeusz Ucieszyński.

[ R e a a k to r  o d p o w ie d z ia ln y : J ó z e f  M a tu sz c z y k , 

J

D ru k. L ite r a c k a  S , ^  i, o., jffia fsz aw a , N ow y S w te t 22, te l. 545 80 (c e n tra la ) . JfV ydaw c»: M A Z O W IE C K A  S P Ó Ł K A  W Y D A W N IC Z A


